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u~~~~~i.·:~a~ I~~ 
Nisi< ego I PO!lónem Cii:tkowicldrn, 
w malowniciej dolinie popri.eeinaneJ 
1umn~ymi potoi<arn.l, nadneczn:,m, 
&al'<J:<lami, boeato urzeżbioneJ lc,,!sty­
m WZ11Ur?.iunl o lali.stych kutaltach I 
tf :hych zbocz.acli. W,pomina o Wt· 

I jut w XIV wieku Jan OługosL 
d!Ul;(l okres powstawała ona w 

h Potockich - w 1646 roku ci,:~ć 
otrzymuje in;,.ny l)(ll"U, Wacław 

t kl, ktllry mie11zk.al we dworz,e w 
Wo Lutar'l.1KieJ. 

~:Ou11-~:1 si! ;1:~;Y '::~0!!1 I!;~~ 
t:x.nł.> { zo,tala bard.w t.niu.czona; 
,,, · zośt zabv.dowall ~p:&lono lub ro­
JOO!'lmHIO na umocni<.>nia fortyfikacyj• 
nc. W ~toa.onE-J tu bitwie t&iru:lo 
"'·łmcuis kilka \y$ię(:)' to!nkny na• 
rod~"'osd rosyjskiej, austriackiej, w,:­
łi< :ej, klórzy witali pocho,uni w 
m y ·,ch p<1j«.łynczych ! zbiorowych 
na Orzu„Pwtki•. 

W cz.;,1!e li wo)ll:, światowej na 
na iym terenie dz;alaty Bataliony 
Ch!,~kie l Annia Knij~a którym 
pomq:a!a miejscowa \udnolit. W _orga• 
nizacJa<ch tych walc:zyli party>.anc1_p(ll• 
sey i rad?.le('('y: wielu_ 1. nich u: nęlo 
podcza1 potycuik I N!ł'mcam,; p,oeho-

w.}~ch~:e ~~~~o;~m1i~":~J:!;:!; 
dorobkiem. Pru-d "'ojną p,,>v."l<lala hl 
Sp0!dzidnia \flecunka, Kasa Stefc1._,. 
ka (obecny Bank Sp,ótdz·e-ta.y), Kółko 
Rolnicze, Ochotnicza Strn:t p,.,tarna. 
Towarzyst"o Teatru l Chóru Wlościail· 
•~" .. (w 1911 roku), Stowarzysu,nic 
OrkJeStry [)(:tej (w 1928 roku), Kolo 
~yń.Wle)•k'.ch(w!932roku). 

,1·ar2yi,two Telttr11 I Chóru W>, ł· 
c, i"1!,0 lll:upilo wiele mlodzidy. Ja 
r'>,.':liet. mając niespełna 20 lat. zaczę• 
łam 'ucu;:<zcza~ do teio V'SpOIU. gd,l.,Le 
powal.am pnyu.le~o mę.!.11. Za\nU'rl'SO· 
wa•~ Towari.1-.-.wem było du;e. 7<>r• 
e ao:rowanac*ro•losowychórmie«l<a· 

Nowy Sącz, 4 stycznia 1987 r. Cena 15 zł . 

llu ścieł nos ~ ;z.by 
diezr~ ~ /tJzby. 

JA.S1Ek FUC>ĄlA 

Jerzy Mosior 

Szopka noworoczna 
N.i pierwszym planie: 2 cherubr, prymi­

sta, basista, diabeł I pogrzcbac-zem , tn.eJ 
wtórowacze (chór), drwa~ naczelnik i jeden 
gazda :r. gór. 

Siedzę na pagórku przy jaklm·takim O· 
gie!l.ku. W tle blii.: zym, w dolinie - pono· 
rama Nowego Sąci.a I n~·kami. W tle dal­
szym 0:,;nirżone Beskidy, Pieniny i Tatry w 
impru;yjncJ akwareli Kazimierza Twardow­
kiego (r.a złotówki lub bony). 

Prymista 

l'OJ.ll'oprM\pl,11ie 
.. Dunake" 11le qlnle. 
Z Kamitnlcy wodr 
PPWnienie Prtt bed1le. 
alrtunlfk16r,m 
U"IU, ,łakoi btdzle, 

ZDlalco.1 CnnNra 
muululan~o 
11alapal0 b1 rnoina 
dliPł llOd 'hr.cleni 'lowrm. 
IJuł n1an:111d-Y 
braklpallwawe. 

'lowr Tal'lt"rnlutenka, 
podnMl p opntetk("; 
ln11"ezke drcwnla 11~ 
" 'lecdmunwany. 

(CIĄG DAUfl \' NA S TR, ł-ł, 11) 

A POL~;4 RĄf"Ą __.--: · niri wypo11at,ne ._ w 111111"14 mechr 
nitDI)', • stanze modernll.O.lj,a się. O. 
bee.nie trwają IX- nad 1•yfik111C1' 
Wlll.któraobejmieokoło~tr.. 
c!ej 1osp0dantw. :eś, 

~ Mo:1c ż~c;c 
ny klóry m. i,1. brał udział w 11.rakow• 
Hm ,.SwięcM" \flodej Wsi~ w 1932 ro­
~.8~~1 w ~im ,_Swlęe,e Gór" w 

.erw~IIUkcewm l~atralnym I 
JJD~ty,ciem do dzij pamiętn}m było 

ZOl\anlzow.tn e pr?e<btawienia „OJco­
win,-". potem wystawiono .,Chałę u. 
wsią". K.-packkł1 góuli" _,Tatnań.­

lkiego 1newod:lika.". 

Opr~z ł1:ewu \ prób teat.ral.nycti na· 
d': m1i11 l'>r>.,,,i<II stało •ię c~1anie 
ks1ą!ek "'·po.życzan)-cb w bibLotece 
Towarz.,·st-,,q te.Wil:rającej 1000 \om&w 
H wojna 1iat=·1 u,i8Ż(:iyla bibllnte­
ke, Jak r1::1·et tzi.śl: instrume,-.t<,w 
or1<ie,try j. 

Powyn,, nluwlcl nasz.a~ 

::f~~;•\ =il=a:!'.'~:a.-:;:~ 
na wyt.,ey po om rolnictwo. Zaraz p0 

i;.~·.~J ... m.'l~~~~;i-'ii t~! :6~~~jl~;. : m~~~ł:. A~~ 
~- Na.~tęp/lic o· arto st.kole u-wodo­
"4 któradzi.tla 3 at.a. MóJ1Yt1 roi­
l<X:ząl w m~j n ,. •ie k<>ntvnuowal 

~~7. ;tt'i;h ~~l~~';'.11 m.~r. 
1:,t<..-:tatcen,c t:Ol!licmt (otH:-,;ni(' 
kt 1u.t n• c,nc. ru:\. dr<.u::a - k·e-
rne rol"ial9, • :.i-iechnleal,e. 

Luł.na lic,zr oko«l ~ numerów I 
t880 m,esz:k;ińrow. Cz.a.1 wl.adzy hldo-­
wej prz.ynióllł wiele zmian. Mienkańcr 
f,u.żneJ z ~pale-m pn:yJ\41!.lidobudo­
wy nowych obił'klów w ez)Tlle $p()IC­
c1nym, pny l)OITIOCy paiutwa. Wyhu­
dowaliśmy SUolę Podlltawową 111" 2, 
p!etro na &kole Podu.aw=·el n1" 1, 
Wiej.w:\ Dom Towarowy, Pańs.tw,:rwy 

Zakład Lecmiciy dla Zwienąt. Av,r 
nomówkę. 04rode« Zdrowia z apteką, 
budynek Urzędu Gminy. Wi<'~i Dom 
Kultury, Sp6łdził!'\n!ę Udufl Rolnit~ych. 
Zakład U:ołuf: St<:>Jan,kich, Rolniczą 
Sp61d,ie!nią Produk:eyJną. Budynek 
Straiy Potan~l \ M,!icJ; ObywMe-lr 
kic}. \tagazyn Towarl,w Maaow)"Ch. W 
1958 roku wi" !09lala zelektryfikowa­
na, a w la.tach s~ziesl,;jt)'l:h Pl'z.e­
prow·adrono meliorację itnmtów. PrW"" 
budov.·ano drogę pań..dwow11. na odcin­
ku Gor!i~ - Tarn/Jw. d~ }ol<alne: 
Luina - Wole t.utań.,J,;a, l.t1tn• -
Swlowa. l.ui.na - St:J1<zkówka, oraz 
~ie.Iłowe. ZITlodPntirowano nnv.·Onzch­
nię dtuC dojaulowych do pn.y•iulków. 
111:i.my lcr11td<>godnydoja.:ddo•iedz.iby 
W'O.icwti,w;twa I aą:iednich WO.le• 
wóddw, karetka pogutowia czy N at 
r,,cttarna w ratie potnehr het probłllmu 
Ó':>lrt.e WH~?Je. Rozh\ldt,wfP.lO "et: 'te• 
lefooic~-p0wojniehrlolcilkanu-­
me-rów 1obecnieokołolllll. 

W miejsce dńlwnlal.:,-ch domow. 0)­

bor I l'lOOOI pow;-taJ'I OOW•lCte5ne bu• 
tlYnkL W mieukaniach nan)'(:h i:naJ­
duit- .;~ OOWOCtl'fflY spr?.ęt ł«;hniclly, 
k.tbry u1,v .. ·ia .(Olll)Od:m1om praco:. No-
11,·oc-,a budVł'Lkl ;,iweolanik,t rf1w-

Lud~_l.ui:ncjodn.a,idawrllł!'~ 
ezaK>w z.aJltluje się rołniet"Wem: upra­
wą zbót I okopow~h Ofu. h~ 
bydła. Rolll!ctwo •lol na w,..oldm i,o. 
r.iom,e.Częićrolnikówprowadzl~ 
dantw1 łl)CC)alistycme - hodowlane. 
f?~te z.nacrenie mlało podruesienlelr.wa,­
hf,J;acJI roklik6w I gospodyń wie)*icll 
J)Ollrłll!Z Oftanlrowanle we WIii kuu(Yw 
I u.I« 'n;t\wa w.wodowe,:o rołni~ 
Ja ców ~i w !,;,.lrich kunadl brałam u.­
dtiaL 

Zaraz po W10jnie główną sill\ poclqgo­
Till na w bYikl>l'l.a,1cwnikezymło­
carn,a nalcia.lr do nadkOlk:I.. Na-to­
miut dill wit,,k.si.!! g0&J)Oda~ Ili 
i:rnechanizhwane. mnit>jsoo za.ł korz.,,­
ttal'I z u.;lLMt SUR, bądi rolników J>o­
siadających w!a,iny ~. SW.OWI • 
ni<l na,.-'OZ6w ntucmych t prewidłowe-
10 płodozmianu pnycz}~a 1i, doW'UO'" 
Jtukultu.ryrolnej. W pOWa,linym,top­
n[u poprawna 1i~ bua J)jil&WWI - la 
pod ~l~m \lokiow,m iak I )akoł• 
ciow,m. Zwię~y!a 1ię hodowl i bydła 
mlec~.aprodukejamlekawp:,r6-
wnaniu do ok.re-su t.ui pow<>~ 
w:irosla wlł!'lokrotnie. 

i ~j~ ~=-pr-:cu~ 
p0bliskich zakładach pne111y,1łow)'dL 
( ~ zajmuje ~ię teł rzemlo&icm: mu,. 
rarstwem. cicsiel9lwem. 1t.olaTnwern, 
malant.,..em. tkactwem,. koronłt•­
otwem. hafciautwem. 

w ~p(Wllnlalam. jld I oallwnlęc!IK'łl 
k.ultuacalno--oświatowych. Praca 'fi" tel 
diiedrinie roiwUala. ,;ę po wojnHI nia­
fl\al od nowa: ia,ezynano od 1.llkwido­
wani1 analfabet}"Zfflll, pOtem pednou(r 
n<l poziom O.wiatr. rotwij(KIO cz.ytel~ 

i:i~:'" ~~ ~~t~:kł~.!Ui:; 
{Cl,\G DAL82Y N A ST&. 1-łł 



1cf~re~J~~u;:{Jc~e~~~~-~1tyc~:~ 
naposiedteniePlt:narnc oraz na 
narado pnowodnic,:ącvch kólz1.ore­
nu wojewód·t.twa; 
O Prezydium Rady Narodowe) Mia­
~ta i Gminy w Limanow~i na XVI\ 
zwycwjnąsesi~; 
O PJ.'e;.ydium Rady Narodow"l Mia­
st.'.\ l Gminy w Piwnie-.onej llll Xll 

ij'Y;~:~~i=ick:,dy Wojewódzkiej 
PRON na obrady plenarne; 
0 Oddział Wojewódzki Stowu.rzysze-

:: ·::1~;~~fo;~';:~;o~: 
:rzyi;twa Pr2yjadót ONZ i WoJe­
wód2.kim Komitdem Pok-Oju na se­
sje p,opularno-naukown: ,,Wycil.owa­
nie dla pokju i w duchu zrozumie­
nia miedunarodowelco"; 
O Wojewódzkie Porozurn:enie Zwi~­
zków ZawodQw.l'\:h na µoSied?.eme 
przewodnicz.1cychzakl;idowych orga­
ui,zaciinviai.kowych; 
O Zarząd Wojewódzki ~owan.ystwa 
Przyjaciót D:cieci na ?Osicd1.enie ple­
narne w sprawie udzmh~ TPD w za.­
oobie,canóu i zwalczaniu patologii 

~~1°f WoJewód:l.ki zsrn' na li 
WojewódT.ki Turniej Piłki S,aU<o­
weJ, 
O Zar:<:Jd Wojewód7cki Zwią~ku Mlo­
(Uieży Wiejskiei na .. S!lOlkaaic. Po­
kolei,"-dawnych di.ialaczy Zwiaz­
ku; 
0 Zarząd Zakładowy ZSMP w Za­
kładach Naprawczych Taboru Kole· 
jowego w Nowym Sączu _!la IJrO· 

c:eyst.e wri:ezenie l~ityma,;Ji; 
D Zan.ad GlóV.'TIY Towarzystwa 
Opieki nad Zabytkami w Warsza· 
wie na walne zebranie Komll<ji 
Opieki nad Zabytkami $2.tuk1 Cer­
kiewnej; 
O Miejska Biblioteka Publicz,,.a w 
Gorlicach na wystnwe wac czloo­
ków Gorlickiei:o Robotnic:iego Sto· 
warzyszenfa Twóreów Kultury; 
0 Wiejska Galeria Sztuk.i BWA w 
Ja1lOwskU na wy5l.awe tk~Y ar­
tystycznej ldzi Guy!x:k-Hemcz z 
Z-akopa.nel?o; 
O Gminny mrodek Kullury w 
Jablicmee na V Przegląd 7..el!!)()lów 
Ko!ędnic-.:ych na Orawie; 
0 Klub MPiK w Nowym Sąe:.u n.il 

rr·i!~t~ii!n .. ~,~d~~zl;;,~'f:;'.~ 
Jrołaja Koper11ika w Krynicy na ot­
warcie sali komputerowej oraz de­
«ustac'tol l)(IC'3w wil!ili.inych; 
O Redakcja ,,ls:-<pressu Wicczorncgoń. 
Klub MPiK w WaTS?.aWie przy Al 
Jerow!imakich na wystawc malar­
stwa na szi<"le Jana Furlali pn. ' 
:H.a.rnw;iowe z.yv,·ob~·cień; 
O Komitet Budowy Ławy na rze<:c 
Kamienicy w Maciejowei na uro· 
e11)'Stoolć przecięcia wstel!:i; 

{CIĄG DALSZY ZE STR. I) 

pre1..eoowalam KGW w la\.acli 1956-
1967 . .Prowadr.ciJyl.my - przy udzi.ile 
in&l.ruktorów - kuz-&y z zakresu róż­
ny,;.,h dzied:tin rolnictw.a, hodowli, u­
pra.wy o,g1:ódk.6w w.u-zywny,;:h, gotowa­
nla. pje,::zenia. ~dzania pnet.wo­
rów OWOC.OW)'Ch. robót tęcznych, lmi,j,i 
i szy.cia, haf.ciustwa, USW.iadamiałyśany 
kobietom pot.ri.ebę podniesienia higieny 
rodziny wiejskioj. To właśni.li d..ięki 
1}'111 kumom OObn.e piokłtlm. smac:mie 
golcw.l!am, robiłam róż,ne przetwmyi 
mogłam oobie toi !l!!ey~. Przy organi­
zowaniu kursów pomoey fina,iaowej 
u.dzi!<laly GS „Sam-oponwc Chłopi;k.r", 

."ipól,dzielnia Mleczarska. Bank Spól:-
<hie<k::l;y. • 
Orgao1i1.owalyśmy tet cmż.ynki wiej· 

Kaidypocz.1tckrokuod_dawnapn.yJ· 
mowano :1. wielką radością, w zabawie, 
tańcu, śpiewie, bo wyzwala! ukry~ 
nadzieję na J;,psz.e Jutr~. Już duwm 
Rzymianie ro~?oczynal_i nowy _rok 
igrzyskami. biesmd?Wan1em. p~b,era­
niem sic, t,u\carni itp. Od stulec,_trv,:3 
równiei zwycz~j obdarowywama się 
wzajemnle p,;,darunkami. Zyczenia no­
woroczne sk!ndano sobie z prostej iy­
c.iliwości, ze szczerego serca i „sąsiedz· 
kiego afektu", a podarunki przy tej 
okai.ji wr~zane nazwano „kolędą". 

Królowie p,;,ls<:y dawali !!Wym dwo­
n.ano1i1 „na i.o~',- gdy ci winszowali 

Fo'w~~0 ;:i~r~r;:ii~::i/~r:z~a~~;: 
ki króla Zygmunta I, z których wym• 

~~jq~e~;~e~;./~~~a;ro: Ż(I~! 
grającym niemiecką Jc;omedyę 1 (1TZ1,1• 

wnę i groszy 24". Gdy pewnego zaś ra­
z.u król Zygmunt August nie dal tad­
nej „kolędy" staremu StańczykoWi -
ten,k..iedy domonarchyprzyby\isena_­
torowie z powinszowaniem, chodził 
mi<;:dzy nimi smutny i głośno W7.dy­
chal, a zapytany o powód troski odpo­
wiedział tak, żeby król usłyszał: ,,Dlo 
mnie Tok ni~ jest nowy, bo SIJ.knie 
mam stare"'. ll'Jonarcba uśmlechn~ł się 

i kazał dał Sbńczykowi nowy żupan, 
paslbuty. 

Hojnie obdarowy,vali swoich dwo­
nan również magnaci polscy, dując im 
„na kolędę" konie, nędy (ozdobną 
uprzążdlakoni),posy.OOb1mvekolpo­
ki.s.able 1lp 

Wiedziano, komuc,.cgo życzyć-pi­
sze naszkronlkarz Zygmunt Gloger­
więc umysł i grzeczność, czeM: _lu_b 
wdzi<,ezność, ~erce i afekt sąsl_ed~k.1 s,­
lily się na wszelki dowcip. Dz1ec1 l ta­
czkowie szkolni prawili rodzicom i na­
uczycielom powinszowariia prozą lub 
rymem, p,;, polsku lub p,;, l~cinie. Sio· 
rali się znśpiewać coś takiego, co by 
domowników mbawilo i rmclmieszy!o, 
jak na przykład: 

Mokigospodorru,domowy 
8Wfarzu, 

Nie bqdi tak o~palu, Iw.i nom dri.ć 
{i"OT::tlly 

Dobrej zalemliiko, I do nie.j 
piermk11. 

Hej kolęda, kal-ęda. 

Mo.kia goapodyni, domowa 
misb"zyni, 

Okaż swoją !osk~, k<1ż daś masła 
fas!«/, 

Jeżc!iśniesknero.<illjikopęsero. 
ll<1jkolędo,kolęd11. 

Uczniów miejskich w kolędowaniu 
na~Jadowala wiejska dziatwa, chodząc 
od chnty do chaty, winszując ,;za no­
wymlatkiem"izbierajljcsmacinekljs­
ki na wieczorną biesiadę: 

Na scękie, RG zdrowie, na len 
, Nowy Rok! 

Ab11 W<IS nic bol<1!a g!<>wa ani bok, 
/łby wam się rod::i/a i kopiło 

Pszen.M:a j janyco, .tytko i w~zytko 
Ab11ście mlcii w ka±d11m kqtku 

po d::iedqtku 
W slodo!e, w.oborae, 11G Pol"- -

daj Bo:fo! 

skie Urollln.1icltoo zabawą. P'J'-"a..ami 
przyrządzania dobrycll sałatek. cocktai­
li J smacznych potraw. Kolo nasze, po. 
prze;. odczyty, kur~y i kootltU11By, iwżo 
osią~<1wzaloresieezy9lościihigie­
ny otocwnia oraz estetyki w~rz do­
mów. Dzialalnośl; t.a trwa nada.l, posze. 
TillOnaow~pracęzes»kol.ąidllii.bą 
Jldrowia: 
Dlau.rowiakeniairouywki.a\akże 

i potrzełly finansowej Kolo urząd'ulilo 
!e..tyny. zabawy bezalikoholowe, 11POt· 
kania przy di.oinee. Dochód z łych lrn­
prcr; pr,:eznac:,,:mo M cele. ~ecme, ,. 
ktUi"ycil już ws,pomnialam. or.a.z na WY• 
ciecziki do Krak<lWa, Zakopanego, War­
u.awy, ~imia. C:rłonltini.e Kola 
W&µieraly budowę ważnych d:la wsi o­
biektów. Nie r,ap0mnial)'9ffiy również o 
bie<inyehlpoti:t.eboującyeh. 

KGW ~łpr.aC<lWa-10 ze -.,;y~imi 
ocganizacjarni ;na terenie wsi - J)O'li­
lyc-au,mi. rolniczymi_ 9!)0łecmymi. 
mlodzieWwymi. Rrzyczyrtilo się do llli· 
kwldowania geesow,;kiej piwiarni mie­
nczącej się w bud,}"T>ku prywatnym. 

Od 1M9 roku organimwalyśmy wie­
(IZ()ry czyte,nkze, na które przychoo.z.iły 
~ie K-oi.a!ooobyl\H:!-w,--gar1i-oo· 

w okolicach Limanowej wana by~ Na Podhalu w w.i~'C1.:ór Sylwestrowy, 

~~~~~~ k~~i~~~;~/":~d~~:06:~czr;~ id:ięi~::i z!::':3~~.tt~l!~~!!c!~t~ 
cie" i śpiewajl\Cyeh ~d.zie były panny-; zagll\dall do o:<ien 

!!";;;k!~i'\!c„1roki. lJ,i~t:y::.;j~; !n~~~ac:ha d";;re,d~t~l~~ 

mojo pani, grzecno ))<lni, ~~mrę~;~he:.ar~e. ~alty~h8~j 
J!ti!fe t:.ciie IIG,cmo,bocków, mieli: w gospodarz.a, w gospodyn,ę, a 

ra~i~~1~:!eb:1u!:i°'tszeroka, slys · lo ~~r~Y_!"?:!~;~~ i~"~irn~t~~~~ 
fi~ w.Sylw~~wy dziell pezdrowit.ia :ks',t~l~jf:;.tii":i.;!~~~a~c~; 

„a;i.:~~:c:~y:~. elemeutern noworoc:i:.:"' !f:i~yni nie postawiła poczęstunku na 
nego kolędowania były barw~e grup~ 
przebierańców idących re śpiewem I 
dekfamaojami od cha~y do chaty. Za,. 
Wllzt! na p~z.1tkU śpiewali słowa ko­
lędy ludowei: 

Na 3cęście, "112dT(lwie 
Nir. wn Nowy Rok, 
Cobyście mieli teło woU<9'-", 
Kie!o w plocie kołków, 

'I'etoiu.'llajnicielicck, 
Kie!o w le~ie jedlicelc:, 
Te!o d...."ieci, 
Kielo pr::u d;lwirzoch tmi11ci 

Wchodził do izby rogaty Turo{, gtD• 
:!.nie klapiący pasz.czą, potem O~~tl, 

!:C\~~e~· !e::~us~~~;~:~1iih 
wŚl:ód najmłodszych - Diabeł. Zg_iłlk 
był przy tym ogromny, zamiesxam1 i 
pisk dziewcząt, leczgdyj~ws~y 
zaj<:.li miejsca pod kmnam,, zaczytał 
iię_ niezwykły teatr. 

b;~~,,zw_:n;.,!f~i<: »::.i1;~·ia t: 
tiemi,::, -,.aś młodzieniec: graJący f.l~ 
D:ziada-odceyniałnad nim ,:lli.neur,k1; 

:::!z:~: =~g~ ~lO~OC:J&~ 
szych zakamarków domu, wyrywał z 
głów kilka wlo1ów, które nasł,:pnie 
~pałał nad 1'11:ronlem. Gdy l to nil! po· 
magalo, Dziad okadzał go dymem, kt?· 
pil i p0il święconą wodą, atwres..,;ie 
Turoń oiywal I zaczynał sw6j s-z::,leńcz! 
tanie<?. Robiącą ma5!0 Czarowme~ us1-
lowal wyspowiadać Ksiądz, a 'oiubel 
muvnes7J,:adr.ll. Żyd glośnozacbwalal 
swój towar, zalecając się jednocześnW tr:;~W('Z:jt, a Śmiere g~ra z k~ 

Nagrodą la 'l\•m<IW1sko tiyłf rM.ne 
da7)',troch,: pleniędty, poczi:stunell:. 
Gdy jednak przebierallcom s~:u:,10fl11 
z.ipłaly - dopraszali się jej;,sp1ewa­
Jac: 

A tera:. ;;u;źrijcie do lkrzi,i, 
Wyjmijciepóllwini, 
Zaj.frijcie do półki, 
W11j71mjcie kukiełki, 
Zajźri;icie do pieca, 
Wyjmijcie ko!oco 

wane. Zapoznawał)ilny siQ r 1•,wil'l"ami 
pisarzy pe>W<.ich, dyslrutowałyś,n,y,lw 
prze,rwach-śpiewalyśmypieśniz1Il.­

szego regionu. Dla urm.maicenia i,n.sce· 
nir.owalyśmy wieN;ze. fragmenty ksią­
żek; piosenki - zwłas1-cza regionaJ.ue 

Było mi cięż:ko. ho zajęć w gospo­
~stwie - choci.ai niewielkim:..... i,po 
ro. a w 1949 irnarl mój mąż l dui(, 
je/:o ob<lwiązków spadło na llmic., ! 
przecież lak się st.a,r.alam r<1t.k.ład,c 
pracę. by znaie:l.ć czas równiei. ,:md-,."a­
Ja,lność społeczną I kultura.Iną. 

W 1951 rok.u w:z.ięlyśmy udział ~· t;li­
minacjach powiatowych piosenki regm~ 
nalnej. Stalo się to &odicem dolalszeJ 
prncy: jesz.cze w tym samym ro<u wy­
,rtąpi!yśmy w Gorlic.,ch z p'e'Ws-1.ym 

~~ib~!:'i~~r~rca:,\Y't"t..~~I~ 
my I mieisec. Zach~ne t\ esami, 

p,;,w.ało wiele st.arszy,:h 
mój part.ner Jan Wall\g 
pona,d 50 lat. Kierowni' zes??lu 
ob}ęł.a Anna Leś.kiew~a lrontynuuJąc 
dzieło rozpoezęte przez. 'i lll<l:"'1 w Ja • 
tach a\Vlidziestycb. OM teikia!"ov.<ala 
wiecwrami czytelniciJ . Pomagała 

~;mf:~c!1~~tt i: C:;~~~; 
~ęsa't;f~!~f i~~t ~~t:~ 
~~~tr~~~;,e~~ . ~~u~e:i= 
kład dawny,:h tańcó 1citionalnych 
zwany ,.tańcemłużańsk ,.Na przcgl;J· 
dach zespół wyst;;-oow· w regiOllnl-
ny,c:-h stroµ<!h, a ka.pt·, pa,zy,gr;-wala 

Je:óli w danym domu kaw.iler miał 

narzeczoną, starał się przyprowadzić 

Jak u.ajwię,..~j p,;,daiewaczy, ie-by jego 
panna miała należyty honor. 

Z dniem noworocznym i z wigilią 
kgo dnia zwią:ronycll było również 
wiele wic.rzeń ! wróżb. Mniemano na 
pi;zyklad, że dziewica, która w wigilię 
Nowego_ Roku dacz.eka północy, będzie 
mogla ~ wpatrując się przy iiwietle 
dwóch świec woskowych w lustro, ani 
razu nie obejrzawszy się pny tym za 
siebie- ujrzeć w lustrze postać swe­
go przyszłego małżonka. 

Os\.atni w.ieczór roku był tei czasem 
żartobliwych kradzieży i płatania so­
bie nawzajem różnych figli. Wciągano 
wi~c brony i pługi na dach, mkrywa­
no kominy, podpierano klocem drzwi 
mieszkań, zamalowywano okna, kra• 
di.iono rM.ne przedmioty, by w następ• 
nym dniu zwrócić je właścicielowi. 
Wietz.ouo, te cudzy przedmiot przyno­
si w ten dzień niHwykie sz.czę.śeie. Na 
Kujawa,;h dziewczęta robiły z pakuł 
kulki, a aast~pnie je zapalały. Której 
kulka pierwsza spłonęła - tej siG wró­
żył pierwgzej .ślub. Na Kaszubach zna­
cumo smolą na drzwiach trzy krzyże, 
co miało chronić pr>.cd dymi duchami. 
Tnaskanie z bicza o zmroku w kle · 
runku pól miało dać piękny urodmj w 
nadchodzącymroku.Wszędzieteżprze­

strregano, by w dzień noworoa!cy !!! :1~~ ;!1~r: !t. chi~ ~-;ak oM\. 

Wiele obrzędów i wieneń noworocz• 
nych zniknęło z czasem z naszej pol­
skiej obyczajowości, inne zn;,jdują się 
w stadium szczqtkowym, a tylko w nie• 
kt.óryehjeszczeregionachkrajukulty. 
wuje się, przynajmniej częściowo, da• 
wne obrz,:dy, w których zawarto ra­
dolić z faktu p:rzeżycia kolejnego roku 
; nadzieję na to, że nowy, który się 
właśni~ zaczyna, będzie lepszy od po­
przedmego. 

JAN URVG--e 

mi st.arycli J)l"j'W~y<:h tns'lrumen-
tach. 
WyjeżdżalW11y z zespołem na różne 

eliminacje ! prz,eg!ądy, odnosząc nieje· 
d'noltrolnie sukcesy. I ta.kw !95.5ro.tu 
na przeglądzie w Gorlicach zajęliśmy 

l miej.sec, zdobywnj>\C proporczyk µrze. 
chodni. Nast.ęp11ie zostaliśmy wy1y•po· 
wani na eliminacje wojewódi:kie ~ 
RT.eszowa, i;kąd wyjechaliśmy na Ogo-J­
oopoMq Festiwal do Olsztyn.i, gdzie 
ooobyliśmyIIrniejsce!nagrod,:pie­

ni,:żruiy, wysokości 2 tys. zł. z.a któ_1·e 

;i~Fi~it ;~:~;5~w~J 
t:,stycznych. w 195G roku na przegl:i· 
cioie z.espołów OOatralnJ"Ch uzyskał HI 
miei,sce. by/ ro,wtież w 1959 roku na 
koni,:w-sie Kapel Ludowych i S<lli,;tów. 
W 196L roku brał u,faial w wielkim 
festiwalu muzy:ki. pieś.!J.i I tańca z oka­
rji obchodów Tysiąclecia Państwa Po,1-
.k!ego. a na elimL'laciach w-ojewódz­
<iCh w Sęd~iswwie zajął I miej,sce. 

Pun! Leśkiewicwwa napisała. a po-
·~m w)'Teiy,;ero,,mla równitl tny wi­
Jowiska oparte na obrzędach t'.i.do­
.vych i zawierające au4entyczny folk:lor 
,a~zego regior.u: "'Prządki". ,,Zmówi­
iy" i „Wesele" .• Brzqdki" były naj­
?iękniejsze i wstały wyWm.ioM na 
::entra.lnyctl Eliminacµ<!h w l'..od.:.d . w 
l001 roku. Główne postacie w tym. Jak 

w pozos-talyeh widowiskach gxaliśmy 
a iJoo. Wa!ą.g. Insrenlza.cja .,Pnądek" 
!dobyła T miejsce na prz.egl~d,ie w 
Warszawie. 

Wyst„pov,a!h\my "" ,6tnich_u:c·o-::zy5. 
!ościach państwiwych w SI\Vn•eJ :"Si i 
wojewódl!:'t-wie, a także dla te1ew1aji I 



KAZIMIERZ TROJANOWIC'~ 
brygadzista :r. gorlickiego „Glini­
ka", członek KC PZPR, zloi:yl do 
prolokolu lJJ plenarnego posie­
tb.mia Komi(e.tu Centralnego par­
tii zobowią:r.anie nowosądeckiej 

org:inizacjl PZPR, dotyer.ąct dzi11.­
ła1l w sferze gospodarczej naszego 
r~gionu. Zrodz.ilo,.się ono w wynj­
ku przemyśleń !!Ckretarzy organi­
uicji partyjnych, działaczy samo­
n.i!dów i dyrektorów najwi,:k­
S'l;'c'h zakładów przemysłowych 

v.oj. nowosądeckiego. Publiku:e­
n.y fr,1gm .nty trgo t,·btu 

Nasze zobowiązanie 

Corai p0w.iechuej - zwtasua 
.,-;-oo _ moich w~ilowaru"-0' pracy, 
robv\!nk6w-poja'l\•Jas,,:pn:ekonanie, 
~ mały ul;ytek robimy i dotyctu:iaso· 
wych dyskusji. Wszystko w!akiwie ,io-

1t.:1!0 ju.i z rótnych trybun p0wied:tia· 
ot. Za na.mi - ocean 1ł6w I pos\ula­
\ów. Ockau10.amy priesyt pdul.stwa. 

Na X zjeidz;.e, na K(:IIJ&."CSie a.w.i.,p­
lrow u'""®Wych, • talde w czNe 
n.rdawnej kampani. sp;"t1wozda10.·cu:i-
•Wyborc.t>j w l)ł>,l"tl w,·ypowiedi,.a.w 
wiele l<rytyC>.nJCh uwat:, naj~W'j 
do'.yt'-1erch11:esi>rawoo,icJd.:ialaćl(QA­

podaraycll. S!usznt: kl były glory . u­
,:a.,ndrnane \reMtą o ochn:m,: po?N,lfflu 

ml, bo nie;e.ino pr.u.:kadu ! irytuje. 
Krytyki me poWli'UU81DJ' się uent4 
n!,:dy w,zbyt, bo to dobry sposób na 
ujawnianie il•! mitTęti. Jl'lte!my )ed• 
nakpal'til1a-kh.thl:mdyftu11jnym. 
Nie moio!my 11,: wl«mte zajmować 

tyJ.ka odlllanialllem eiermiycll 1tro11 iły· 

eia. To polrafi każdy, 

Myi;my powion.[ , pr„wy bol,.c,e I 
U'lldoe r~wi~lJ"W;M:, P(W!UW:.Ć da pnO• 

du.Saffl<lcne .. -;enie•ł'ols«nlewy­
•l•ret1.l:>oalei:o.cadanlaonaniebę­

drle ani bolalua, ani si lnleJua. 

Ri.ecl.oą ekon,o,mi,;ti,,,,•, pralll1l.a<ÓW , 
UC.:.:Cl)'Chtinl\.l'Chd:r.:edLi11Jcstp,IM.'a 
nad roiwtą.aolamj u·stemowymi, Zy­
r.ie pOkPl', ile potytlru wyniknie z ieh 
ponulrlwail I dyskusji. Naiom1ast 1111-
uym zadaniem je1t u<.>l><t uiylek jui 
teru i tego. co w~my. Rtbotnicy d<.>· 
bne wle~i.i. Jak zrob1t więceJ. 1.-piei. 
1\llrłnn...,J, oszei;ędn:ej. Na d<);e }ew! 
1lln•1"ll•~iaodciu"'1ll~o 
J'*lfll)II w. 111,>Sp<.>dan:e. Ml,Wmy wię,c 
IKTualo IO.'J"lSt naprzeciw temu dąicni11 

PrU":Chod:i,e do M!dlUI nan.eto iaoOO­
wiąz.ania. Olói w WJlliku komu:tacji z 
nkty-wem partyjnym! kadrą l(Mpodar­
ci;ą J)(\'lt:""lm,.·:ii~my tal< zorpniww,1t 
naszą ~ w wojeWOd:etwil: fl(l"'05fł" 
CIB<"lt:m all, w<11>!1<,1lf'j 1>,ęci,i!a\.·e uzy. 
~!wat eo roku 

+ t1,:ine • ,lodtt1 11rocen\ N h...:1-
tyda ludi,; p:acy. Moglibyśmy nadal niej knj,,o,~j \eMPO pn~slt1 pre,duk -
1.cy.owat •,ę ne~at.•·wn~-mi prz.)k!adll- ~Jl, 

JwSłyna GADlJ,..-1 - l•t 2li, ąde• 
CJ.óailka, W'unetka, mę:i.ati,;a, dwiljx1 
diicd; ;r.1iceum rned,-.:-r.i"'f:01"•1!11 do 
f)Oll<'lowia PCK. urlopy ap,:d1.11 u "'° 
d;:.ieów r,1 ws!, pn.ynąd:ia Mllll<:Ule po-
1.rawy; lul>:.ana prui l'li'Oich p:>dop:ec,­
łlJCh ! koletanki: iwyci,:.tyla w W"Oj,<-• 
1''oxhk'm wwpóhew.xlnkt9.ioe ,,. n1Jl"1>­
atoj ,:011rę l'ol~,i~o Czcr1<·0.:,.cco Kn,v· .. 

Je~y KltZ\'S.ZJ'OS - lal -4ti. U•II· 
W·. p:•rwsz..1, po!sic: mi.-tn;mi,:l,ynaro­
dowy w 1uch0\\'l'J ilfzt! ko:·esponden• 
eyjncJ,au.1Qrbc'z,prer:ede11"1w_,·ch1'll(rJ· 
w,•ek. ;r.as!uionJ milltn spo.'"lu 1MUWl­
ior w s{'kcl p_aehowej „Sandnj;": ta-

radia Do~ nalru.al.a lei rr.~Ja 
ml<xha c«ka ! 11.iy wyj,l,lodi.ali.u.'. ,_,.. 
d<-nu gOIP"d..-zyl Hu lllh ...-i,ld<a. 

''..i:dah.l!n 16.,~ief do rl>imi. pro..·a­
d opoe.u:;~o=·dcri~'.\11-
k• P-'ll,;.'lll l):'U:'Z pan,:,,,,. ~ 'lea 
S ka. 

'.\a tym jcd:ullc n><: k,.,,,._ .. ,.,,.: rtl 
m·a p:·aca ~!ecr!lłl. un, d·da!a;,>OIC 
,e;;,,)u. Od 19tl0 o'.,u r.aiŁ-tl\ do ZSL. 
Na jednym i uhrań ciłonkowił! °"""" 
nCac_'imbwiiiop,,toebieprz~ 
11.:a dti1ła~n!lkl Kółlca \tolniezl'l!O. 
J.a·.dy1na1dalDOJ)O'li'~ni"41.!adl„ 
na: ·0·~·1 . z.11\tu.r.:m10 mas~yr,y rolnieff 
i ~\.Opni<)WO i,;Mir.o si,: ro,w!Jato. 

t rnid na .ubcaniu kota Z.SL "Y· 
., !)·10.'n:o,,ekhudowyOOITWk",llu­
rv. l',a<: alrtyn-:a•ii:ny i m.enla pra­
tie.. ~o. J\,cJlltk~-,,·o mie:iSmy mało 

p:enied'l..r l .t.l.:akOIJl"W"'O<k;icl:l[ca 
X-,,ia 0()1pod)·ń, w·u: 1 \nnflni a:on­
k;,-,ni organi,ow.iJam ubawy tanecme 
D. ,~ /e$1yny p,nJ'nOlil\Ce Sp<.10' dochód 
bo me,Wńcy Lutnt!j nit! sz.cllll'(h!ll n1 
tton ee! datków. Z wysl,wów llellPokl 
równiet prinnaea.hśmy !Ili W p.enill­
d:ie. Kiedy Jut P!"T"UWWftO do budo­
wy. przy ktlme-l p0mapla ~ m!o­
ct,:\"Z. otn.ym&liśmy powainlt dotae!,: od 
państwa. gdyt w,'th.iat K11ltw!" w Gar­
licnch popar! DasQ, pracę, wy,;l.lek na­
S"'e(o -,.ołu l ąołcalel'll:llu,;.a.....,. U­
h·w:'vJać n-o Kola Gmtwid"ll Wid 
lkCl·'t. Równiet wlad:oe rn'nne barom 
d· oo,n~y. 

-oczrste otwarcie W~j,gk<eRO Domu 
lt.' r~. poląeione • obclmdam; ~-t,e... 
ei~,tt1ieni1~u.nM'ł11nilo1lwc'l'e­
i.~i.a 19'13 roku. Z<-s-p6! w ciaoil>WJ u,,). 

ciy""-'dCi IO.'YL'l,QJ)Owa,I l '1oi,at)'lll pro-

lnlerf9<.>v.-.rua ~v.·ilj:,,ywanie za,dall 
mat.mlalyanych, l<rz.y:ló .... t, ll.l.r&d; 
tMl<yła poczt'I }rolej,ne po.uni<eci,a • 
!inale Xll milltrwstw świata (wygr.il 
ju:t 1 aUlcb:>:t.ij 1 NRO - Stran..k.vm ł 
~,,....t 1 arcym!strrm :"&dai~kim 
-Y-1. 

si.......... K(;SKOWSKI - lat 45, 
.ądeczalln, '!IJ"ty,,ta--plal:1,t;., abl<llwoot 
Akadenlll Sauk Pi,:k~h w t.rakow.e, 
w:,1taw.atodtfflroku,JIIM!Hkaw.No­
""}'lll Tari:u. opieł<u.n ! doraclca twór-­
ców-lfl\Rk>r6w; 14-lełłll .,-n K1m!l. 211-
leta:a córl<a AMII wfbie;:a $łę łladlffli 

ołca - na ASP; laureat 20 nagród 1 
Gfó,l.t~wyai.,.,,;;Wpozycjew 

kra/u i ia granicą, Olllalrlłt w gale• 
.rfach: lluion, zakop.ali!lk ej BWA u 
Dud6wwJUOWllku;k*l<cJooerdz.icl 
twoóc:h pr:,,yj.a<'iót-ar,,tY'flÓ1'', blblot.l 
mtatmo ia.i>r„IOłlJ i W)'ltaw,"l! ma.lar• 
otwa do "ia!el:ootoku. 

1.t•b" LllK,\SJEWIC'Z - \Jt łlt al>-
1 iwcn! v.•yda.i,alu p, .. ,..-a Un.we:-s,-tl'\u 

gran m regionalnym. I za dc,lychc,a• 
-·ą d~alalnośło•t.nymałnllO"><k: w, 
p<>łlac-i telewUora. 

~Lałam wówczas 63 l..iW, ale .:i do 
p,·a<:y apo:i,cz.neJ !Ill ni~ brak!o. _i 
e,t'u~lam sie. u doc'.'Ckalam chw,h, 
~dy WW - jak d.awnieJ. k•edr orga­
nlw"'·a:iirny ,cę w Towarzystwie Tea· 
l.ru ! t:hóru - u,""61 i)·l. prac<.>wa!, 
pnckazywal ml~mu ])()lcolen:u ,tare 
lra,dytJettemialt!"razowiele~ 
warun!<i n,t niegdyś. 

Dl-i~Juiłlioet)·)lł,op.ei<U1ok1~ 
- Ann,a Liikiewia l Ma:'ia ~ik~. Ja 
tet ed kili,;u lal nie w)'Mę?Uię IO." :te&­
po:e ze wz.e:l(;'du n.a •tan zdrowi~. jed_· 
nak my&ą Cl.(:SIQ powracam do chwil 
wn!m~,eh.Z.SWOillP::-~0-
lc"tymalam Zl<.>'LJ Knyt Z..tlUl(i. _O'.óeT 
Se,-ra M..tk! or..: w~le nairód ks,ąMo­
wych ł pienl~in,eh. • talu!, d"l)lombw 
od wladi wojewódzl<ieh, powiatowych 
i ~minnych. Obecnie liu,: tut 'M hit I 
ccr.-t.to je.<leffl zapn11t.M1a Pfi<!'t wlacbe 
~innelmio<Wetpr11<:Ująet1naniwłe 
kuli.uty na wieczornice, N ,.Drleft Se­
nion1". l:\ard:r.o .obie \e ceni,: 

W _.:ile wr.t.Qpowalam 41 lat. w 
Urn w f'Qlace Lud=eJ - 27 lat. M.ia­
lam ol<aiję pnekaiyw.ać stare zwycza• 
,le. ohcze,dy,pioseMi. prz.,·,i.piewld mlo­
d,ieiy - t rMny,;h środoMq - rów­
nie! akademickiej I ze s*61 ll'~idl. 

Obecnie w "ZCcłPOle wystqpuj11 tru 
pok<>l<!-nia: lllae1I. mlodziet ! diieci 
vkotm. K,,-l"lj,le nłm! W::uim,e,:z; To­
mal.sLkt Iniee~ -pól1anie<:K11 ood 
ki :"tr!lkłl,lm mo)ej 1ynOWeJ. l~y Rai)' 

... ,K':i:,'lel'lc mćt>~wej •"""'. i 
K.aum~u Tornalolde(o Wl'rc.q 00-

+ abni:lnie-.-,i .. ·11ieie,ied.en pro­

_,, 1' s1..-,11ur.u d• >ttdnirJ kni.Jcwtj 

-1aiyela paliw.enersill nuteriatuw, 

+ zwlększtnle ekspori11 w 1r 111plt • 
Jeden procenl " ')°U;Q·m nii. i. b(dUC 
D&Ui:pe.,.&e" skali niua. 

Ponadto v;,bowi.;;iiiti<,n:iy .,~ ,.. r;i­
macb pn.yuianych irodMw na lludow­
nictwo mieukaiio"1e Ullll)!'lllO.'llif d.:.ia­
lan:a lm,:eatyryjl:n•, org.iizacyj!le J 
prawne w takim1top:1iu, by tbudo"-'C 
• llfęt llfoceni .. -;ę.,..J 111iuzhn. &:· 
dLierny Id c• roku • >l10.a proreut 
1.DU1ie.ll,,u s1-.. utndnle•i& praco.,·­
•ikuw admln!Ara..,·Jno-bi•rew"h. 

Tal<.• ~ .. t odJlO,o;it,(U ll<l'""~deckM'J 
Ol'1anu.;1c.11 partyjnej na 10.'Y2W&1J.e ,:zjl• 

Sll. Noe chcf!my p,opr,c,it;it DB dy,;ku. 
•iach. co należa!ol>_v uob,C'. \h to po 
prO&u.t aobimy. 

Jestdmy reali:,tami, ""' J'~tamy 
a.łów tul ''natr. Dobru il,,Ja~wa!:&my 
Iii)' J za,mary, Now°"'id('Ci<i pr;u,myał 
od lllSO roku O!!i.'Jl("ili 40-procentowy 
pnyrost produi<<:J1. :-.ui.e &onk~ ro!­
n:,·two (prz:, u,,.,ględnieu.u tcudn)l'Ch 
w,,.nmk.ó••• kLimatycz~Wehow)Ch) pla-
111~ ~ w kraJoweJ c,()jówce; r<,"'1;t 
u naa 1'ado b:,dla i mzwiia s;e po­
ID)Ś~'lie pr<ldukrja sad,w"tl:c;&a. 

Na~za tk,<Jaracja 00\yci..tca pr,,y,spie• 
uenill aospodUC21110w:re11:im*apar1;1 
)NI ni zna)Omntk-i amoiej: ! :&.irndno­
śe: widu tolrnl!!~·ch jmdow:Sk. Od L• 

Jagiclloil6utoJ,1.idi,....,, hotel.an.ko­
-ca.ITTlłlomi~ia,~o we Wiedniu. były 

dyffl':wr botełu • .Ka<f>1'01"J" 1 rnode­
lan ~m~.,,h,wy; iona!:,-, trójka dzie­
ci; w wu.iuych .chwil.ach 1IL11j.,.t.erkvJe 
,Jei<lia na nartach (.poi.sJIO'V'~ :z Sz.al'­
lar) z 811~0 Wie"l"Chu; upr:iw.al 
uerrn.ierkl: ped •iem U'ellera Kev~-a 
w Krakow e, n:unowan, Ollalnlo kie· 
"'"1łłilldem WJ'.d:z.:alu bandlu w Uno11-
dn,e M:ei,Jkim"' Y.ak"f'll,,..m 

7:hil'tlh,.,. M!\UEl'SICI - lat 11'1. ro­
~ V! Lwowa. p:-uwod,ul< i.atr?aQl;k! 
i .imttuktor l,l.11~. ra1ownil,; 
GOPR; t.«,1 Zofia pnebywa obeaue 
ni kltYMy=>ej WY11I'IIW„ W Nep,alu, 
3 cór.Id: urlopy 1~>.a najch(tn:e) w 
mmala)arh; w tym roku oprowadtil 
po T·atnch t Podhalu r~ordow;J no;(: 

W)"<'iN:7"k - !72 

StM>isbw ł'EŁKA lat olS. w 11181 
rCb.u wy,rał konkun na 1tanowsi,;o 
dyrektora na..-zelm,go No,,._,tar,kirh 
~ladbw Przrmy•tu Skllrra:l<'go (,a• 

Ql.><,•l.nie. leczcia..amiwyi,t(lpuje lift• 
polem re~i·malnym dorOsJycl), 

W Domu Kułlury jest mlł!)IICe nlt 
tylko d,La nai:eitoa1poi11. l-linci ,.,: 
t.u róW>1id Gminni' a.,-odl,k Kcituri 
9k.a;,ill}ąC)' blbliotek:ę. c::t)'telrti~ I <*a­
zalii ooe,1ę, kmo. hbtl: re,:,Ollalną. w 
kt6r,ej pn<eehr,wywaneą !!alJl'odY, dy­
plom:,. krooiki I z.dJIICII wsz..ikidl 
form pr,,cJ kulturn.lncj. Opn'>a ieą,olu 
reil,ioDa.lnes,;o, w którym odt,,:ar:r.a 1'ę 
roo;uimy folkior ł tradycje ludow~ 
rC1J."'·iia•il;jes=am.1•or'lkirU<:h"' 
zeapolólch: tc~tralnym, -kabarelówym ! 
muz.)'Cml'"· Wr~ą w nich mói 
l)'I\ i wnuk 

w 1g1a roku pOOkic:cunkiemrei)"S<'" 
ra w,e,!awa Wocytk! rol-POCtęla się 
praca w AmalorMim ZellPOle T~atral­
nym w lrtórego reptrtuarz.e znal.aily 
s,ę, komedia S'c~:cnskieiO ~Um<.>wa 
stoiM. 3-aktó10.ka Mot!enl .. G~on 
Dyndała". Dypsińak.illlCO -w 7 obra~­
kech .,Kuba Gl!aiot". ll:OP181łia•.tnech 
ll<tach .• Racica paia lladc,,". mci!us• 
w U-ad! ale~ lurw*"*" ..1',n! n.ł­
i*1 przed aąoem•.tuyak\~lrome­
d;a Fredry .. Gwałtu C(I 11ę daie)e". 

Wllr.llrdal utworz- \UW'Zył< 
satyr1.r.aaca- w~1~, 
~-:.,Galeri,:fi(llrWOiltowydl" 
~~.ń01nłtdy".P1*ołllla:", 
,.Chk>paltie tale.M, .,sztachetę". W lt8$ 
ro,ku rozpoC:zlll daia!ałnoić dru~i niba­
rel - . .zca«a t"_ pod kis\ir*icm re­
t)"lier& HenrJl<a WaJ4p: ;zapruen1-,wał 
prOll"arnpt.:,,Muwlacil:z;y". 

7-Jl(iJ "'Yjei:dtaJą d,o rotnycli ,nia,,t 
Poia;J daill Jll'Oll"a."' w oi<olloizr•-ch 
l!'!l>ifladi t mactad>. O!J,:)'P'lll)li cti,tr 
bni10.·a. wt••ó;n..,nia I n-,;ro:id,. 

O.Kila r0W<1iei w L<.:tnei --

-jr»Gor\>1'1119d"St1....._.,.bot­
ci.a po PodhaJę prLl:Z w1~J,. lat P,;,!sld 
LudoweJ ""'""' ii( ,amodlll~tl(' .nltj,1-
tYWY apolocme J ~rcie. Nie )!Ili• 

u.ej jest obew.c. W mojeJ fabryce ma­
az,n górnu:zych I wierlnic;:,ycb „O!inil(" 
ilP()nlil<kooralilffl~· ljl(ll'O spraw w a­
lcrelie prac:,-, płac_ ck,fl'lml. Pt,.,,,1,n.,. 
dz.i~ ~,ę ,.. S.i.*«:ch Zidi;fad11dl 1:. 
lektn:,,.Wę,:l,,,.·y,·h ! w K·>llli<>ta,.._,.,, 
Kombónac\e Obu-n;,n. ~y fu,. 
lejarni, i z;,k!adow !DlpJ"ll'ffl.'",:y,.'h uru­
chomill am.,·:mpor1<>""il jl.ro4ukci<;: t;<>­
~.!oly.iJ wclui.;e,.,,:i. nowe ;..,~,tral<t, 
w ramach .,,.,.6.l,mty ~,tjalil1y=ieJ_ • 
1..i.x w irr&jacb ro::z1'·.jaj,1cycti 1i,: l 
bpilali.<tyca.nych, powolne ale widoa--
11e .,..drat.Jie refQffl'tJ 1i,apod~-
10.'Szystko to •Pl">sia 1t„<>ilmtci1na• 
1ZJCh:rakffdowJm1C,.pO;IWll11myfld 
o nnwoJu . 

O,,. nachitje wi;pe:my , ~­
dem 1\Jw<:&uro.rc;lllWał<,yplydlJ atsta,. 
da.st&J>Owi,;tpracy,Zam.ir~111 
siel>ie m,~~ admini•lracy~; mua! 
być mmej i:będnyeh pap,erk6w I blu• 
rd<raeji. 

J(!lt onywikle n;ema.lo trudno.kl, 
oen,nic1.d>,be7;,irbldu.P.ęlma~ 
z.emui~je.twolna.odkl"f)Ot6w.Ałe 
dlaleł0-.·lalllnie~liml1akl:rw­
QII! mt.lwić li,ę w,:,bec ada,i obecn(d 
11N:ciOla.Łk1. Zrobi<! •-.:eel taniej, ... 
SZ<;z.ędmej. Tai<; j<.'lll. nan um,•r. na-
1".' konkł1't.oa dc.klarae}I w bee X... 
1r1telu Central!ll'$0 parti1. 
Dz.ijlic~.s;,:c:,,yny.Tylł<ouueuw-.a­

rypcłn" Pf'<lel'llffl p,--zyitt.J na X ZJ,ś· 
dz..e. l.Iy - , eW:Sk;eJ d,jad:r.in,- -
ob1<•Łnicydotrz.""'arn1 

czyn&l w<licbpra«;praed3'11aty~i. 
robotnll<: i,x,a - opet"j•l.t~llta Ceotra­
nec,:, Laboratonum ~ Obuwa:­
czieco w K7llk°""'ie,1yn -du:,nomi.._ 
córka - •tudentt<a: l>onorowy pre.r.. 
klubu •j)Ol'l<'IV.·r:c, .,l"\ldt>ale" ;;;~ i.c.­

keiOwy - -tar• ooę rue opuicit .,-. 
llefO:DłDC„ .,Szarotek~; eho6z,i w~ 
lach wyprodukoW11t1y<:h pn;tt rwój ra,. 

kład:lulrowa11epr.u:'inif:IO~­
bionrtwo R~da Pa.łll!twa w:,"6żn!'e O,,. 

die.n!ffl S1111ndaru Piae,' n kl.aly 

Mkhali•1o ST,un:c. - k>eN>Wtl!CdM 
Dclikat,."S<lw~ w Nowym Sąca.i, Z.Uht· 

:liona pracownica s;ióeck.ie(o handl"' s 
i0-1etnirn ,tatem pracy; \nJ eóri(t rz.. 
Wił, Jadwi4a Anua); ulub.GDt zajęcia 
- IP"ce,- a wuukam:, aglądanie .eriail 
Jelew!iyjnych. lektura obycuijowych 
ksi,1iek; wyn'>Ulóon1 oa<nan.enil!lm; re­
sortowym_ I rei:-ionalnym;; 10.·~typowa­
!lll pru>z centr.llJt l'nedai(b"r<twa 
Hurtu Sp:)i;-W<",.ei;o do na.,:rody l stOp­
n,a ~ ko,kurs!e :m!rnll R->iego. 

na w 19:MI rok~ Orki,cst.ri l.lęta. ,.. 
,lld,adldorejw<:ll<.>dz.11-alarsi, 
jai< l mi<l(Kt.e poi<<>ienit,. bił jn:i.tv 
,:t,.,.·a ~Y ,nuz:-a- - .J'~łriame­
l „Prax-li'".:dWJ iual udtla,I w ,.-..e­
iJ~ m11z.,=,-ch iie•ttwalaab pi0-
tenk.lkilkaluotnir«aalllWWllll}'di 'W 
nuz:,,m,XN>dlr:ukuitur:,.~yteu­
p,:r;y)9flllliaią ehw~ .aa IO.'IIIClL''ld<at:h. 
!111'-·acilWffe*"h. 
W 11A$•J ~lnle;e.i:t.,-ęi,u·.l'-i..bHo­
..,,,.owU<J Oa,,.·u Kr,,.. i'4nóeacr od 
ur;~rMu,.-....;.,yaoe~ 

Na koni<H: )l'łro.e p.ar~ ołów o moieJ 
r<>!l:unle. J,.Jr WS1J01W1lal~. ~y,:howa· 
I.am I wyblt.aldłam Lr'l)t dilSci. $)'11 

.tania c6rk& wybuodow.al! ..:obie dom7 
na dzia!lc.ad!. ot,n,man•-eb ode mn,e, 
Tak ied!!emu. jak I <lr'\lgiemu p<)l'OO· 
glam w l>uoowle, zalał.wiałam 11281en ... 
Ir, robotników. gotowałam Gbiad.1 
Córka Anna iniN.U I _pracuje w Jta.. 
dymn~. Moje d1*1 dut. 111'~ spo­
wmie, ._ dobr)'fO! oiu,watelaml Pol­
ak.i Ludow<ti I IMl,lę •lll nimi poszez.yeił. 
.tam .Lrołe wnlMW, kt6« 1"1 wobrlJ 
wykntaleenlev.·yt.Aeluhł."ednlejJe$­
\erll i nidl pdowolona. pem,!eowa.t -. 
dabru -.·,mo"N30ll!. J.lie&rka<n • no­
wym domu l córki, Juli~ k16ira pie 
pru,Jiie;oinaernt,r)-tuN;:Oli..r!IWfO• 

ilzin""'JW"I 



~ (l!lllnie 911 CISU"e,.wo­
~imlen B.,.Jdur a " ZNT.K: 

- L!ldzie oe:iv mo.jq I ,woje widz4. 
Dostrzegają lllwankujqc4 dł,'łCllpliTI( 
praci,, ;tw dz:i<ilo.jqcy nadz6r,Jatalmi 
01g,miz11Cie robót, niewykorz111tywan_11 
,przęt. Na p«ńsiwowej budowie ;m,­
nczenlu 1Ueoa14 tony mater1a!ów, "a 
p rywatne; - , zanu;e ~ę katdq cegłę, 

Anlo11i Więcek i gorl.id<ieg-0„Glini­
ka": 

-Ard1itcktura osiedli ;est kosza­
rowa, monot01111.0, brz11dka. Często no­
we mie$Zkania :r p-Owodu t.1/erelt no­
dajq nę do nat11chmiastowego remon­
tu. Doszło do paradoksu; najmniej bu­
dują ,pó!dzie!nle. Pl"\lwatni inwesrn­
rzy, cho.! narzeka.i<I, pnq murv swoid, 
domów coraz W11żej. 

l licha.l Brnslk z kombinatu OOUwni­
czego „Podhale": 

-Pies pourzeban11 jest w pracach 
poprzedzających 1amq budowę. Zna­
lezienie terenu, w11kupienie aa od wlo.­
.icicieli, prz11gotoW(lnie dokumentacji 
- wsiystko to zamienia się w drogę 
przez mękę I trwa po 6, 8, a nawet 10 
lal. 

* 
Budownictwem zajmują się w na­

szym regionie komi1.ety pa,· tii, rady 
:narodowe, administracja, organizacje 
spoleeme i mlodzież,;,we. Odbywają 
się liczne spotkania i narady. Nieste­
ty, budujemy coraz mniej 

Z analil'.y przeprowadzonej przez Wy~ 
dział Ekonomiczny KW PZPR: dwie 
trzecie miesi.kań otrzymujemy z bu­
downictwa indywidualnego. Zmniej,;za 
ii,: udział spółdzielczości miezzkanio~ 
wej: 37 spółdzielni buduje tyle, co je­
dna średniej wielkości spółdzielnia,: 
innych rejonów kraju. Właściwie kil­
ku nutkich rzemieślników z pomocni­
kami jest w stanie wyDudowat tyle 
mieszkań, ile firma ze sporym poten­
cialem - Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Ogólnego ,,Podhale". 

ka!io!:'.~ do~!j!:~hsyt.:~1ta:es~ 

'wych kandydatów. W w·zl;<hie iarcje­
strowano 3 \ys, podań, w spóldzieliJ.i 
- 2750, Tymciascm w latach 1980-85 
na t.aplanowane 202 mieszkania - od­
dano 75, Ro&ną pona,ito koszty: w ro­
k-u 1986 cena jednego metra kwadra­
towego w osiedlu na Pardalówce wzro­
sła do 150 tys. zł. Zaniedbania w Za­
kopanem są wieloletnie. 

- Nawet gdyby rpadlo nam teraz 
z nieba /DOO mieszkań, IO będq świe­
cić pus!kami - stwicrd.>.a I sekretar2. 
KM PZPR, MAREK KOZIOL. - P12y­
CZJ1n11 są prosie: nie ma oczyszczalni 
§cieków, ciepłownie 1q przeciążone. 
Egzektl!ywa zamierza poszukać win­
nych dotychcza,oweoo balaomm. In­
teresuje nas odpowiedzialność ind11-
wid!<Ol.na.ani.ezbioroW<1. 

Milicja sypie puykladaml kaiłygO<i­
nego marnotrawstwa i niechlujnej ro­
boty. Mówi ~z.ef WUSW, pik JERZY 
GRODECKI: - W NKB z pawodu. złe­
go składowania zniszczyło się 6,5 ty,. 
metrów kW(ldrotowy,:1,p, papy asja!to­
wej. W Sączu. na Barskim Il B oraz 
na Uwrociu w Piwnicznej lrzeba by­
ło ponownie wllfflieniać dach ;eszcze 
przed Wprowadzeniem lokotorQw. W 
Nowym Targu ujawniono pijaństwo 
na .budowie. 

Towartys·.ce z Egzekutywy· Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR stwierdzają 
be1 ogródclc: - ,Przedsiębiorstwa bu­
dowlane nie µodk!II sku.tecznyd<dzia,­
lań w kierunku uzdrawienia sytuacji 
oospodarczej i finonS-Owei. Presia na 
abniiki planów, fWOista ucfei:zka w 
inne inwest11cie - są nie do przyję­
cia. A przecież, zdaniem Jachowców, 
moiliwości hudowlano-montaiowe 4 
przedsiębiorstw - NKB, PBO ,,Pod­
hale", Jasielskiego PrzedsięblÓTStwa 
Budowlanego I SPB „Beskid" W'lfllOSZit 
około I!SO mies::kań tocznie .Ms7.anieDolneJ. PiWllicznej, Jordano­

wie, o wi~e trudniejsza w Nowym Są­
czu, Gorhcach, Nowym Targu i Zako­
panem. Pny obe<;nym tempie ialat­
Wiania spraw wy1vlastczeni,;,wych 
1 projektowych do roku 1990 zamiast 
6106 mienk.iń wybudujemy około 2380 
llczyU 39 proc.). 

Najdlut.na kole}ka po mies-zkania 
jest w Zakopanem. Od 1983 roku tam­
tejsza spółdzielnia n;e przyjmuje oo-

Dyrektor NKB, ANDRZEJ PAULI: 
- Moje przedsiębiorstwo zarzynają 
podatki, z 90 mln z! dochodu zostaje 
9 . mln. Za ~o mamy odnowić park ma­
szynowy? Cót z lega, ie skoiiczyll/ się 
k!opotyicementem,skoto brakuje ce­
mentowozów, Nawa!a pompa do poda­
u:a11ia betonu, nowo „stetterowska" 
kosztuje 24 m!n d piu, 40 tys. dola­
rów, 

BE-ATĄ MMBOWSl(.łt 

:lJingdo~ 
• Pasaterowie PKS ! WPK ~ Li ­

manowej oraz kierowcy obu tych 
przedlliębiorstw >.apytują, dlaczego 
uimkni,:to bar obok dworca PKS: 

Przu wiele lat nie motno była 
tl<fojnapitslęnawetherbaty. Wre­
•zcie h<1rotwarto-ogromnawyg0-
do dla kierowców i pasażerów, ;/e­
dze11.ie 1maczne i łonie. Po poru1y-
11odnioch bar został zamknięt11/ ... ) 
Ba.rdzo pr,;11imy o wyjafoienie, dla­
czego lak się ttalo. Gdy jakił sklep 
;e,t zamknięty, wywieszka jnformu­
;~, te dZW!je 1i.ę to za 29odq Naczel­
nika Mi<lsta. Czy w tym p-rzypadku 
Naczelnik wiedział o te; d~11zii? 
Uiilnie pro,im11 o 1).IOU>Odowanie po­
nownego otW<1rcio bard.1:o polrzebnei 
J,lacówki obok dworoo 

• Cey-tclnicy z Mw,zy11y iY~lla!i­
!UJą, te przy ul. Lipowej, gdzie mle~ 
olei 1ię dom wypoei:ynkowy dla nii,­
Widomych, częieiowej dewastacji u­
legł_ chodnik (prawdopodobnie pny 
Jak1CM „wykopkach"). Porusumie 
s!o: osób niewidomych (Oflentujących 
się wedluii kraw,:tników) jest więc 
dodatkowo utrudnione. Przekazuje­
my tę lnformacJ,: C>;ytelników wła­
kiwym 11utbom z prośbą o iyczli~ 
we zalatwiel'rie. 

• TadCWII Podolski z Gor!ie W 
imi(miu Komitetu Osiedlowego nr a 
pro;,kazuje pOdziękowania dla fun­
kcjonariuszy MO, którzy ofiarnie 
pracow3;11 na osiedlu KorcW przy 
adaptacJibu<lynku si.kolnego,budo­
wie droi;i I porządkowaniu terenu. 
Wyróżnili się zw!ruillCUI kpt. Tade!ln 
Kuszyński, fiiet'ż.. sitabowy Bofoslaw 

Nikiel, młodszy ehorąty St.a.n i.sław 
Wszołek. 

e Barbara I Kazi mierz Bochc11 -
ko wle, mlcszkal1cy domu przy ul. 29 
Listopada 1 w Nowym Sąezu, od 
citerechlatskarż.isięnaarogancję 
lz.lośliwośl\Jednej,:sąsiadek.Za­
mykaona,między innymi,dostępdo 
wody, dopusllC,:a się rękociynów, 
zakłóca !lOCllywypoczynek. 

Nasi Czytelnicy donoszą, re spra­
wa jest mana Milieji 1Pwkuratur;:e 
oraz dwunalltu (!) organi:aejom spo­
!ecmym i adminisl:racji. l).otychcia­
sowe interwencje mienkańców do­
mu nie przynioslr ładnych rezulia­
lów. W lej sytuocjl prosimyKeJono­
wy Ur.ąd Sprąw Wewnętrmych • 
POlraktowanit ninid~teJ notalki Ja­
ko krytyki prasowejJ wue7.ęcie ,Lo. 
fflwneg-1 postepo\\•ania., 

Sluszniep.Boc:henkowiepiszą, :i,e 
prawo ohowi;,zuJe wszystkich jedna. 
kowo_. zaś walka z patologią społecz­
ną me mote si~ sprowadzać doga. 
dariiny. 

e Jan usz Now„k z Dominikowie 
obazernie przedstawi! nam ról.<lę 
niedomagania gorlickiej · komunika­
cji autobusowej. Jego Illit przekazu­
jemy dyn-kcji WPK z prośbq o wni­
kliwe ro>.pal:rtenle krylycmych u-­
wag: Główne z.an.uty dotyci.ą ro-
1:biemo.icj ml~dzy ror.kladami jazdy 
a neeeywi:stym kursowaniem auto­
busów (sllCiególy w liście). Wątpli­
woU budzi tei oznakowanie linii, 
np. numer 4 bis jeidZ! raz do Do­
minik,;,wic, raz do Kobylrnnkl, raz do 

Z prae Egzekutywy KW Du-W racji i.awiera stwlerdienie, ,,_ 
na la.winowe pOdroienie mies:zkań wy­
warł wpływ w osbtnich latach ponad 
ezterokrotn1 wzrost wydatków na ...a­
kup materiałów. Jak wynika z badań 
NIK, udział materiałów w kosz.lach 
budownictwa wynosi (>becnie 5~0 
proc. Materiały dostan:za przemysł 

dyktujący ceny. 

Wijl J 
LE.SŁAW PAWLOWSKI, dyrektor 

P.80 „Podhale": - .Budujemy drogo 
l wotno. bo taki mamy teren: góry, 
.i.:a!y. ObUgu;q nas ponadto wymogi 
regionalnej architektury. Samo wywie­
zienie ziemi z 01iedla Po!o11in11 t11 

Szczawnicy ko12towalo nas WO mln zł 
Nie ukrywam, że brakuje rqk do pra­
cy. Jak tu konkurować :i prywatnymi 
budowami, jeżeli kamieniarz dostaje 
tom za dniówkę 6 tys. zł? 

Zawyi.a się tet udział kosztów wła-
1eych, nie dba o ich ograniczenie. Na­
wet częste kontrOlle nie są w sta11ie 
wykryć w,;zystkich nieprawidłowości. 
„Trybuna Ludu" podała niecfo.wno, że 

niedociĄgnięciaorganiulcyjne pr-O<lu­
centów materiałów zawyżają o co naj• 
mniej 10 proc. koszty nowego budow­
nictwa. Wniosek: cena mieszkania nie 
iależy wylącmie od wykonawców. 
K.;ztattuje si,: ona równie± na desce 
projektanta. Określa on bowiem tech­
nologię, rod.>.aj materiałów i ilość nie­
zbędnej robocizny. Projektujemy zbyt 
rozrzutnie, budujemy kosztowne, mało 
funkcjonalneo,;iedla . 

Narze~;mia na brak robotników 
słychać nie od ~ii. Nieróbstwo Uu· 
maciy się niską płacą. Byłoby jednak 
Uproszcz.en!em poszu,kiwanie przyczyn 
kryzysu ,,mieszkaniówki" ]€dynie w 
konkurencji budów prywatnych. Pra­
cują na nich popołudniami lub pod­
czas urlopów zwykle el, którzy są za­
trudnieni od rana w przedsiębiorstw/ich 
uspołecznionych. Uzdrowienia wyma• 

ga wii:c, cały system bud,;,wlany, posta­
wiony dotąd na g!owie. W Gorlicach 
np. obowiązuje przepis, ie wolno bu­
dować blok! najwyżej 5-piętrowe. 

* 
ro::~k!~o~eu';;~~~olstlą~~dn{;ę d~ 
nieżyciowymi przepisami, Draki mate­
riałowe z tat.iln.ą organizacją pracy, 
nadmierne podatki z demoralizacją 
niektórych pracowników. Bywały ty­
godnie, te przydział cementu _dla_ no­
wosądeckich tirm mógł załatwić ;tedy• 
n.ie wojewoda. 

MIECZYSŁAW DRZAŁ.A, prezes Wo­
jew6di.kiego Związku Spóld~iekzośc:! 
Mieszkaniowej, patrzr na swoJe polet­
ko samokrytycznie: - Nie ty!ko w 
województwie noWOSfldeck_im, ole. w 
ca.lej Polsce brakuje spoJnej, JM1'0 
sprecyzowanej koncepc1i .- w _iaki 
~posób w11doby<! budowmctwo m,esz. 
kaniowe z dołkQ . Sp-0!eczne jak rów­
nież polityczne si.kody wynikające. z 
tego stanu rroczy n i<i wymagają szcze­
gółowego wyjaś niania. 

- A d!11C;,ego nie 10-piętrowe? -
pyta tow, WLADYSLAW MICHALUS 
- Nie ma żadnych przeszkód tech­

nicznuch, a na tym samym lerenie 211-
skujesię podwójnq /!ość mieszkań 

FRANCISZEK RUSNARCZYK o nie­
dotrzymywanie terminów przez bu­
dowlanych obwinia 00.rdzo długi cykl 
przygotowawczy. Często jeden człowiek 
nie godzący się n.a wywlaszc;:enie po­
trafi odwle<: ' budowę osiedla na kilka 
lat: - Nasie bu.downictu.•o pochla.nic 

olbrzumie ilości materiałów. Budowlań­
cy nie buduią, tylko „przerabiajq". 
Efektem jest przerób, a nie konkretny 
dom. Mo!o się czyni, oby obniżl/Ć ba­
rierę materialowo-eneruetycznq, 

Totet I sckreb.r:z KW, JÓZEF BRO­
ZEK, s\wie!dril be~ or,:6dek: - Od 
chowania slf za nieZUc1owe przepisy 
CZI/ tru.d.ności obiiktywne domów '1am 
nie pr211będzie. Inerejl w &póldzielczo­
ki mie.szkaniowej, jednq uchwalq ,i!e 
u.,uniemy. Potrzeba nam dlugofato,ve­
/10, konkretnego dzia!onia, aby budow­
nictwo 11$polecznione „nie leciało w 
dól". WZOT1/ mam11 dobre : nfe tak. od­
legle iq tata, gdy w •amym Now11m 
Sqczu budowano prawie t11!e, co- dz.U 
to co!ym województwie . 

Przyczy wysokicl1 kosztów w budow• 
uktwie są złożone. Kolektywy kierow• 
nicze przed~i,:biorstw muszą sobie u­
świadomić, te decydującym czyn­
nikiem jest sprawność organizacyjna 
...akladu l stopień wykorzystania po­
tencjału. JERZY lf$NIAIC 

Ropicy Górnej, a kiedy indziej do 
Zagórza. 

Ob. Nowak pisze: Kto się ITOChę 
orientuje w Gorlicach, te11 wie, ie 
sq to akurot_czleti,, strony iwia!a .. I 
zlo nie Wl/llika z niedbalstwa kie· 
rowców nie zmieniojqcycll numera­
cji, bo !ob!ice sq w ten sposób na­
malowane,że wszystkie te irasuma­
jq jednakowy numer, W1iadaml1 -
w\<fzączt11tuu4bi&-i11111§!imy, 
że jedzie do Dominikowic; pófoiej 
okazuje się, że jcd~ie do Ropicy 
Górnej. 

l<o!eJna uwaoa: ~Zł/ au!obu,y kur­
mjqce na tej samej (lub podobnej) 
traslemusząodjeżdżać ;ednocześn.ie 

/zwłaszcza poza godzinami mzy111 i 
w §więta)? Efek! taki, te icden ou· 
!obua ;c,t pr2epetnio11.l1,adrugi 
wiezie powietrze, zał no następny 
lrzebaczekatgodzinelnhdluiej 

Celowe wl/(iaje si.ę tei ,prezento­
wanie Gorlicom kilku autobu.,ów 
więks211Ch, aby rozlodowa/11 tłok""' 
podstowowvch kierunk11Ch (f.liecz, 
Szymbork, Dominikowice). My.ślę, ie 
przydalobu ,!ę ponadto więcej d11-
,cypliny i pom111lowości 

Przelałem trochę rwoich ża!6w 'Ila 
papier, ale llie wiem, czy p•zyniesle 
to jakiJ 1kutek, bo WPK jest Wl,'­
jqtkotooktytyko-odpome. 

e Czytelnikom z ,Jasionki, k.lóny 
wyjątkowo drastyc.aiie opisali za.. 
niedbania w swQim sklepie, obiecu­
jemy, ie przyjrzymy się iaopatrze­
niu,godzinom otwarcia i innym nie­
domogom tej pJacówki. Zarząd GS 
"Ili' Sękowej prosimy o wniknięcie w 
przyczyny tego, że w Jasionce bra­
kuje nawet podstawowych artyku­
łów spożywczych. 

e Waldemar Ma:rlr.iewicz w imie­
niu Gorllckigeo Centrum Kultury 
,kłada u naSil.ym po~rednlot.wem po­
dziękowanie komendantom oddzia­
łów Obrony Cywilnej (18-5 w Jali!e 
I 24-3 v; Gorlkath) za pomoc u­
dzieloną prz1 organizacl1 ~prez o-

koliczno.ściowychora:zpropagujących 
kulturęmuzycmąi teat.raU1'j. 

e Czytelnici.ka z Nowego Sącia 
ubolewa, ie kolejna placówka han­
dlowa - mianowicie „Lach" - od­
mawia dostarc:>.ania mleka do do­
mów. Chętnych do pracy brak, czy 
wynagrodzenie nieall"akcyjne? 

e Mgr Wladnlaw„ Michalik w 
lmi""lu PSS „Społem" w Nowym 
Sączu odpowiada Ciy\elniczce, która 
w tej rubryce uporrmia!a się o wy­
posażenie sklepów mię:,nych w ma­
szynki do krajania wędlin. Otóż Pa­
ni Prezes potwierdza, te jedynie 
trzy sklepy w Nowym Sączu mają 
takieur.ądzenisidodaje,żesąone 
(maszynki) tylko sporadycznie wy­
korzystywane . .,Pozoatole ~lepy 
prowadzqce sprzedoż wędlin mię­
snycll i drobiowyclrdokonujq p!11-
1tetkowania N:Cznego 1U1 iyczenie 
klientów.Z uwa17ino11iewMk4 ilość 
wędlin w11ższvch gatunków nie za­
chodzi polrzeba dopoJG.:!enia więk­
ue; ilości $klepóu, u, tego ttlJ)U "" 
rzqdzenia". 

Jut miałam zaprotestować w kwe­
stii ~y zachodzi patrzeb11 doposaże~ 
nia,czllnie-aleostatnle z.danie, 
jakby przeczące p-09r1.ednlemu wy­
w<J:(lowi, rozwiał-O wąlpliwoki: 
,.L1czqc na paprawę fl/tuacji zaopa­
l rzeniowej Spót<biełnla na1za ulo­
kowało zamówienia ™' zakup ma· 
szv,,. ęlektrycin11c~ do krojfni.c:I wę­
<Uin. "' 1987 rok.u ~. 

Pozostaje cierpliwiepoazekać. Mu­
s,~ jednak dodać, te w jednym 1 

wymienionych przl!z Panią Prezes 
1klepów - a mianowicie w ,,Lachu~ 
- byłam niedawno łwladkiem, jak 
klientka zapytawszy, czy mote o· 
trzymać pokroJODą w maszynie wę­
dlinę, u.slysrała odpowledi odmow­
ną. Tak więc „sporadyczne ~llk?­
nystanie~ maszynek bierze się rue 
1!.ąd,ieklienctnlechcącienkopo­
krojonej wędliny Oub rem ió!tcgo), 
lecz z przy.czyn hmych, które warto 
wyjaśnić do końca. 



W Sotll lllf'<'fnoJak w Wlll'IIUWit. I 
łn iea: spóinll ail:; tak 1a1no )ale. w Pol.-
11ee:niel)Odkrełla Jesu;x u.ro.>dy atclli,. 
tektonic:r.t1)'cllde1.alt1tareJez~mia-
1ta. HilW!'ia I wspólcZII!~ ~1laduJ11 
., krok: diled:tictwo ~nych kultur. 
nie~tia!yblalki~z.epych~ 
europejlkies,:i rtandardu nowydl dtiel­
n ie: OIObli~ I unifikaet•- ~loie to w 
o,;:óle ka rt;lrreh, wielkk:h miast, może 
obranaszycti CZ&ł6w? 

" Autostrada wchodzi w Pkrwdiw. Ale 
Płowdiw lrl.ó:ba ogiądat z wyKMi;Ollci: 
wted7połyłku~elemnoszarciwodyMa. 
ricy c>.erniel11natlenlebak-0pulaste 
k,zta!ly p!~iu wz.a:órz., rum!etU11,ti: od 
nchodz.ąrew sl~a dach(lwkl s.t.arych 
domów. Płowdiw t:rzd)a t,e,t oglądać od 
,,środka•; kai.dy krok, najmniejszy za. 
uk:k wąskie}. stromej uliczki to !Ma 
J)erspekty1,1a. nowe ocurowoole. Tu 1 
murów czworokątnego dz.Ledzlńca wy• 
1triela srnukl.a wieiyczka meczet.u. /:Jw. 
dzie pnye\ąga oko ml.sternr ażur drew· 
nianej kraty. Lekkie piętn budynków, 
f.asady bogate w rtefb7 I ornamenty 
- rouzerU1Ją s!ę ku 1óne_ tw!saJą nad 
uUcą. Kamienną k~tką brukowane po­
dejścia, b"d)-nkl prz~zeplone na stro­
mimach ru,laml okien wypiętru1ą 1:1: 
ku słonc\l. I w!dolr Ol!Obliwy; pod no­
gami. w dole - rzymski amfiteatr z 
poez.ątkó·N naszej ery: w p6łkoleblcgną 
kamle:me ławr. kolumn za soeną 1...­
p'sanych antykwą tahl!c eiaa ~u:ze 
nie rozkrunyl !(lol roz.ehodzl s!e u, 
zdwojo114 sl!ą. gdy rtanąf na pro,;ee. 
nium. Bue~ :r.ai:lęblenla obrósł wień­
cem bud}-nków. tylko tu I ówd?le skal­
ny występ i ciekawym okn,en, wlctyei. 
ki lub bok!em domu t!ercey nad r<>Zpa· 
<II:na. DZ.i.wne miejsce [ dZ.i.wnie to 
wszr,tko uroklh•·e w swoim pomieua­
niu kultur, dylów. epok; l(!~antycu,a 
1ylwd.a ~Alony'" n.a najwyż.szym z 
kopców - pomnik 1tawhw.y w h~ld,ie 
w_vzwo lclom - znak nowych tza•ów 
Bulgarll 

To. eo po Płowdiwie wslajf! - mrw,;,t 
n;, ob,u rr.ec1..y ani pamięł; wl<ISnie 
- sentymenL 

" 'Rodopy z daleka: Jai:odne wypu.k!o­
ki pu1z,;-ste ck!mną zielenią lasów. Po­
tem serpentrny. z."lkcęty. dr.,g.a zdaje 
1ię przeclnał wapienno-marmurowe 
masywy, 1 te Jakby ogroroniały z kat· 
dą chwilą. NaJJtanue góry BulprU po. 
we!! odsłaniają 1wole wnętrze. choć do 
11eroa Rodopów J,esu:.e daleko. Niebo 
nad pod1lw czyste. bi(tyc w wielkiej 
~llsieJ czapie~ wróty odmianę. 

Ona - nmotna od kilkunutu lat, 
1amodzleln.e wycllowuj11ca dwójk~ 
dzieci, :r.awodowo niezaletna. 

On - rozwiedziony przed kilku 
laty. W Nowosąd&kie pn.ybyl sto­
sunkowo niedawno, aby zerwać t 
dawnym środowiskiem. Nabył w po. 
blitu Gorlic zabudowania gospodar­
ne i mieszkalne, w nlenajlepsiym 
stanie. Zakupll \et nlew!elką dzlal­
lr.ę przyia1rodow~. Przeobratenie I 
mieszczucha w rolnika nie trwał~ 
d!ugo.Wrozruchucospoda1"lilwapo­
m0gl! troch~ sąsiedzi. On Jam rów­
nież priejaw!al niespodzlewaniewie. 
Le inicjatywy. Niewielkie cospodar­
stwo zaczęło pnynos!(! wcale nie­
małe dochody. Skonstruował ciągnik, 
:r.akupił trochę maszyn I Inwentarza 
! pocz.11 wieść na podgorlickiej wsi 
spokojny tywot rolnika-1amouka. 

Do spotkania tych dwojca doszło 
w miejsc-u jej pracy - gorlickim 
sklepie.Jakczęstowtyciu by\\a­
naizupełnleJ pnypadkowo. On 
wszedł po kupno Jakiego! drobiatęu. 
Wymienił! mii,lzywbą k,lka nie­
wiele maciących zdań. Po kilku 
dniach wstąplt do sklepu ponownie. 
Prze1 przypadek czy 11 potrzeby? Pó­
inieJ wlzyty następowały coraz czę· 
kiej. Dow!adywall s:e o sobie r.a­
w:r.aj/'m coraz wl.,:eJ, układając ze 
str~pów wyp0wiedzi mo:r.aikę losów 
partnera.PokHku m!esiącachposta­
nowi\l, te dalszą czeM tycia 1pędui 
razem. Slub odbył się cicho, bez 
roz~losu 

Cicho \et I bez rozgłosu u!)lywaly 
kolejne dni młodej parze. Lokalna 
spolecmość ,,,iejska, oozaspokoJP­
n!u pierwszej ei/'kawośct, mniej jut 
zwracała uwag~ na Jch radośct !klo. 
poty, łllkee!'y I poratkl Mijały mit!'-

AsNN.t\ S%bPip;,51(.~ I - \ ~ ~~!~~tj~~,.-:: 11iek _ • )"""'\_- - sen..-ator!um a.st rooomiczne10 n.a Sóra -~ J: Ruten 1lęa:1Ją w K o.n'IOI na &l(bolr:oM 
2 milia rdów lat ,wleUnych, planet&• 

uad ~ ·~ '"'~'"'""'~ ""'"" ......... cudowny me<:hanhm MIChU planet, da-~ 
r ium w SmoljanMI na niezlicionycb ae-

a zluciunle lotu w międ1ygw~WI111 
pnestrzefl. 

Hotel „Górllki• - miejtet! na tym. 
pwitkowlu Jakby 1twonone dla prte• 
rwy w podróty; nowy, Ja&llJ'. i du1ym 
imakiem za!)l'oJ(lM;tow;uiy bud)'llCOC. 
Ten sam estetycz.ny zmysł rut.dzi wy• 
strojem wnęt.rz.. Oz.ił 1\u,denck.a m!ód:t 
okupuje hotel - to Ich łw!ęto: takie 
bu!f,l:arskie „juvenaua•. Bez wiekowej 
lradycJ! krakowskich [grców - potra­
fią być ,pontanieznl pom~lowi. za· 
bawnL bez zakaWw t przestróg - na 
1wóJ sposób .stateczni•. Pne.kieradlo 
za salę I turban z r~z:nika. malunek 
na twarzy, koki)'k w uchu, _butelka 

spieni ne~o smmpal"III I rytm sa'l'lby -
tło pe!oej radokl wystarczą 

Dy,kurJ z mniejszym lub więks.zym 
powod,cniem prowadz.ony .w 1lowlail· 
dr.ich narzeciach" od 1porów o pryn­
cypia priechodzi ku tematom mniej 
,górn,·m~ I na odwrót. Poznajemy ile 
powoli naw:r.ajem; kraj, obyczaje. ter· 

1tące. Ona przeniosła 1ię do Jego 
wiejskiej po1iad!okl. 

Pierwsze rysy na tch wzalemnyin 
potyciu dało się zauwatyć w k!lka­
naścle miesl~y po łlubie. Mniej jui 
było serdeczności i w:r.ajemnego zro­
zumienia. Zaczęły 1:1;: pojawiać uta ­
jone anse, narastały wzajemne, 
mniejlubbardziejutasadn!one,pre. 
IC!ll!Je. Grotniejsey incydent wyda-

ci«mo.Ui:~zy,bywk<:>ńruusł,.. 
.~: 

-Widzicie. ;ac11 jestdm11, joki11je­
m11, ale co m11.!U11111- 14 jeizcz• 11ił. 
wiecie-

Znowu wirate, strome łciany skal­
nych wąwozów. Pól codiiny jazdy -I 
Smoljan - wciśnięty mlędiy dwa cne­
bienie gór, stoki ro?Jwietlone punkci· 
kam! okien - dow6d, te drh1ln!nośt 
~~;;;~i.eka nie mu,1 być naturze vrze.-

FoL SASZO SARANDALJEW 

Smoljan-lecendarne,bajecznemia­
stonaterenlezamieszkalymjutwdru-
1:m tysiącleciu p.n.e. Tu były stare 
osady Traków,te córy to ojczyzna Or­
feusza: . .rhodzllp01vchmiejscachz 
miłokfq rodzqeq p!dnl j z pzełniami 
rodzqr11mi milott~. Tu n!ebo otwiera 
1ię nad ziemią: lira creckie&o piełnia-

Tu lakte z.Letl\UI otwiera •woje ~ 
tru:; pl&zarywokolicacbJa1odiny-
1y1tem korytarz,, labiryntów. pięter 1 
Jezfor to wlelkle. przebogate podziemne 
królestwo. Czy tędy Orleuu 1eboch.ił 
w państwo Hadesa, tu uukal Eurydy• 
ki I tu Ją utraelU Mote tak, mote nle •• 
Za to tpeleolodzy 1nalet11 w piecza­
rnch ślady bytności cilowlcka epoki 
neolitu t epoki telnia, eeramlkę, prr· 
mitywne na.nędz.Ja I koki zwierząt.: 
mamutów. niediwtedl.l dwak~ wlek­
szyeh nit te, które dot:rvialy do dzlj. 
2()(lgatunkównletopen:r,rellkto-tor­
my wodnej fauny, stalaktyty. kalcyty. 
kry-1ztaly. P<>bz.Lachet.ne kamienie. Tak 
wnętrze naJ~tarszych cór opowiada o 
dz.iejnch demi. Tn:eba 11( tylko wr!u­
chać. Ludz'e I nietope~m w herbie 
ponoć ka!dą WlcU!~ spędzają w pie• 
etarnch. Tak ju! od" lat: tyle pracu• 
Ją. m~JseowJ apeleolodzy. Chłodne. 
~il'mne sale .Jask!ntoweco• muieum 
w Crepelarach zamykają. plon tej ?(a• 

"· 
Smoljan (wczełnleJ SmilJanl natw11. 

Wz.iąl od 1mol11 - iyWity IOITIOwej. W 
VII w .eku o•!edli tu smolari• - to 
czai napływu słowiańskich plemloo. 
Pomln:r.ali si~ Trakowie ze Slow!ana­
mj I protobulgaram!-wlelorakie są 
korzenie materialnej \ duchowej kul• 
tury mieszkańców Rodopów, ale miej­
lCe równieezarowne Jak było nleJdyii: 
gór.ski wiatr dągle igina sosny, w któ­
rąkolwiek stronę nie spojrzeć - fan. 
lasty..-:zne tło zalesiony..-:h szczytów I 
ska!, potętna Kajnadina Jak zawsze 
chmurzy cwlo nad Smoljanem. Tylko 
ze 6tokliw schod,:ą teraz kaskadami w 
dól białe bry!y budynków. Trzy mia­
steczka: Smoljan. Rajkowo t Ustowo 
zrosły 1ię w jeden. 40-tysi~my ora:a­
nizm. Rodopczanle jnt nie trudnili się 
pasterstwem: kwitnie lu przemysł I 
górnictwo. Jednak Io, eo było !stolą 
wie>! tuleJnyehgóralii pnyrodą: po­
czucie pnestnenl - piękny malazlo 
wyraz w architekturze Srnolj.uta - • 
rMmyslcm wykorzystano katdą plędł 
tieml, J>(IChylok\ terenu dodatkowo 
podkreślają walorylekkich,=rtycb 
kon,trukej!, które w;dami okien u,~ 
chodzqli:u,lońcu. 

(CIĄG DALSZY NA STR. 6) 

poeiącnął potc:tny łyk. I drugi. Al· 
kohol zadiiałal 1zybko.Jutzwięk­
ną odwagą podszedł do przybyłej 
rodziny. Po drodze :r.astanawlal się, 
czy wizyta ta !est zapowiedzią po­
prawy sy tuacji po ostatniej rodzin• 
neJ awanturze, ezr tez? .• Zie prze­
czucia sprawdziły Sł(: uslr,zal od 
tony1łowo,którebylodlaniegowy• 
rokiem - .,odchodzę~. Nie iwracal 
jut uwa1l na wynoszone 11 domu 
meble I sprzęty domowe. Wpadł w 
dziwny tram. Znów po)awll 1lę na 
podwórku z butelką w r~e. Stawał 
ile coraz bardziej acresywny. Je­
ncze prosil, upn.edtał, ale jut I gro. 

lach karetka pogotowia i m!llcyJny 
radiowóz.. W upita!u pneprow;dio-­
no nie.ib:dne iableli. Zadane noiem 
ciosy w głowę nie były na IZC:Z(ŚCie 
zbyt 1rotne. Chora dośtsz:ybkowra.. 
całado1leb!e. 

:i;ac~nlp1ie~~~n1aC:~lłi :t~:.:~ 
żówk, kolejne 1pnęty, choć t.eraz 

Tyme:r.asem funkcjonariusze Mili­
cji podlę\! 10.jelogodzinn11, ueroko 
ukrojoną obław~ w ldnych ostę­
pach, w których tehronil 1ię spraw• 
ca przestępstwa. Ponukl\\·anla nit 
r~yn!O$!y jednak poez.ątkowo elek-

w kolejnym dniu m!UcyJnycb 

Rodzinny dramat 

dzialafz uzyskano lnformacj~, it po­
szukiwany pojawił 1ię na tereni• 
Biecza.Informacja okaza ła 1lę praw• 
dziwa. Mętciyzna był w danie 
inaezncgo wyczerpania fi1ycznego I 
psychicmego, niełatwo Jednak oddal 
s!ę w ręce funkcjonariuszy Mil!cji. 
Dopiero d!uga rozmowa, przekon7• 

~!~i~ 11~8;1,.W~:d~~~0do~~~~!~i: 
n.ylsiepodczasuroczrtośc! z u­
działem całej Jej rodziny. Mote on 
wypił wówc:uu 111 duto, mote ona 
niedo,taleemie opanowała roztnę­

•:one nerwy? Dos.Jo do r,:koczynów. 
Swladkowie idanenia nie byli w 
stanle określić $topnia win7 katde­
co, ma!tonk6w. Ci zał do proble· 
mu odp0wiedzialnoki podchodził! 
~hiektywnle. On z poczuciem 
kn.ywdy I ponitenia opuścll w środ­
ku nocy dom, w którym odbywało 
się rodzinne przyjęcie. Ona w skry. 
loki pneplakała do rana.-
Był typowy Jesienny dzlc6. Slo­

neez'la pogoda niejako zobligowała 
męłcznnę do podJ~eia ostatnich Jut 
przed zimą prac rolniczych. Zona 
od kilku dni przebywała u swojej 
rodziny. Zajął si( czynnościami w 
polu, chot je;o stan psychiczny nle 
by! nailep,iy. Zbliia! się jut wie­
czór, gd7 pod dom podjechała baga· 
żówka. Nie oczekiwał iadnej wizyty 
I samochód wzbudził w n'm nil!O• 
kreślony niepokój. Z bagatowki v,y. 
siadła tona, leJ córka t tięć. Nicpo. 
kój mętciyznr spot~~owal si(. Z bu­
Hk;, którą miał schowaną w l)'llu, 

Jut mąt w tym przeszkad111I. Znów 
poc!ągnąlzbutelkisol!dny lyk. 

Alkohol i po1lawa męteiyzny, jego 
wyra:l.ne iemocjonowanie, nieodpo­
wiedzialność, \\"Zbudzfly w ton!e u· 
zasadnionąobawę. Po•tanowita we­
zwać M!licJ~. aby bez.pfeezn!e do­
kozicz~ przeprowadzkl,ab7111p0bfee 
czemuś złemu. Poszła wi~ w kle­
runku 111budowań sąsiada, usytuo­
wanych w dość z11acmej odlcglośct, 
oby telefonicznie wezwał miUcyjny 
patrol. Towarzyszy! jej zi~. Szli 
szybko, coraz szybciej. W polowce 
droci mąi dopędził iCh. Zn6w do-
11!0 między ma!:!onkaml do malej 
1cysji l przepychanki. Kobiet.a uwol­
niła się Jednak I ,,eszla na podwó­
ne ią~iada. Tu mąt kolejny raz do­
b,egł do niej. W jego n:,:e pojawił 
1i1;: not. Przyciągnął tonę do siebie. 
Zadałclo1.l drugi. Wtrzeeimprze. 
nkodzil 1ięć. Mętczyin! upadł! na 
1iemię. On był jednak silniejszy czy 
tetmo~sytuaeja wyzwoli!a dodat­
kowe siły. u .. ·olnil slędoŚĆszybko I 
zbiegi w kierunku p0bli1kiego lasu. 

PokilkuminutachnamieJscetra· 
glcwegozdan.eniamknęlynaeygna• 

Znalazł 1ie w areueic śledczym. 
Przedstawlony mu u.nut o 1powo­
dowanie e!ętklego uszkodzenia da la 
tony pny)ąl Jut te sp0k0Jem. Był 
przekonany, U! zły los, który tc!cal 
go rzekomo pnl'Z cale tycie, d~łę­
gną! col tu, wzap0mnla~J podgor• 
lickieJ ws!. Czynu, którego dopukll 
sięwobecosobynajblitszeJ,iałOWł.l 
szczerze, lecz do winy si~ nie przy. 
1nawal oświadczając, 11 nJc nie pa· 
mięta. Jednak-te Prokurator, na pod­
stawie zebranych dowodów, 1por:z.ą· 
dzilakt oskartenia, wktórymtw!er­
dzi!, 11 amnez.ifl spo,.·odowal alko­
hol, dz!alający uden.eniowo na nad­
werętony system nerwowy mętczy. 
zny t powodujący stan silnego wzbu­
rzenia, a w konsekwencji - \rac!· 
eznenastęp!ilwa;trac;czncdlan!e;o 
inaiblltszych. 

Rodzinny dramat wrnikl z drob­
nych I bardziej p0watnychrozdtwi~­
ków między dwojgiem blisklch­
bie kfedyj ludz!. Ludzi, którzy w 
jakimś momencie swej drocl :lye!o­
wej stracm do siebie wzajem :r.aufa. 
nie,przywiązanletuC">:utie,11tall 
siępneciwnikami. 



"'*41klllt1U1)Qez:ana)WUl'liel•1Jiidlll 
1'owouuwluch Zai<.f.ldow Pn.e,nnh~ 
si.or,..,nep .. ~ale"?CzyroklMl:I, 
k,ody to Pab&lwuwa KQfili.ija Plano­
"lłłUI Go,,podarez.eco z.atwierdl.ila l)ff­
m)'Sł wyb,,idowanla f.abr,-ki obuwia • 
l'\"ilonie nie po.lada.lilcym wiel.lr()pn.,,­
mysłowyeh t>'ild,JeJU Czy rok 11153.ldY 
:z.a.padły 011tatea:ne decy~)e. czy tei: 
dzieli G p1fd?.iem.ka 11155 - kidr la 
wyprod1,1kOY1anop:erws.t.11~butuw~ 

J'omyil wybudowallia fabr,kl obu.· 
-,·ia na Podhalu nie by/ pnypadk-y. 
Kraina ubo(a, brakowało uktad(rW' 
pracy, robictwo pnyn(lllilo niewielkie 
00Chody,atury1tykadopiero~i:ko­
,,.~1a. z~klady mogły dat talrudnil"!lie 
,,iic:1,1 ludziom, któm w owym c-,.Qie 
~k:.owoem•,!VW11U w Inne r,ojony Pol-

W .OBUą !lis-I rok1,1 l)l'Z)'llójpiono Uo 
budowy, Bi1.1ro d)"rotkeji, ktvrym k.:cro­
•ał Anlani WJ.eewrek, midd!o '1ll w 
jNXlym pokw.ku. w b1,1dynk11 Miej.kici 
Rady Narodowej a pionierami b,·u m. 
in. liła<Wlław fi.lor., Wa.nda P0<hitawka, 
Jh,rotG..-.;ak, Wlodziml t n Kui mlen­
• 1k, J an Syqa J an J aelllme1.y k. 

Teren. na kturym miała 1tanąt ra­
bf'J'lr;a, poroal~ty był d?.iew·,:eym la­
oem i dmt oddalony od No-,:o Tal'!lu. 
l~go wówa.as zaledwie 7 ty1. 
mleulrańeów. w:~n.ą lllt>t wyci(to 
pitrwuy h<'lttar 1.JSu. w miejscu. Rd~e 
dzilia.J m.;eści ,;,:ro.:dLit'lnia. PuinieJ 
robiono?Wl~l' .. wFink!ą,ale tylko 
w nue koniecmo;.d. Dlate1to dr.iaiaj 
Wl,J.ylCJ' uch•,c:a.ill 1 ię nietypowym 
111,-tuowaniem fabryki wśród !asów. 
W tym ,amym roku. w maju_ w bly­
.i.-;c;enym temp,e wybudowarMl tralo-
11.ałe~ I podląl'%(lnO linię eJektrYc:trJII. 
N• budOW\ł pp1Uly 1óę pi:<'no.-SZ@ ta­
ro...;.i. W 1l~!u odda.no do uzrtlcu 
wid.o ciśnień t podląuono wodę, a pod 
il:oniff roku pi<'rwii praeowmcy za. 
IINlilJ nieHnne je~.t.(z,e wt~y m.,en­
llanl1 lnnterunl<owe. 

POCl.l!O:I byty ci~i:k'.<'. Chłopakimi 
furmankami w;rwoiono ;r.iem;,:, dow(l­
iono wodę I p0bli,;1riego Ounaica. W 
prowiwrycznym baraku ulolrowano 
biuro budowy, .,.ykooaweOw, nawet 
mieukania pracownk.ze I 1to!ówi<ę. 81· 
raki 01t:rzcwaoo d!'l'Wnem z p(lblrkich 
1M6w. 8,llkowakl środków trnn,J')Ortll, 

Maciejowa - wzór 
do naśladowania 

W \fa"•;ejov.·<.:1, N polo'l\,i,,! &rUd11:a 
vł:l. r%;i pne:t nekę Kamieni~ 
prunuc,,oo oowy, ł.elbetowy mrurt. 
Wybudow:mo go łi!3miwla1nymi, 

DO niepodobn.;;,jutbylodlużd~ 

li.at. Starą drew!lianą lav.-ę ri:eka u­
brała na wloam:. 

-Jeill mod.;;i o c-11ij11 WolŁ't"me, 
atebr(l/t11J,eu,aa,opa!u-twierd.ii 
mieszkan;ec w·,, ALEKSANO!sR 
SOt. TYS, kole jar"- - Mo,1 lcou10-
-1 a mł1t zł, u f:rµ,tlco :robil11ln11 
,ami, naezelniic ~ Lobou·ej dat no,n 
tvllco _moten.al. PrtePY'IICOU'Oli.łmtr 
J00dnl<ito<1k,tode,1~11umcr"n,e ll'JI­
Jlligol flę od ro:>0111. Lud:ie clł<:'tnie 
11o<hlou·ill!itrokrorv,1to11nezop~­
Q'i. Nawei probo,:.:-z Ja1 Ką,bolka 
i ambon11 do c:ynu 114woluu'<l! 

Nie sttzę<hil! ~il l eza.u doroill, 
ani mlod1iet. Do naj.aktywnll"jszych 
9P()le,:zników należell: TADEUSZ 
FRĄCZEK-1odiąey obo",ątki iol­
lysa z Pf'ilC1I w odleum, w Nawojo­
""J, BOGDAN OOBOSZ - pracow­
llik Rejonu Dróg Publ.ianyeh I rol­
llik JÓZEF SULJCZ. Szyny na kon­
ltrukcję mostu wykonano w ZNTK, 
t tóre rut .PO na1 pierwszy tyczhwie 
WBJIOmll!l;'.a.>ą 1r,nle.:zną ak tyw~ 
900$.ldcckich w1i. zam!es:r::llalycl, 
,~koleJarak,erod1in.y. 

(lei) 

Drukując . w numenc świą­
tc<:mym „Dunajca'• kolejn y a r · 
tyku! 1 cyklu ,.Sądeczanie n a 
mor1.u", nie podali5my nazwiska 
Autora. Jest nim JERZY KOT­
LAUSKL Gorąco przepraszamy 
i Jf'go, i Czytelników. 

Andrzej Szymański 

W sercu Podhala 
uesz.tądr(>f(ctctjenc,,.en;ebylo.wi« 
!ud.!.ie brn,:li w b'.~i() ! 4ni~gu, aby 
dostat 1ię do pr•y. Brakowało nawet 
pienięd1y I na pierwne wypłaty poty­
cwno ,cotów'lu: :t Technikum J'ru.-my­
stu Skóna11e10I 

Wmareu IU5n.a mic)icu.gdz.icdz.i­
s:aj wzi1osui się bloki Oli<'dla B6r. po­
wstały war,.zlaty molne. Tam wlali­
nie uitolono p:eno."S,sch fachow~ow, 
ktOrzy :u marea pod nad2.ort.'m kadry 
in:!truktonkieJ I ZakladOw Prl<'my1Zu 
Skórant'g-o .Chclm<'k~ uszyli pierwuą 
parę ehol~wek. Rok !IM Nowouan<kle 
Z;oklady Obuwnicze. zatrudnóając<' 

WO'l\'CULs 141 prarownik6w, mrnkrM:!Y 
'.11\pOOUJ'!cąjaknaov,eczasy!lością 
wyprodulwwanych blltow, 96 tys. par. 
Wrok:póinwj'lll'yproduicowano.jut770 
tY"I. par, aw 1957 rok1.1-!)T'ZJ' wtarua 
utrudnimia2.,8ty1,o,,OO ponad 1.7 ,...,..._ 

ho!et O.u.tik. 'I; ittórym ,·=w,a­
leaa prud luiku laty. opow,adał. 11 
aby ;gtąsyt na aaa do pracy - muaial 
w1~WX o 3 r.mo, a wracał do dnmu o 
6 w.eewrem. Mote: •t.id lak dui;,a by­
ła na JJOCZIIIKU fiuilt.uatja kadr' Wy­
starczy wspomnie~ :be pnn JZ lata 
pr21:WJ.nt!o &ię Wtaj 38,7 tya, pracow­
nikO,w .. \ie nie ma 11ę w!aśeiw,e er.e­
mu dziwi~ Ludi.ce nienadko do.ie~iall 
z mie},cowoki oddalonych o !'JCI km. 
Oz,jróWniri.doJridtlll1tzcalelome­
mal. Podhala, Orawy i Spuza. ale do­
WUGI ich do pracy wyni,jm{Arane • 
PKS .autobu.,.. 

f'abr,t<ę w dallzym e,vu romtldo­
~o. W t95tl roka d)udowano Ha­
lę. 35, H,W: Glówneco Mechanika, w 
1'69 r. pnyc:oodlllę r.ai<la.doW,\, w rok 
póianej wytwórni• Clf:k! Pomil?nnych, 
aw11115-iak!adprodukeJ.! wyrobów 
f\lmawycb. Równolegle ?'Olbudow,-wa­
n• hotele robatmCJII!, t:aledle mll'SU"­
n!owe. dom kultury, 3 pn«l:nko,!a. ilo-

(CL\G UAUiZY ZE ilTK, f>ł 

Starac~Smo1.jana-u.rOC1adom­
k; przyklejone do aka1. a w n,cil 1;11-

tl,;:ty doch minioneao CLB~u. sp~lzna 
talM1tu rodopskich miliinów. W bu"3r-
1k!ej areh,tekturze 1ó1WIIU! odbijał •ił 
świat. ia"·11e była 1wi<'rciadlem Cla• 
$liw: eiy ksztu!tem gzctylów wyraiala 
dumę f<'1,1dalów; malarskim bogactwem 
form I budulca -twóreiąimiałooić ar­
tysiów. uY lt)lem Orientu na .ac..a!a 
s.cdziby kupców. t.ad prlt'stnenny, ar­
chilekłorliany po~dek ~ sercu Rodo­
pów to takte mak e:wsu - i;w'adee­
two, te mit•u,kahcy Smoljan.il. napr~wd<: 
,.:i m,lo.idq; ta!l'lltem~ budO\\·al; swo­
je miasto: Jako symbol przysiłości. 

Tu wolna przestruń w Modku spi­
ral! schodów jednego z budynków uiy­
tecm~i publicinej ruo!ę się nair;le 
2II1ir!lit w-~ konccrtmą: obudowa­
ne wy.<tępy pólpi,:ter Komitetu Okręgo­
wego p;ar\ić twon14 loi.e, ~zktany dach 
wpu ix:za światło. kam;en:ia maiaika 
na doJ.o: ,m!tuj,o bizantyńką ~dl• ,, 

Bibhot:cka oJm;gowa w Srnolj~ruc! 
ma za ~lron;l Nikołaja Wranci.ewa 
(188~-111,.'>3) - pi.Ml.rz.1, poetl:, tluma­
csa. l'ol(tn_y am,;,ch: mieś<?J łO tya. k~­
tek I motliwle wsiystlrk:h dziedzin 
wiedzy, dwie sale kata~w. ma1a• 
z,n, 1:2.yt.elnle, a jakże Inny jest od 
tra(jycyjnyeh placówek te,o typu. Ob­
nern.e, }l1$1le pomlffzc1':flia, 1wobod­
ny ~p do póle1L:, barwne obwol uty 
pnyc~~ oko. Warunki kony1tania 
• kdęgo1b1oru - wr~1 komfortov.e. 

Na I piętrze: ceografla. kra}Oznaw­
stwo - tu. między :rmyml, motna U\3-
lri.ć . .,.nydko, co w J,:zyku bu!garaldm 
naplSflno o Rodopach I wszJ•stkie ma te­
ria.IT zw!_ązane z okręgiem smoljań-
1kim. Dzia ł ntuk! t lltC"ratury - 1..1 -
m,ast łtohków t krzeseł - miękkie fo­
~~wtrulp.t,- I pnelącmlkaml, Iłu-

b.!k. W Diw!rzyn.e I D<:bn'e powualy 
o"1'odl<i wcza.irowe, w Slarym f'ębn:e 
ośrodek weekendowy. 

A produkdat Zacty11ano lllcromn.lr od 
Jedneso 1}'111:o wwru. Jutwna,tępny,n 
roku produ~owano 5 typów obuwia. W 
rolru 1116G-103wwzy,aohemielr.d­
dego roku około tysi4ca wmrówl Od 
początku nowotan.kie obuwie eklrpor­
towano. Na początl<u buty wy~ylano 
w nl<'Wi<'lkich p,art;ach do ZSRR. nie­
których krajów Europy Zachodniej! 
Mrykl, W 1859 r()k:u wy1ylano do 
ZSRR 14 tył. par, a w kilka lat póż-
11iej (1965 r.) ek5r,orl wzro!I do685 tys. 
µllr.Eklsportowyne,:ytna,;tąpilwroku 

lffl - do ZSRR, krajów eurOf)!'J'kich, 
USA.. Kruuady l Azji - wr.iaoo U 
in.n Pil! obuwia! Załamarue - jalr w 
calejm1nejgospodaree-naatap1loaa 
poez:jtlrulatlO-tych. lmPQ-ta.ljed­
nalr. pnelamany, Obernie na ek$J)OI't 
id>:ie ok. :t mln par butów I muno pr;:,e­
roi:nJ"Ch kłopotów -ir:k>wn,esuroW<:o­
wy~b {pn:emy1.i •óruny Jeirt ..impcar­
tochlonny.,; .,'WIIOd" deWimwy wyllOIQ 
w i<l'a)U ole. L~ dolara na parę buli.Iw 
w NZPS p>n;ż.ej dolar.;;,) - wc»ta i­
\olll'. obu,,,ja wysylanei,:o z.a. ira,ń<,: 

- Gdtr 11.niellomlOng ZOIIOnW IIOWII 
aorbomia w Bieźo.nowW! - tw·erdZJ 
dyrektor llilC'lt'lny NZPS ,.P<.>db.ale~, 
STANlSLA W PU.KA - 1.,ęd.!M moVIO 
znaemU!I' ~jrz~ łtnpon. Garbormo 
kOCIOIOOĆ będ.:111 U>pl'Clwd..:ie ok. ł,5 
mln ololarów. ole ob«"~e no 1..-,, . .::o­
k1lP11 inteno11teJ1j,lo 'IIWlimłf W»a(IUIAĆ 
ok. lS ml1t dolarów rocnue. 

Wuunenl byli pracowmcy nowot:ir ­
oklf:IO i:ornbmatu, ir;dy ,..x,eminuter 

~:~ ko!,=~~ei:a J~~j'i-
ndem.ti. która odbyła 11,: w nil Miej­
alaea,:, Oarodlr.a K ultuzy - wręc%)'1 za­
locli.e kombinatu. n.a ręce dYl'. Staru­
,!aw1 Pelki, sztandar, 1 członek Xo-

-Tu 8od1, • 11' ft48::0. f'OdQPł'k• 
muz11ko.. 

Ooo« leir pięcnle wydaoy album 
Trietiakowskiej Galerii. Ten ddal 0-
próc:1 k1ią!ek, czasopi&m I gazet ir:ro­
madzl płyty cramofonowe. kasety, al­
bwny, nuty. Tu odbywajlł alę 1pecj.ol­
lll" ,,lekcje~, chętni pomają twórcwść 
rótnyeh kom])Ol;ytorów. słuchają ludo­
wej pieJnL Pnyjeł.dtają profrsorowie 
1SofH,bymówiłoliterat1.1rlt'.osztu­
ce. Dov.·olną \lolit reprodukcji dzieł 
moina sobie wypoiyczyć do domu na­
v.el na trzy m;esiąee. Najczęi\Ciej 110-
ucią tu ponoć ue:miowie łrcdnich 
t.kół muz.yc:myeh. a najwi~knym po­

~:;!::a~lem ei<'szy i<: muzyka wsp6l-

Czyteln!a teelmk:wa: arehitektura, 
medy<:yna, meehanika-okolo400 ty­
tułów czasOp!Slll bulgarskk:h, rosy)&kich 
l lnnych. o&~m 5000 tomów. Tu pra­
Cujł, pnede wnystkim 1pecjal!ścL 

'fad 67 bibliotekami okręgu spraw11-
J<' pie<:U: ta placówka - szkol! perso­
nel. opracowuje I rozsyła luiąt.lc:, a 
.test zarazea1 swoistym <Mirodklem kul­
tUl',Y: tradrcJą$talTtięjuismolJańskie 
wieczory litcrnclr.1",tuodbywają slęll!­
minaria, wyk/;idy, tjazdy. konfeJ'f:'llCje. 
Kont.akt 11awią1..1ny z okr,:i:owym klu­
bem inteli&eiwj! twón:z,ej taOWOC<Jwat 
urią spotkali z h>d.im! pióra. Dzjaia 
tutaj Uniwersytet Wiedzy o Sztuce: 
prowadzJ teminar:a, wyk!ady dla na­
uczyeieij l wuystkk:h bib\jQtekan;y o­
kr,:gu. 

Powołano tri Radę Bibtioteoną jako 
organ ko.aultacyjny l spOleciny, w Joel 
skład wesJ.li p,rudstawiciele śNUta 
kultury!rótn}'ChorpnizacjL 

Ca.loki. k.ien.je Todor Zguro.,., 
duenn!kan - 050bl,woU, albo I nle, 
1Wlttywuy, te tak.a. fun kcja wymap 
sporej pomyalowoki J tnwenejJ, 11 "ciąt 
trzeba OOcacit formy dz!alama. Zaob­
N!nr.·o'ffano I.li ,topniowe odcbodMlllie 

mi.tetu Centralnego p,anli. 1 tekretan 
K.W PZPR 10w. Jl>1d Brutek udcko• 
wwal co 0..derem s~tandaru Pr,,·y li 
k1aly. z.ał wojt·,.·nda nowOlll.deci<, An· 
loaiR~ Zlot.10d.lllaó<ą,,z.aza•ul(1 
d1" ""°jewódW,\·a l)()WOllld<'ci<itto". ,\ 
ia•hllll NZ.PS .Podhale" 'Ił n.cmaJ" 
Ull.510 t,a. pat obuwia (I tqo 411. 950 
tya. n• eksport) l&K wn;oaków ,...:-jo­
na,liuilOrakich (Ok. SO p:roc. wdrotonych 
do~ukcji).:tJ6znak6wjalroóciY' 
fp;erw117.,y w 1964 roku), 14 - .. ~" 
rozwój nkolnlctwa, blldownktwa, u 
d,~al w przerótnych mie}!kich ;nwc·­
stycjach, wspan;ale O&ią811!4cia bo'Ke-­
iltów ~Podhala"-

Po<k:r.u akademii ltrzyi,e Kawaler­
llkle Orderu Odrodzenia Polski otr y­
maH: Staaisb.wOleksr - kierowca /IO 
J.a.t pracy w NZPS), Jóliet Mił'Ja - o~­
rown:k 111a1uu.yn6w (:tł lat pracy) 1 
Zdd sla• Mletu.lc1e,nk1 - elektromon­
ter, brygadzista (211 Jat pracy w NZPSI 
Zlolym Knyf.<'m Zasługi udekorowano 
U...,.olę Ga..-ron, kierownic:Uu: di.alu 
spnedały. 11 oirob otrt}'.lnalo s,-,.1>rne 
Kn.,yie Zaslu,:!, 8 - Brązowe. W~rz.o.. 
no równict MPd,,le 4'0-lce!a, odi:nae~e­
nla reir;ionalne I resortowe. 

NZPS HPodhaleą wytwanają obec· 
n;e ponad I mln par obuwl1 ro:;411.e. 
Motna by W:ęeej, lea na l)l'l>Ul ,;,,ie 
.,t„i brak surowców.Aleki<'dyiblar ry 
te na p1wno -1.a.'lą prJC'11mane. Za­
planowlłno. t.e w f'fMU 11100 prod\lk·i• 
Olll,!(11i<: IO.I mln par. W „Podh i.," 
w'e:7.a,i,eplan.~ tr-tan;i Zttall,owa-

loca wyb,ulo";;,, w -:uwrm T:irwu 
fai.>rykl t:>buw:a p.:;dla na po<lal,iy 
grunt. O-~ NZ.PS „Pod.hak" to n;e tyl­
ko IIOWulankj kombmal, ale u.1->1 ~•­
na uwalnia w Gorlicach. 1.arbar1 ·" w 
Krakowie\ Wolbroru:u. To takie /A<>W­
ne R~to iródlo ut.r1ym11ni.a dla ti·~.e­
cy lud...i I i"h todzin. No l przede w~ZJ,·-
1tkim :&nakomite buty. I te.• k\(w·cl, 
wielu Ndaków chodz,; na co drie!i. I 
eluportowanena11'1%y!tkicnlcmalkon­
tyne11ty,, ta:dc t.-. których uzywa!I 
polscy JYlamicy pod<'z.lls wyprawy na 
An1arktydę ! h:mataikl w tz"akc.l' u.­
moWi'J v.<plnaezlt.l na Mount Enr 1t. 
Sm ~Io mo7.,.1 pow\l'dz.i<'ł. ie nQ"01o'ar-
1k:e boay zdobyły c1ly ,wiat. 

od pracy z k.,i~iką aa n.ff! fil,,ww, 
videoica~t. zapisów nl.:lgnnGronowycll 
-to takie mak cia~u. 

1011 m n.r,.m; lely Sm.,ljan. a Pam­
pOl"OWO o MO m wyU'j. Z.nów oerPt"n­
tyny w IOlllowym ksie l I katdym 
wznie:sienJflJil - !lm'lce cora'I; ja~kraw­
HC, coraz e!eplej. o~obliwy m.krokl'­
mal, jonizacja powietrza spra";,;1ca. 
te jest «lO 7-krot11ie ctyłc!ejsre nit 
l(bie lndlicj- dają 1lę odczuć. 

Slyn11y ośtod<'k sport.ów z:mo"ych 
J)Or&1plerwsz.yodtadnych parulłt 
obchodzi sW: bez '1IM'ru, wprowadumo 
ocran!cienia.,. 111t~iu wody. Luksu-
1owe hotele, re,tauracJe I narodo"·:t 
kuchnią, 6wictnle pn;y,cotowane dok.i, 
wyciui. trasy zjaulowe I b:.,,o"'"· wy­
potyaalnle spn.:tu. instruktorzv w 
nkólce narciankicj - wciąt czi··:·ją 
na go:icl: 1lównie :z.a.a:ranici:nych. i An­
llil, RFN. ll<lland'.I, Grecji, ZSRR. Pol­
skL Węgier bo dlut.sz.y pobyt w rm­
porawle ie w~zystk!m! towan:y· "Y­
m! przyJenu10...:iamJ - Jednak n· e,a 
prz,,>eię;tną bulgarskill, kil'u~r\. choc! 1'0 
miejsc maJill, lu zwią:<l<! ia,..·odowe. mi­
ni•tcr,twa tora:anilaejc. 

Roz.budo~,ę te_co t.e,;polu obJ~któ" ! 
zagOll)Odarowanie Wrenów planuj<, ę 
centralnie. :r.ainterewwane l)l'le<bi~­
biorstwa uzgadnia.iii 1woje poc~ymt• ia 
Nie wydaje 1aę Indywidualnych ~ .v­
lel'l na budow<:, dlatf'llo Pamporowo ne 
obrosło w dacze. Cały peraon('l (z'mą 
1800 oaóh) kouyst.a z mikrobusiJw I 
autobuOOw, tylko pracownio::)' nOCn<'j 
zmiany mają t..lgwarantowane mlcj•ra 
w internat.ach. 

Operacja słoneczna. nachyleni.. ~ltl­
ków - 1prawi.al11. że śnieg w Pan,po­
rowie nybko topnieje. J ednak kokk­
tary tlonecme po!yskującoi na darh.,~h 
budynków po=bJ11 energę aJ,.,;,.a 
wyltorzyiń'.11'. na pl"/;J'kbd do ~1··" -
11.ia wody. Luk!Ujl. ai.. I ekonom!n na 
c,:,di:eń. 

Igła t.-lew1ZTJnej wiriy na sz,c,.ycle 
Sniet.inlr.! -jestef;my na w,..sok:Rśel 
2011 metrów. Niiej - .,rodopskił' mo­
rze- - lqodne, sfalowane szczyty 
gór pom:estaly 1,ę 1 chmurami l ml{lą. 
W dall, a Jakby o wyt";-gnlęe!e «;kl 
wychyla się z nmorZII~ najwvt-<iy 
szceyt - Pettllk. T<'IIO ,lor\ca. wiatru 
I widoi<u z.apomnle,ć n;epod"b"~ 

A odjetdiając ln.eba J 
1pojrztt w n:ebo n.ad Smo]ja.,~,. 
azerolue,pogodne)lllrrodpoak.a ""'"1.a. 



Wprawdzie ,:ly,;.J<w}& 1,otrwa ~ 
do połowy slycinia, jednak o &ameJ 
ld,i rzecUUlta praw obyv.,1telsluch 
P<'"'"dz:iano jutwystarcza1ąco dui:o, 
•by wypunktować pe,ntiki I W11tpll-

, 1ru1 wi~i<SW..C, w,zy;;cy wemal 
op<;wM>cbją się za 11·prowad:ieniern do 
na,iego tycia publiczm,1i:o człowie­
ka z parasolem, pOd kt.ury 
,ciroi:ić ~,: mote obywa.lei czy grup11 
zagrn:louych niesprawicdliwoKi'I c1,y 
nieprawością Wyjątkowa )edno­
mydnośt co do pomy,<lu tak pięknie 

""""""</1'.0 na }'orum Młodego l'oko­
lct>1a. d.tlei ko1icz;y się p'llltowme 
Już .samo pow<Hanle necz:ruka - lub 
ru,,z.,ików - uwułai'I J,ednl u ld~kę 
,,,tytuc)! obecnie d>:iatających, tak 
pr~id li~th, Inn! - wy!qcz.nle za 
pnejaw Ul'molcraty;r.acjl. Oba pog:l~,:ly 
warto, być moU', J)Ol>teeyć. Faktemj,esl 
z.arVwno milion hstów, zazwyc..aj ie 
,kargaml, do S.,j1nu, Rady Państwa 
KC. PRO:-: - Jak ! szlactl<"tnriść in­
t„n ·jC pomysłodawców 

:-;~ moirla J;.>,A>:r.e pnc$-ldi,ć. lnOry 
r ;~ Udanych pod dyskusję wammtów 
ą,ka wi~ks:wst 1tloo.ów. Pon.adlQ, poz,i 
pcqpadkiem referendum, politycine 
decyzje r,adko pow.,i..ją w w:rnllr.u 
11,•y:X,ru dokonan~go pucz grupę naJ­
htwiej$zą. Widekroć ctn,:alono w d.tl­
swj lub bliUl,eJ przeszl<>sci mądrośc 
\\-ladcy Lub r:t11dtt, ktOry de,cydowal po 
wy.,łucłurniu ludu lub mędrców - n,,. 
KoHi('<;Zl'.ie :godnil.- z ich radq. Ci(;k 
op.,\\-iada 1~ in ~·ytuow;rniem tc>go 
.,tratmka przy woj,.,wodzkich radllctJ 
narodowych, po .. ,,•w11tniem11lwuyrtk1f' 
•pory lub krzywdy :na.ją charnlder lo­
kala,y i konkretny. Inni 1ą za lolwW11• 
m,·m O:oby , lnstytucjJ w centrum. u 
J::ó,·y_ dla nadan,., wickucgo splendo­
ru Z uzyskanych dntĄd op,ni, wyni­
ka. i.t• nic ~pra11,,a wick,.cj różnicy 
dy k~taHtom. czy krajowego n:cczuika 
powoływać ~d,ie S..,jm, cq RaWI 
Pań.<t .. ,a. Są też Jak zwykle pogJ~_, 
pd,.,dnie, nie<ch ~dr.ie krajowy z wo­
j, wódzkiml ek.,pozyLuram! 

:\"aj11>J1nlejsZ\" w dotyehc;:;.uowej dy­
lku.,Jl wydaje •le U<italeuie takiej oto 
w„tpliwośei. Jcłll r~ik (n<>cznic~-) 
l-il',Hiesiękonkretnymlapni"-amJ-a 
na to bodaj lia.y mllc•nca wi~ks,t>U 

Człowiek z parasolem 
111ezbyt ch(;tnie wrt,;pui,tea pubhC%1tie 
- ,leóli stanie się czymS w rodzaju 
1uperb1ura 1kar1 ! zataleń, wilwaas 
l~gnle pod lawiną !Ulów I błaganiami 

o interwenck. Pnede:t. w tym milio­
nie 1uplik doręc,zanych roan.le pne& 
pocztę, zazwyczaj chodzi o sprawiedli­
wy - tzn. dla mnlel - priydll,II 
mieukanLa czy tet dosU:p do Innych, 
ddicytowycbdóbr,zakońcienleremon­
tu w termir.it, ulgę w wymiarie po 
d1llrn Probltm wynika z delicytu, 
nadutycia zdarz..ją 1i~. lecz coru n.IL• 

' d<i<'j tn,p;ot.t· p.r,n proi<ur11t11rę 
ma,. GIT. Konus11: lntc>rw,meji Spo­
ll'cznych, Niewielu k<lre•1>0nd,_.11\ow·w1-
~t,;pu;e w 1prawach 1„11.nych pr,,n 
Rzymian pro pubheo Iwno, w tro,ice o 
dnhr<l~p<)Spolitcj,po117,11noW11nie 
w niej prH·. A )Cieli =cinik (jeden 
z 49 lub 50) au:znie uogólniać ~prawy 
wnouonr, przez rodaków i ,vys~powat 
z !ulcjaly,q u&tawodawcz:ą i uchwało­
dawczą jako ,tronll ,.,obe<: rządu 

wówczu uzyskamy dodatkową, l)OUl­
k.onstylucyjll'I instytucii: obsad1a11ą w 
drodZl' mianownnln, afiliowan~ pny 
Rad.<.ie Paflstwa bądf Se.imie - ]'I.ko 
uiur,eluicnie obecnei:o s1.,1.e11111, dOK 
,prnwn;,. przYf!"O\<>,n•j~ct'-łO d„b,.,. akt:,, 

prawnt, chociaf niekiedy ... """·"'ff· 
nympo,;piecilu 

Konklutja wo~pna bn.mi. c.l•, 
1 parasolem - lak. Ale 1 ~k" · 

DOROTA MARKI EWICZ 

Konsultacja 
Od h.slopad.t trwa 0J::,..J,1opc,hka kon­

,uitacja m!oi@'li kor,cepcjJ organi.:a­
cyjno--prawncj 1p0lrczn1ch rzcc:r.ników 
pr11w obywute!skich. Pdny tekst za!o­
il!'łl był pul>liko".i"y w ,llzeezyp<.llipo­
U\er ornz w pra•i<' codziennej. Pn:y­
po,nnijmy jednak to, co l\llji<totniejsze 
l cv w "'·ynlku kun~ult..cj! ,o,inno być 
zdec:rdowau<:. Zalo.'.eni.J> pricwldują 
powoływani<' riccmlków bądi tylko na 
szczeblu wojewódzkim {wariant A), 
bądł. wo,etl/6d1.kicł1 i ponndto krajo­
wego T"U'Cllllka pra" obywatelskich 
lt~lk wojPWi)(hH minlby b_vć po­
woly11·nny pr;r.ez WRN. nal<,mia~\ 
rzeanlk krajowy p,-,n S(>jm lub pr1.e1 
Ra~Pań•t"·a 

W myśl ,_,lt1iei1 rze<:.nik kr„jowy 
me byłby HL,tancyJ11)'m zwicrachnikiem 
rzecinikow ..-,1jewódl.kich, miałby na­
tomihl Ził :Mdanie n1. lrL pnodatawia­
n,e naczelnym orpm>m wladzyJadmi­
ni,tracji pań.<lwow„J uogOJniony,,h 
opinii n sposobi(, zalahl'iania pra.11, 
obywateli 

W Z>1leil,0t,ci"od wybocu ..-ana"tu 
rw.5lnygnięcia wymagii riJ"·nid sJ>rD.· 
"''li wypo,sal.Cnia =ników w ~w 
,nkje.tywę ustawodawc:tą, \), ptawo 
wyalępo..,11.nia do 'l\'laściwych or;.>n6w 
i wnioskiem o wydanie no•,ych b;idi: 
unllln~ obowiątuJących pr..,pi,ów 
prawoych. łlaldy ror.strzr1P111t, czy 
inicjatywa t.Lka winna przys!uc,..,,ał 

rrecz.nil:om lbą.di wojcwódskim, hl\dt 
wo.\f'wódikim I krajowemu) t,,:,,,po-

Nie wysLarczy skontrolować 
J 1111w.:t \rudn,;, &ię tcmu dziwił, Jdll 
l'OP skupia p1ęłosób, w tym: prucaa 
spółd,tielni,J)rnesa rady nadzorezeJ, 
kierowT!ika administrac1Jne,:o lwice­
~,.. pełn,~!(O funkc)ę I sekrcta-

Go:<podarko rn:e 11,,an(owa to ietin.o 
1 i ~cd,i,,,j ncwr:ll~ic,.nych dz,edriu 
~:,c.a poiecumi;o. a "">ę(' ogronme pole 
dod.:.:a!onillon::rn:iac)t PIL'\yjnych 
eU<>nXl,w PZM\ uurudn:onycb w In­
stytucjach i-lm>u)ilc~·ch 11,: budowni­
Cl,..,·em, roult'al„m minzkań i ich ad­
ministrowan.em. Cey w p:-a!l:tyee wy­
k< ri.ntul<' •ię ~ moiliw,>jć! 

Sa to p_v1~n.c wkala 01tatn.o 00· 
p,1· ·ird<l Wojewódzka Kom:..ja Knn­
trnloo-Rew:1yj11a. O,:enia!a ona stopień. 
rcalmiej; p<>nad p.,::ćdzlc1'ęciu wnioo• 

~t~ !~iui-;1~:j~ j~'~i\ f:.::~j~aR; 
botn.czo-Chtop.s.l<a w neiclu utztda<.'h 
t~rennwej admm strru:Ji p.in&twCl\\-·eJ o­
ra. ofo1.u <pi,!d1.,dnt.ach mteu:ł<an'o­

w.Hh w ""'ie•odzt"·,c. l cót •i<: oka­
Ził ,,! Oto"' p,·zew~iJLl;c..i wi,:kszołcl 
i~ró·~·ao un~dl>"'· jak · sp6/diielni wy­
niki km1tr,,I, fRCh ,.,•t~/y t·1jPftl"licą 

R~b.er1 Kuki.ca ~ """'"i<ld<>cl(ltgo 11 
Li, um or,inoi<>lz1:iic~c..,io rozpoczyna 
1 ,jp<lwiedl p.>\OCZ.'.kie, 1wol>odmc 
:-: 11.,egoc 11r:ied chwtl.lj d<>Wiedtlal 
sę. te w ,prawdz.;anie p1'emnym u­
~,ij~e<I naJwl<;:c-el nunk:ów w.r6d pra­
w:e ,,..,;td..ie,'ęciu hnal.aiów koRkur­
,u pod has'em .Walka - Zwyeiestwo 
- Pok6j". N!e,tcty. terai oow1edue 
mu si<;: nieco l(or,..,J; oi;!atccmie z.al­
mie w lr.onkursie IV mi<-jsoe. Wyprze­
dll! ~o Jó1d Wi ksmund~kl, ucicń. Ll• 
ceum nowo\ars.lcieco. Wiesl;,,w Polok 
t. I L!cieum w Kowym Sśicw , Piotr 
l)y~on z Zc,jpolu Sllkó! Zawodowy,::h 
.,.. Gorli<'aeb. W f.nale uatnJm nie 111.a­
lu.la ,i<;J ładna z dzk!wc;i,ąt, choł i.e-
11v piocmne r01,więzywaly 

w ,w:cilicy Zespllłu Szklił E;<'.'i<Uyc~­
no-'1.·~han.ic.nych w Nowym Sącw 

pe.o m!odt.iety. S!uch•J1' uwabnle 
w:p wicdzi knlCllóW. cz.uem )e ko­
mmtują wbie wujem na ucho tu.mi 
u·(rad:wjq Gklukami. 

"'raw: .. wnyg,-y finahj(:1 wyi<azują 

n.e!lalą w.edl.,: o dziejach pobkici:o 
n;,.rodu. poLsltich Iii ~b:"ojn~·ch r ruchu 
.,oru "' · tat-h li wvj11y óSwiatowl'I 

ki.,,r.,w.,.,.,,. : lllr-.:.;idu11,, the pr-..eka­
.:.no ,cb natomm$\ z.ałoeom an, orp­
niucjo:n 1,artyjuym. Je-dcn 1 prezesów 
•półdzi1'1nł wn;cz oświadc1:yl, te „nit 
wid:i po!ntbu infonnowonio o fvc/1 
·'P"'WOcłi członków POP~/ Jedyn~ w 
PiwnCcmcJ potraktowano powatnie z:11-

lecenia IRCh, a wobcoc "·innych wy­
ci:11i:nlęto wni0<1ki parlyjne. W po""ta­
!.rchJ,Nlt>"'lkaehobJ,:t)'chkontroląni<' 
pnl"prowadrono tadnych rozm6w wy­
jaśniaj,1Co-ostf1.l'gawczyeh, a nawet ... 
broniono winnych. Ciy-takle traktowa­
""' lnsp<'kcji mote wytworzył klima\ 
przyjająćy doskorloLlmCu praą. pod­

noszeniu dyscyplrrly, N:mi:1.owaniu mf'• 
prawid!ow,"'ci? 

Organa.acj<" partyjne powinn1 1,ę 
tym lllł'!ł. Niestety, ,stni1·i11 one ti·lko 
w pięciu spo,iród kontrolowany,:h 
,pó!dzicbi, przx c1ym w 11kopiański<'i 
- dopiO'ro od p;,tdziemik.a ub. r. W 
v.·,eknoki "li rnal?,ktyw~ w bojach 
o ,m·~.,ę <h·tu pra~y swf'j ,pół,hi~ht 

Przedslawiaj'ł(: u: ~yt'1..Lc)ę na posie­
dteniu Pre1ydium Wo)ewoxlikld Ko­
milJi Kontrolno-Rewizyjnej - prze­
wodn!c•y Koro.sJi, Gn1:,ou J a..-or , 
l)IJ)otyl naMIJ< nR potrzebę pomocy or­
glruQl'Jom l'ZPR w s[>Óldt.iel~ach i:e 
stro11Y in..,tancJi partyjnych oraz Wy• 
dl.lalu Ekonomicmego KW. Mów!! rów­
nież o konlecmości pod)ęc.a{ d~ia!ań 
polityC"Ulo-organixcyjnyąl mających 
/Ili colu ut,.·onenle POP tam. gd1.ie 
;eh doLych<'ZU nie ma. a !akie mr.J:,u­
dow,: i umocnienie jut ;slni<1Jących 
~wi,:l<:.zenic kh auto:-ytetu. Cz.lonko­
w·ie Pretyd:um WKK-R IU~~rowali_. by 
przy rad..ch nadwrczy1:h tp/,ldi.,elt11 
powollł g.rup1 p,,rtyjn~go dz·ałama 

Na posJed:lffliu Prel.J'diUm WKK-R 
przedstawiono równiet lnformack o 
1ymj.l< ,,.ni(llik!k<mh,lilRChsąrea­
l:unvanl' w Gm'nnych Spóldz.iclniaeh 
Samr,pc,mocy Ch'opokiPj" i J)llnktach 

Finał 
chut n,e ka;ż.oy w1ra1, J<i ró·;'"'" do­
bc.., ..sprzedał". Jedni mówią spokoj­
nie, 1 namysłem, tormuh1jąc zdan:.a 
tkladne1:rt1ranne lnn:lapielzą 1:<;: 
nawracają do omawi;,nycb ;ut w•1*ów. 
tlolu..111 r6t.ne ,.podp(,rki" językowe, 
nadające n;euomierzone humomtY=IC 
ak""'nt1 wypo„iedliorrL Ale widać ~ 
ria,prawd<;J pr;r.ej,:11 li,: lroDl<unem. ae 
J,N:o tematyka }!!!LI Jm bli9ka. 

W~w:ie konie: IJ)l'awdz:anu ,....me-
10. Jurorzy u1,K<>dnilł -,y, 1 mło­
dzi.ci.., tym c?.Uie niecO ochlalie P" 
emtl<'jaeh. Poprzednia przerwa - r,o 
testach - była dłużna, Wypełniła ją 
prelolr.c)a Władysława Wietnnu• 1 
ZIW o ruchu kurier-im, w)·aluchaM 
1 uwaaą. choć na pewno mlOlhi uc..ed­
nicy konkursu uciekał! myślami ku iu­
!'Offlffl sprawd,.aJ:tcym 1<:h praoe. Te­
ra,. t:.:d~ si( kr/K'ej rla,erwował. 

1 r,a,zv-~·'a(':e: PO e,iespf''na kw·a­
dr· :e Jur)· po·,nac1 wł lalę Oz.;e-

a,~lka nlljlopnych otrzymuje albumy 
w~zyscy, a więc ! ci, ktorzy O<lp;,dll 
po tHtacb, odbc<'rajq dY'!>lnmy ua.est­
n,otwa w lina-le. 

Pytam Józka WWmWldr.kicgo, zdo­
hywcę I nagrody.diac'401d<:cYdOWa! 
.;ę ucz.esU1icist w konkunie. MOW!: 

- HQtorio interesu;, mnie od d11w-

:!;..!/aĆ~~~d~ ~=~ii!~: 
<:1:IUII JM)<l}'lt' Ut<dio. hiłlorv,:zn•. Al~ 
1odopieo'olGd011ilala;tf"rll:jellt"'ł 

u, lit klasit. W ~oku 11bi.epll/ffl bNl­
lem ..azial w dhninacjach Olimpladu 
lłPl'ed..-i, 1połe,woo..pOWltCznej. D<»zed­
le-m.do pisMnnu,:h rozgryto('k nc 1uze­
blu olcr<1pu. Jlów11ld I w lum rol<• 
JfOrtOW(llmi ... 11:j Olimpiadzie. Wlc­
lllie CZFkam llC u·i.11,IOffiO.łł, C%!I zc­
kwo.lifilcowa!mi. ri( do dimincrjl o­
k,ęgotr1,d1 
Wtc.,ną b;bhoieke ma,n :b~I skrom­

*' jak u moje połrubw i pr,:ip,ueflWI 

tn,,1,ne, eK.J' let rueaulr.om wo~ 
ltlm wyląclllie NI po,irednie\wc,n ...... 
jewód•.ki<'i rad1 narodowej 

J~10.cze do 1G slyczuia od gOd1inJ' 
!4 do I~ oodzie,>U.e (t wyj,i1.:.fam ooh6t, 
niedDel I Swi,1t) w lokalu Rady Wo­
jewodlki{'j l'atriotyczr.«:o Rucha 
Odrodie11lll Narodowl"go w r,;~wym 
Sa1czu, pn)' ul Ja.(i..tt.-.,·,. kiej ~3. p lot, 
tel.:Mlt-19.~klY.'llćh<'dąnawyl)I>• 

wicdzi v. I<') spra,..,-:,, c1!<•1kov.-1e 
specja[mt, p,,wola11cgo .ie!<polu km11<ul­
tacyin<:Co, Liczą na opinie z.arówt>• 
ogniw partii pohtyt":r.nych, orptciuicjl 
spole«nych, umonądowych I 1wią1.ko­
w1ch, rad te~nowych rno~. rad na­
rodowycłl WBZ7d\cich ~bli, Jak I 
kaidego mien:kti1ea 1111uego woje-
11,•odztwa 

Rada Wojev.·IKIW PBON ptOlli • 
wypowiadanie 1i~ na tt,mat propono­
wanej inatytucji rJillCZD.iQ praw oby­
watel.31r.ich, }&ki w naJhliUz.ym czasie 
ma byt powołany na szczeblu "oie· 
wódz.kim. W uaellO,lnooici intcresu ·:ica 
będ,Je opinia obywateli w nut~p,i)ą• 
cych kwe,tiach 

• jalr. ocenia siQ ""ITl'l ko1'Ccpcję po­
wołanil rze<:zr,Ska pra,.· obywa\el­
~kich' 

• czy u.cclllik ma był p<J\\-oAywan, 
pn..>t „ojewódz.ką rad(: narodow4 
i pr,:,,z nią ma l,yi: oceni~na :~,­
dzjala!ność~ 

• czy r~znik powQl.an1 n11 szc,b!M 
wojewódzkim pow,nieit nucć oopo­
w,ednika na Pczeb!u cer,\r.llny,nf 

• cz;y ~IU&Zll& Jl-..t konC<!pcja w.,pói­
d11al:mia necmika z proku~atorem. 
ktory kon,tylucyjtJc upra.,,,.ion, 
i,,$tdopr:ries-trz.-pniaJl1111"11• 

+ ezy uui,adulone j~•t wkr;1c,an;. 
necu·uka w tocZ11Ce ,ię pcLSll:poWll­
ni<' adminl<tracy)n<·. ł'\ÓOwe !wszel­
k~ lnne, i<-"śli dol.,ye:ey 1o !nt<·reN 
•~ C1.J ind:rwiduale:~~ 
obywatell1 

tk\JJ)U produktów rol1,)cl!, !.1v..cntJ1>­
no.te t1tko w jeduym i:akladta<: m.,;a­
nym wyniki k(lnlroli n:e były z,,ana 
organlz.acJl partyjnej. We WIZystldC. 
poz.ogtałych .a.lecenia IRCh rozpatry­

"l\~nl) . .,l)l'OW•dzlno w ~Je, a ;n!or• 
mac,ię o t,Yt"ł, dt.ialani:'leh pr1Ł'lr;nan• 
do NfK. W 1to1rnnku do winnrch ta­
niedbań U11Ltorow1uw:i hry rei:ulam;,­
we I t:nansowe. wtącmie z odwołanic,m 
iedneJ ..,o,' 1 fimkeJ! kie,01vnk:iej. 
Pod,ięto dt.iat81!:a na neci ooprawy 
zaopalnNliallk!epl,w t funkcjonowania 
placówełc handlowych. elimlnowlkni l 
n!eprawidłowo~d. doal0&0Waffia ttruk• 
tu,.,.br~!uicyjnejlkadro11ejdopo-
1....b 1połeo::zem\wa. WKK-R ""<ez­
dt.i.111 w,,:c. ie kontrole lRCh ,,.-,,.,.,,,_ 
ni.la li,: do uporządkowania "t;u :..­
niedbany,:h odcinków tyci.J> handlowe­
go. C.Jonkowie Kom~l! 1ui:erowal: Jed­
naktl". by lllCh w swych t.alecen:ae~ 
pokontr<>lnych nie tylko w~kazywala 
niepraw,dłowok:, !~z talcu- propono­
W"llll 1'.'yrótni<'n:e °"l>b placówek,kt6-
,... 1 !t.llan!(aV'wani("IT) w,-konują swe 
ta~o.nia 

(•~) 

/'l'.O'l'Zl!ftom więc z bibl1otel<i 1zkol11ej, 
a prude wuu,tl:im ,: k1,ęgozbiOM1 me­
go profetom 11i.,1on1, f'T<nlcisch Ja,,._. 
cr<O' 
Zyczę laur-..atow"i suk"""5u w Ohm­

piadiie, a na przynlośt - równ,et w 
,tudmch. Myśl(: milo popatrzeć na 

:~;~;;'a f~iema Im oi;;~l;n"'pa.'li:lrL~ 
d8WaĆ 

Odoolu)IDJ' )eAca, ie org:anlzatoro­
n! konkun11 ti,ly Kurt.onum O.wiaty 
1 W)'\'ho,.-anla 0111i Zarząd Wojew6ck­
kl Związku Inwalidów Wojf'nnyd, 

Wojskowych PRL. 
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Jerzy Masiar 

, r cf> 
(Cl !\ G DALSZl' ZE S'l'R, I) 

Zjcidiaja wlec i kraJu 
wszystkie tu barany. 
Dlutonle~bawia, 
leci dulki aostawlą; 
rL'lkusniesk.,.;•zysfa-
b;uan Io nie śv.~slak. 

Wtórowacze 
CołnamlutaJbraydko,:ra.m, 
l111zukaJą,łam tbieraja, 
In nie sprawd7.a, hun ..aslYIIZa 
I do telewizji 1>isza 
A co a cl~aą ..• ? 

Coś nam tutaj wciaina 1lral.y, 
Ja.kieiblcdr.taupalY. 
cho~ przyłru~. aaiuują, 
nmlzdrówko..weszanub, 
oiszanula! 

/
1-,,,....\1 

-łc~'ef,1"'- 0.,..ii~~ 

"i-; ,,,.Q~ . ~A, 

~l< +" ,(,;~ i\ tit ,'~~',t<"~oil!( 

~':Y~~ @A)e~) ..;r "' 
Jbf~,.Jt~ 

Rys. FRANCISZEK PALKA 

Cherub I 
Tirll.lirll.daua,da.ua.. 
fruw„m ~óra Już od rana, 
wamtuwH}'S\kieoko\icc; 
Blegoniee I Gorlice. 

Tukollownia,tam kominek, 
noldrmek.no i dymek. 
Filtry Jakieś in~taluja, 
łeC:11 wclai\rufa. 

Ga.,;nuU>awl..uanai>ri<w!, 
ra.a kralnenuu, wsla"i. 
lylkoktórepokolenic 
U~ynatoocalenie? 

A tymczasem p;ojckt&ncl, 
1l)Od Wawelu celebranci. 
lak sietrndią,,laksie1111l.,.,.u, 
ie Jni wnuki ich Nrli(l"!U"Zą,! 

Cherub II 
Dana, da.na. u-ba, u-ha! 
Któi n aa slucba,któinusluch•; 
kdnarac1.kamoc11olnyma, 
w drugieJ.lenezenielamnlroa. 

Jednarączkat.-.ynu1,1,ga.rnle, 
drui:aJakóś11lucha111am ie; 

tu fl kaJa.tam fikaJa, 
alu ualcenlell"!Ymi>Ja, 

Pl"!yjaelele,marzyeiele, 
eoru ta 51e ma.ia,mieleJ: 
11aezek 11k11bna. trawke11k- . 
1bettnlami $ie obno.s•a. 

T111>ruc1111na. t an1 11nyl ul>Ufo, 
akto slaby-tei:olu11na. 
a kło wali pl'OOłto i mostu , 
~i:e 11 a bok.tak1'1>1>rolltu. 

Cheruby (razem) 
Dana. dana, n-ha, n-ha! 
przyda nam sle nwlerucha, 
p • ...,ydanam sic halo v w lafr 
pne,; Dunakc. hen od Tatr. 

{CIĄG DALSZY NA STJI.. li 

I Eli;~:;:~~ i;;::Ek!:i~;;aj~:tt;; 
kamienic, rozlewisko rzeki, małą uliczk~. fronton 

;~;J;C!i~;~/t~ii:ffJ:fI$1~i!;1~i::~;; 
J!~::1~~~ ~~a:s'tr:~rf:!i:t'r~t~~j~l~a:;~~i~ 
bliższychokolie. 

Stanisław Szafran jest sądeczaninem. Nigdy.na 
diuJ:ej nie opustczal ro~zlnny~h stron. Choć wiel_e 
podróżował (zwied11! H1szparuę, Włochy, NWV,,~lę 
i Proncję, odwiedzał ZSRR oraz Bułgan~). naiw,ę~· 
szym sentymentem darzy rodzimy kraJo~rnz: nai· 
~hai~~icj wędruj(! własnymi stlakami Beskidu 1 Pod, 

Jako !O-letni chłopiec przeżył wybuch woj.ny. -
Pamiętam wiele w8frząsojqcycl!. s~en z wrzefo,a 1939 
roku. - mówi. - ~11m.yko!<.>m się z domu, by po­
patrzet no naszyeh załnteny, kt.6rzv gropkom,. zdq• 
żali nie wiadomo dokqd. zmęcuni, pokryci kurzem 
j ranami. Ze wzgórz widać by/o lunę p!onqcej wsi 
Stadia, dobiegały z daleko odgłosy s~rza!6w, __ snuły 
siq dymy. Wówczas zamknęło się mo1e dz1ecmstwo, 
Bez myśli o tym.,ie kiedy§ zostonęmolorzem,r,o• 
rqczkowo szkicowałem zopamiętone obrazy, ryso­
wałem nosz11d1 żołnierzy i koni e. Dotkliwym ciosem 
dla chłopca była .śmierćstarszegokuzyna,profeoora 
gimnazjum~ Tad<>usza Szafrana. Jako jeden z za• 
kładników sądeckich zginął rozstrzelany wr.oz z Bo­
lesławem Barbackim w Biegonicach. 

Gdy wojna się kończyła. znów zaczął rysować. 
Powstawały szkice przedstaw i ające zniszczone mia­
sto, leżące nad Lubinką zwały żelastwa. Stani~fow 
Szafran pamięta wyzwolenie, radość mieszkańców 
Sączo. że tamte groźne dni jut przeminęły, zapał 
lat odbudowy. Marzył o studiowaniu molarstwa już 
jako ucze,i I Liceum. Jeszcze w szkole zoczą! odno­
sić sukcesy, Pierwsze farby otrzymał w na~rorlę za 
swoje prace.Niemógljcdnakmyślećos!udiach;po 
.śmierci ojca matka została z siedmiorgiem dzieci 
l trzeba było zdobyć jakiś zawód. Postanowi! zostać 
kreślarzem. Nie 1auucil jednak myśLl o malowa­
niu. W latach pięćdziesiątych w Domu Kultury Ko­
lejar;.a prowadził zajęcia z młodymi mi!,ośnikami 

malnrstwa Czesław Lenczowski. potem Ewa Hars• 
dorft. Oni byli pierwszymi oaucz.vcielami Sza/rana. 
Pomagał mu także Zbigniew Kowalewski, znany o­
hC'cnie artysta, wykładowca ASP, który przez wiele 
lat mieszkał w Sączl.l. 

Potrzeba zdobycia środków do życia zmus.ila Soa­
frana doop>.1szczenia na krótko rodzinnego miasta 
Pnezpewien czas pracował jak?nauczyciel w pod­
iywic.:kiej wsi, nie za.rzucając Jednak myśli o stu­
diach. Został w końcu studentem krakowskiej ASP, 
zaczął zdobywać wyróżnienia. odbył swoją pierwszą 

i:,igranicznąpodróżdoWiedniawgrupiestudentfu.v 
i profesorów ASP. pracował nud ilustracjami do 
"Potopu" Sienkiewicza. Ukotiezył studia w pracownl 
Hanny Rudzkioj-Cybisowej i powrócił do Sącza. 

Trudno hylo utrzymać się z samej sztuki. Szafran 
miał jednak specjalnośt pedagoga. nie tylko mala­
J".<a - przez wiele lat pracował więc- w sądeckich 
szkołach: w „budowlance~ i Technikum Elektrycz­
nym, potem został wizytatorem szkolnym. 

Z sentymentem wspomina tamten okres, Wędro­
wał całymi dniami po Beskidzie. odwiedzał zagu­
bione wioski. Wówczas prawdziwie poznał Sądec• 
czymę. W czasie.tych służbowych wędrów~k:.na_~?· 
rąco tworzył szk,ce ~.e starymi ćhałupkam, 1 w1eJ• 

"MMiE'J 
PiNKWART ~ 
LEKTUR.V 
~z+ EJtJ 
W zbójnickim towarzislwie 

Szczególnie godny u,.nauja jest sposób. w jak,i 
Autorka zdołała zmieścić tak wiele fascynującej 

treści w tak niewielkiej obj~tości, Książka U]ISZULI 
JANICKIEJ-KRZYWDY Niespokojne Korpat11 liczy 
niespełna 90 stron. a jest mote najleps"-'l syntezą 
wiedzy o karpack,im zbójnictwie. jaka dotąd się uka­
zała. Oszctędność słowa. taktowne operowąnie apa• 
ralem naukowym, krótkJe, liczące po kilka stron 
rozdziały.a przede wszystkim szalenie ioteresujący 
przedmiot ksią:l:ki sprawiają, fe mimo PQpulamo­
naukowego charakteru czyta się ją jednym tchem. 
Jestem przekonany, że ta nowa pozycja Wydawni­
ctwa ~Kraj" stanie się kolejnym bestsellerem na, 
przyznajmy,ubogimrynku ksii;itki górskiej i zaczy­
tywać się w niej będą zarówno przyjezdni,zllfascy­
nowani legendą zbójnicką, Jak i - 1w!a~cui -
rdzenni mieszkańcy Karpat, którzy praeciei lak 
ch~tnic przymają się do zbójn!cklego rodowodu. 
Czy po przeczytaniu Nlespokojn11ch KaTJ>Qt b!:dą t<t­
robić nudal - \o już inna sprawa„ 

MilologiuicJa zbójnictwa w &poleczeństwue pol­
•kimzaczęla11ięnaszersz.ąskalęokolopo!owyXIX 

wieku. Mit tenzostałwyniesl.onyna piedestał przez 
romantyków, utrwalony przez romantfcmych pozy­
tywistów tatrzańskach I karykaturalnie podniesiony 
do rangi bohaterstwa przez młodopolską chłopoma­
llie, Niemały wpływ na ro:powszechnicnie si,; lei 

5kimi zagrodami, kł"ll:i(:,broey gfu-sll:ie, pnenoszone 
później na płótno. 

Wlatacl!Szc.'itdziesiątychk.ilkus.ądcckicharty-
5\ów utwouylo \zw. Grnpę Catercch, Maria Ro.tter, 
Mieczysław Bogaczyk, Jan Powała-Dzieślcwski oraz 
najmłodszy z Grupy, Stanisław Szafran. nie m;eJ! 
wspólnej koncepcji tworzenia nowej sztuki. Byli 
gronem przyjaciół wspólnie wystawlającycł1 w 
skromniejszej jeszcze niż ohecnie Galerii BWA I 
chcieli rozruszać sądeckie środowisko artystyczne. 

- Maria Ritter było wielką ottystkq ; wspania­
łym, peinym tycz/iwo.ki człowiekiem., Zawsu yoto. 

Tii0w~~.m:l;;t~m: p~~~~~~- b:ie:1:~r;::~t ~= 
czyjej dumy zooJiaroW<lt pomoc. A mia!a )>tzcciet 
i własne kłopoty. By! c2as. ody pracowało w nie­
zwykle !."ięi1dch warunkach, w jednym p01'oiku, któ­
ry był pracownią. s11Pia!niq i salonem zawsze otwar­
tym d!a prz11j<lció!. Gdytrafifo s~·jejjakoświększa 
praca-zara2 szukałanajbardzi,<jp0trzelmjąc11ch 
ko!euów 'IO „wspólników", b11 dol! im szanse ;akie• 
go§ zarobku. Nif! myślało a ,obie, W Sąuu w tam-

tych czasach artyśoi tworzyli zwartą gruPe. mocno 
ze sobą związaną przyjacielskimi więzami. Pomai::aU 
takie utalentowanym amatorom. Np, Adam Wal­
czyński, jedna ze znaczących osobowości Sóldeckiego 
frodowL\ka twórczego, puyjaźnil się i malarzem­
-amatorem Eugen,uszem Miśkowcem, którego obra. 
zy do dziś można oglądać w Ratuszu. Widać w nich 
dobroc~ynny wpływ mistrza. 

Stnnis!awSzafran,choćjestiużna rencie; nadal 
pracujezmlodzicżą. Prowadzi z.1jęcia z plastyki w 
Studium Nauczycielskim. odwiedza w Gorlicach oraz 
w Jazowsku amatorów, którym chętnie udziela po­
rad i przekazuje wiedzę o sztuce. Szczególnie stara 
się rozhudzić w mlodiieży miłość do ludowej twór­
c,.o.ści. - W niej możemy odczytał dawne wyobra­
żenia o pięknie, apos6b razu.mieni<] $wiata. Sztuka 
ludowa ;est mi s.aczególnie blisko. zwlaszczo te jej 
elementy, które można dostncc w budowiiictwie 
podhalańskim,wdrobnych.przedmiotach.codz ienne• 
rJOUŻJJtku,wzdobnictwie nierozdzielnie zwiqzonym 
z tutejszą .przyrO?q. Choć ńie jest ?na dla mnie 
bezpośredniq inspiracją, . wywarta pewien wp!y,,, na 
mójwłosnysposóbwidzenio,nauczytoszocunkudla 
przesz/ole~ Nie wiem, czy mie6zkajqc w ;n,,ym re­
gionie mógłbym malować. Tutejsze krajobrazu za­
uroczyły wielu artystów, wystarczy wspomnieć Ed· 
mumia Cieczkiewicw czy Romualda Regułę. i u;ciąi, 
mimo zod1odzqcych przemian, są niewycu rpon11m 
!emotem d!a każdego pejzażysty. Nie obawiam się 
więc, że w końcu zabraknie mi miejsc ;eszcze „nie 
przeniesionych"na p!ótno, że zacznę powtarzać som 

t:zb1:e ~~~~e S~d~;c~~!a!;=~~i:/~ j~~~1i,, ~~ 
chitektt.ra Leninoradu, Kijowa oraz bu.dowie ; przy­
rodo Krymu, 'nigdzie jednok 'nie ma fa1'jej zieleni 
jodłowych lasów, barwy foiegt., błękitu. g6r.,kicl1 
łańcuchów iciep!ych brązów drewnianych cl,ai, jak 
włośnie tu.taj, 

legendy miały i lata pięćdziesiątenaszegostulC'Cia. 
kiedy to pseudoludowe porzekadło o tym, że „zhói­
nikświatrówna",że bogatym zabiera,aby obdaro. 
wywać biednych funkcjonowało w literatu,·ie -
także tej naukowej - jako prekursorstwo haseł 

walki klasowej ... 
Bemadziejna nędza podkarpackich wioseł!, nie~ 

rzadk:oJączona z uciskiem tak społecznym, jak na­
rodowym, niechęć do pracy, przynoszącej zresztą 
znikome elekty - rodziły zarówno motywacje dla 
zbójnictwa. które było jedyną moiliwą i dostepna 
wówczas formą ucieczki 00 ponurej egzystencji, fok 
i, w konsekwencji, kreowały zbójników na bohale• 
rów ludowych opowieści. 

Nie, nie na herosów jeszcze. To przyszło późnlc). 
Najpierw opowiadano o zbójmkach j~ko o tych, 
którym si<: udało Zillienić nędzę na (wzg!ędlly i o· 
kresowytylko)dostatek-mniejszaoto,i.ecudzym 
kosztemzdobyty,otych,któnychoćprzezparela, 
mog)J =~ wolności - nie od panów i pańszczy. 
Uly głównie, ho tej no królewskim, a polem „cysar­
skim" Podhalu prawie nie było, ale od uciątuwycb 
obowiązków domowych, od znienawidzonej pa­
wszechnie służby wojskowej,od UllrOŚCicodzicnnej 
egzystencji. Jak ogromnymograniolrernompod!ega­
la owa zbójnicka „śleboda" - o tym mówiło się juł 
znacznie rzad~ieJ ... 
Było wreszcie zbójnictwo formą wyżycia się. roz• 

ładowani.a krewkich temperamentów, a nade wszy. 
siko swojego rodzaju inicjacją, której poddawani 
byli mlodi,l mężczyŻni we wszystkich kulturach 
pierwotnych. 

To wszystko mniej więcej wk'dzieliśmy juf wczcś­
niej, Ale z książki Urszuli J.mickiej-Krzywdy do­
wiedzieć się możemy o wiele, wiele \\ięcej. Najcie­
kawsze jest może przedstawienie spoJe,;znych a• 
spcktów zbójnictwa: struktury wewnctrznej l orga­
ni:>:acji zbójnickiego towarzistu>a, roli ! sposobu 
wyboru pnywódcy. wreszcie stroju, uzbrojenia 
rozrywek, nawet potywlenia zbójników ~ wszyst­
kie tc sprawy ukozane są prrejrzyście I syntetycY­
n!e, w oparciu głównie o orchiwalnc dokumenty. 

ty::;~~~~e ~~~:ls:t~;1;ł~l~eiirz~i~~j ~o~~~~ia~ 
jal<ie na jej temat istnieją w folklorze słownym 



Andrzej B. Krupiński 

Tl"adycją o!,rni;!y j1.1ż d<.>rOC7.llC jesieru1-0-z.imowe 
prezentacie dorobku sadeck.i<*o środowiska art.v• 
stów plast.vków. 4 grudnia wnowosadeclciei galerii 
Biura Wystaw Artystycwych otwarta zo-stała kolej­
llll. czterdzie,;ta druga w.vstawa r .vsunku. grafiki. 
malarstwa i rreib.v twórców :i:.viacvch I oracuia· 
e:,-ch w Nowym Sączu. Gorlicach. Krvnic.v. Podeim-o­
d,:;u i Rytrze. Jak co roku. l trm razem wemi~a! 
polne.ono z wręczeniem nagród oraz wyrótmeń 
o,·Z\'znanych niektórym autorom w uwaniu wy,;o. 
kiego poziomu artystycwel:<.>Pr:tedstaw!mwch prac. 
Tym razem nai:rode l(łówna im. Bolesława Barba­
ck'cl(o. nfnndowana r,r:mz Wydział Kultury\ Sztuki 
Un~du Wojewódzkiel(o. przyznano Halin!~ Bielczyk. 
O'rZYmala i& za kompoz.vcie malarska zat.vtułowa­
ną „Rytmicuie myśli". Na,a:roda prezvdenta Nowel!o 
Sącza PU.l'Pad!a }{yszardowi Pieczkiewil)lowi. Roz.. 
dz:c;c,no te.! sześć w.vróinień. które otrzymali Chri­
sto Prodanow, Tadeus·, Lucrejko, Robert Riibner. 
B:1rbara Paluch i Wojciecb Samecki. 

Uroczystość rozdania na.e:r6d. aczkolwiek skrom­
ilrn, minęła w przyjemnym nastroju. Dopisała Pll­
blic,.nośl: (głównie szkoh10-moldzieżowa). b_vli i(o­
ście o!icjalnL były )l"ratulacie. kwiatv, oodziekowa­
nia. uśmiechy. Na.)!rodzeni oocznli sic usatvsfakcjo­
oowani, pomini')Ci przez jury prre!ykali milcoąc go­
ryc,~'<e zawodu. Ot. wernisażowa normalność. A gdy 
wszyscy obeoni rorenli s;e do swoich zaiel:. w sa­
lonie wystaw<,>wym POzos!aly Prace. któr.vm ·teraz 
dopiero można przyjrzeć sie uważnie. oosluchać.co 
też mają do powiedzenia. z niektórymi nawet ool!a­
dać. Tym jednak razem na nadmie mą „gadatliwość" 
prac z1c:romadzonychwnowosade-ckiejuleriiuskar­
żać sie zbytnio nic możemy, Mvśle Że również Jury. 
któremu orzewodniczyl Stanisław Puchalik. docent 
krakowskiej ASP. miało niejakie problemy z wyee­
\ekcjonowaniem spośród 87prac tychkllku'rzeczy­
wiście wartościowych. Wybrało ,.alem jak wybrało, 
Pozostajemiwięcjuitylko uszanować jego decyzję 
i przedsluwić ookrótce własne 11rzemyślenia wynie­
Jionez sal l)l'z_y ulicyJagiellońskiei. 

O jesienno-zimowych wystawach w nowooadcck.im 
BWA trudno mówić. Iż sa iednomacznie dobre lub 
zlc.Każdaznlchslanowi przedewsz.vstkimoroiek­
cję aklualnych moż!iwościtw6rcz.vch ooszczegóhwch 
artystów składających się na środow.is,ko. Tegoroc.:­
lla natomiast zda.ie sie być irmaodte.i sorzedroku. 
dwóeh czy trzech lat. Inność owa w_ynlka. moim 
zdaniem. nie I.vie z faktu zaistnienia now.vch ten­
denc.ii ezy pradów w sztuce uorawianei nad Dunai­
cmn. Poprademczy Biala. fakichsszczei:ólnieinterc­
~ującl'ch ccy nowatorskich roz,;trzyi!rlieć 11lastvc.:­
l!Y~h, ~cz prrede wszystkim z powodu pojuwie­
riia się nowych nazwisk, Roberta Hiibner,., Andrze­
Ja. Szarka, Christo !'rodanowa. Aliny Zach„riasz-Ku­
eiakcwskiej - na dwadzieścia siedem to sporo, 

Artys!yc7.llC środowi.sko nowosadeckie. a właścl· 
wie już nowosądecko-gorlickie, jest raczej niewiel­
kie-w.ledwieh·zydzielci k.ilkaosóbuorawiających 
przede wszystkim malarslwo sztalugowe - i na 
swój SPOSóbaktywne. ,\hl.ści iegorysemnajbardziej 
w1docznym,o którym juinierazpisalem.ies\ oow----------Karpat i jakie manifestowały się w Źasadniczo 
przychylnych - według autorki - postawacb ws{ 
wobec zbójników: 

W dzia!c!npki zbójników zdecydowanie' przewa~ 
fo!y napady rabunkowe. Ich głównymi, obiektami 
były boOQ!e gospodarstwa, karczmy, podr6i11i. ,za­
lasy pasterskie, a sporadycznie mniejsze dworu i 
kośdot11. Dzialolnośt zbójnickich towarzystw ,kie­
rowana była w przeważającej mie'rze nir członków 
apo!ecznoś~i wiejskiej, o ty!ko sporadycznie na. 
pr~~d~tawicicli innych warstw społecznych: poJlać 
zboinika napadajqcego wytąciniena panów i boga­
c~y istnieje Jy!/(o w micie ludowym. (s.36). 

W sprzecznok,i r tymi stwierdzeniami stoi inne. 
które ocenia, te najczc:ściej wobec zbójników uwi­
doczotlał_a się.czynna p0stawa p0zytywna mieszkań­
ców wsi. ud21elajqcych im wszechstronnej pomocy. 
Sądzę. że kształtowanie się tych postaw-naleiałoby 
oc,cniać dynamicznie. bowiem w róinych okresuch 
historycznychrótnieonewyglądaly.inaczejteiza­
pewne - zgodnie z pOpu!amą na wsi •. moralnością 
Kalego"-ocenialobrabowany,a i!l8.l)leLten.który 
us2~d_l cało lub też z rabunku czerpał jaliieś lr.o­
r,.ysc1. W agóle s.zczuple ramy ksiąik! uniemożli• 
Wiły przedstawienie dzialalnośc·i konkretńych hand 
abójnickich wlaśniewkontekściehistorycznym. 

Analiza przedstawionych w książce przykładów 
il?prowadza do zaskakująceg_o być mote stwiezdU;-

decydowałyotymwarunk!geogra!ic:qi.eJspolecznef 
Dobrego nigdy dość, zatem chciałoby _&ię, lthy 

'Autorka w kolejnym Wydaniu ksiąikl ilwzglednila 
funkcjonowanie mitu zbójnickiego w literaturz.e 
(polskiej i słowackiej) oraz. by tak nec. wzajemne 
relacje w tej,d~iedzinie między literatura a tyclem. 
U !)Odstaw legendy zbójnickiej letalyoczywiścJe fa. 
kty - i le POZllajemy dobrze z kart NieJp-0kojnych. 
~orpot. Legenda wpłynęła na ukształtowanie rię 
l1teratury, ta zaś z kolei ożywia na powrót legendę. 
Czy legenda może temz wpłynąć na fakty? Wiemy. 
ile opowieści Tetmajera ze Skalnego Podhala tyjo 

dz" SiP ; k:~u. : tuki ,,.F-e,-,y-M-a:-o, -,-(ł-0-ci_a_l 
n11 zachowawC!'>ilść. Wynika Io w r:lównei mierze i (CIĄG DALSZY ZE STR. 8t 
faktu życia na t;lk iwaJJei orowincii. na która no• 
l'fe prądy w sztuce docierają z trudem i oewnvm 
<IP<iimieniem. P,.zeważa zatem malarstwo pejzażowe 
:11awet w wydalłiu najmłodszych. Z w_vraiina odreb­
aością traklowmia artvst.vczn.vch faktów mam.v do 
nzyn;ooia orze<n wszystkim w pracach Haliny Biel­
ązyk i Woiciecb.! Sarneckie~o. Wprawdzie artystów 

)itB!~c~;k b~Z:i~\!· sf~;;;: p:~:r.:!~ s;~ee~ 
,tki .średnie) ma:ia wszak jedna ceche wsoólna: hol­
o~uia malarstwu flateriL w którym liczy sie ~!ów-
11ie kompozycja I wzajemny stosunek do siebic plam 
l>anvnych . tworzących układy monochromatyczne 
•:lwa monochrnma.t.vczność. ujednotice'llie tonac.ii u­
iyskiwane orze;stosowunie wnadmiarze bieli (B.iel­

•tzyk) h1b ezen:i (Sarnecki) wn1ika oczywiście ze 
lwiadomei:o Wl-'boru droiti twórczej. jest wyrazem 
,\cmperamcntu.~ale też zapewne oodświadoma u­
•ticczka do bez,iecznci:o azylu dla łych. którz.v ile 
~noszą światło· i ŻYW.V kolor w swoich obrazach. I 
jeszcze jcdno:oglądając bardz<.> kulturalne, niezwy­
kle precyzyjnie malowane płótna Haliny Bielczyk 
Ddnosze wraż!lllie. jakbym chodził śdeżkami l)rte­
lartyml- 11rzed nterd?.ieslu, trzydziestu lat.v Przez 
\)rzedstawjcicllówczc&nej awangardy: Władysława 
6trzemińskiegl, Marii Jaremy cz.y „wczesnego"" Ste­
fana Gierows(licgo. W przeszłość (kll kubistom) I 
w sarn.ooi:rani~cnie zdaie się też oodażać Wojciech 
f;ameckl. Py\l(l"e tylko. ~dz;e sic iatrzvma. Być mo­
że. iż na wiel~m ob"ra~Je. który zatytułuje „Czarne 
rm cnrnym". 

Zupełną o.iwrotnokią obojga wspomnianych 
wyżej artystóv •.daje się być !owilitycznic dzik; 
Krzyszlo!Kulij. Jego niewielkie obraz.kJ (pejzaże z 
Bułgarii) ema1ują światłem, niekiedy nawet draż­
nią orgiastyca,.óścią barw, nieopanowan)'m lem­
J)erumentem. Dot.vchczas miałem i::o za malarza n.ie­
tdrsc_yp!inowanCl!:o. aliści POkazaltei swoieoastele. 
a w nith umi•ietność POrządkowmtla rzeczy malar­
~kich, i co we-.<ru,. róWnież.dużą kulturę. Potwier­
dzenie iego T.rujdziemy porównując jego .,Nicdal~o 
J>Ortu~ ! .Wame I", 

Czy oprócz \ych, którym po~więcilem nieco wię­
cej miejsca, noina na te2orocmym POkazie ieszcze 
kogoś wyrói.Iić? O<:zywiście. tyle że w soooób bar­
dio um:iarkOllanY. Na przykład Christo Prodanow 
- mlodyart:r:sta z Krynicy, notabenezak-0cha1w w 
Polsce i Pol~ BU/.l(ar. iawi sie n1i jako interesując.v 
kol-0rysta, Mtie lei ,.a.interesować Robert Htibnerz 
Gorlic. w.vkaiuiący w swoich rysunkach nie'twyk!a 
sorawno.lć i 1recnie warsztatu .. oraz oelen dowciou 
Andrzej Szar:k. zabawiający nas miniaturami r-.ei­
biarskim.i (.,l!i!-l",.,Pomnik re składek spolecz.nych"'J. 
NanieustająlO dobrym poziomie są tci grafiki Jó­
l!efa Pogwizd.a, oodejmujaUJ!o oroblemv trudnel 
el(zystencjicll!owiekawotaczą.iacvml!oświecie. ul!i­
!11ająccl!o s.iermd naporem naloncróżnic.iszych wy• 
darzeńizai::,oień 

I to by bj'l.o właściwie wszystko. O powstałych 
uczestnikach:,czlerdziestej dru~iei je,;ienn.o-zimowel 
wysta-wyi o'ich pracach będę miał. być m-0ie, spo­
sobność pis3: przy innych okazja~h. , 

"d>Iili wl;unJ>ill życiem i funkcjonuje jako „ludowe 
autentyki" Y gawędach góralskich! 
Pominęła równiet Autorka cale ogromne zagad­

nienie wplyYu mitu zbójnickiego zarówno na kul­
turę ludową'(ledwie wzmianki o folklorre słownym), 
jak! na twolrczo~ć profesjonalną. O Jiteratune Już 
wspominalcl!'l. dokładniejszego opisania wymagała­
by twórczo~ plastyczna oraz muzyka. W mojej. da­
leko niepellleJ. kartotece dziel muzycwych wywo­
dzących się:z Tatr I góralszczyzny znajdajc się 20 
utworów o \ematyce zbójnickiej, tworzonych po ohu 
stronach Kłrpat. O samym Janosłku opery komp0-
nowali Jii.n,Cikker, K~rel Fliiba i Bolesław Wallek­
Walewski, .balet stwonył Vaclav Kaś!ik. kantaty 
Jan Levoslll> Bella! Jerzy MlodzieJowskl itp. 

W pnys,:/o~ci przydałoby się bardziej zdecydowa­
nie -o ill to tylko jest możliwe - rozgraniczyć 

·takty l:tislotYCzne od folkloru. Czu,;em brak ten mo­
że powod<rtać utrwalenie błędnych opinii: Do no}­
bordziej 2li<ll111ch zbójnickich flmd,:1cji na terenie 
po!skiep-ol'bdkarpadanoleż11mlędz11inn11mikap!;.. 
c11naskra~polan11StareKokielisko.którąweillug 
legendy mk!l t<Jttndowa~ zb6jnic11 jako wotum (B. 
35). Kapli~ka ta. Jak wiadomo. jest w rzeczywisto­
ści rnmin~encją górniczej I hutntc1.ej l)rzeszłości 
Doliny Kofdeliskiej ! właśnie hamernicy i hawia­
rze Ją uful\(lowali. Trudno te.! zgodzić się z sytuo­
waniem !Miny Kościeliskiej na Po-dk.arpaciu 
Podobnych'.drohia,igów znalazłoby się więceJ. 
Książka napisana ładnym. przystępnym Językiem. 

staranna ~dakcja. dobry papier l starannie dobra­
ne ilustrmje (okładka-kolorowe reprodukcje ludo­
wych obn,zków. wewnątr.i 14 drzeworytów WŁA­
DYSŁAWA SKOCZYLASA) - dope!niaja listy za­
let tej p1blikacji. Poważnym mankamentem jest 
rozlatujący się. klejony grzbiet- i niski _nakład: 
:.aled-wie :IO\_ys. egzemplarzy. L1ctni ezytclmcy „Li­
stów zbójr,ickich" jui ustawiają się w kolejkach 
przed.ksi,marniamL 

UrszulafJanicka-Krzywda. Niespokojne KaTf)ll!I/, 
ez~li rzc1z o zb6jnic!wie. Wydawnictwo PTTK 
„Kraj", Kraków 1986. Wydanie pierwr;ie. Nakład 
1965a+350egz .• stron 87,cena 170z!. Recenzent: Ja. 
nuszKa~kL 

Niechwyn1iecie hYlemtiecie, 
żebyjajnlejbylowświecic. 
ieby tel[o iunid radania, 
BkrzY11kowania, ba.aowani~. 

Żeby CZILll był na marzenia, 
ieby pora na s1>rawd~rnia, 
tebyniyślisrcbrneku\c 

• naITTMitaeh1>isaćdlukm, 

tw 
~1:_k 

Wiórowacze 

Ale mar,a. 
alerwarza­
""'~ cosik 
lliewydar•Y. 

a,;nu c011ik 
tuorzybcdzle. 
ktoś tu idzie 
pgkoledzie. 

Dnval 

Po r&,ach. JHl hala.eh 
POWJ"cin,nn wszedzic. 
przybed~i~ mi kubik(lw. 
a wody ubędzie. 
Poj:ul.a do tarlaków. 
kWreroslyprościej­
botucri~ oodzhvia.ć 
ffda W!ZY$-CY 11:oścle. 

Dei amrekl podhalalllllde. 
Mi. buki.buczyny, 
lakieścle ,i~ 11lanily. 
Jak górskie d-.iewezyny, 
One l)Of:'ubily 
wsfażki l korale, 
więc ~kąd ten smę1.e.k. 

~h d te was~e żale? 

Wtórowac,,e 

A po,nledzy smreki 
kwitna i kaliny. 
a 11:dzle buków ekraR. 
łam słodkie malin1. 

A .-<Izie file <dclon:, 
łamoblokiw!l"Órze. 
l mdluiej•mreczynom, 
lJffl l ludziomdlu!cJ, 

Diabeł. 

Jlfle - noieCieniawL 
W5zelkledoiywiania. 
kJedyoleJalniY 
ł.vll", dokopanla, 

Wie to nawet kaidy 
Q panC-klasowy. 
teoldna.iczeicieJ 
ma alui1~ do lloWJ, 

(CJĄG DAUiZY N·A lł'l'R. łOI 



Szopka nowororma 

Prymista Gnda 

Sa<."lcln ik 



S1>0RT 
Na Przyslopie Miętusim 

'(c\;,\r.:k tatri,uUI<! z 30. Xl na I 
:Xi!. l;Jli:l r,; .Si<l.dlemna lol!·W ,,Al&k­
sa,o.dra", pOd kmną d:lk><'OII X"IINmi­
•~o. Zap<nr-u•cm lię w nfl,r11,- ~,wki 
T11.r. Na c,au:01111CII Wicrd.a,·h C~lli 
Ilf'·"'"· łtcio> rkl 11i'°11.,n:,nn;,· w, 7,ina-
1(1 się ku a::czvtom. Z,w,,,11 J ,t~,,.. u, 
'la "'1Ch, u,;IC'klt-m od młcuta, Zww JIO• 
;U:1fllll<1mn.ieci<'))lo.0Mj.,&tdobra,nll! 
od<tm11Gffli toohwkł. Nocleg !Ul h"Gr­
dC'j 11"v,:::l\' I l<ortftWjqeu,ni c,d zn11na 
lłag<1mi. o iwirił palf „ p!l!CI&, lłokl 
1ó'<bd:.agóromi,;r11!11ł<lmi,da;,,z,Ml.lc; 
k!1lę1100ido17-0rquJIOOd11,lflklJUlo. 
lpom11fłtt,h1lle~<!'ll!attt!lilcb1-· 
k,m~ł ml«ft 11ocq • k'ia11ie llrnh1cj, u, 
l111"~j:lll'!ciei,U1fflrozi.e' 

Ten domek na Pn:y;k,pie ,\l.~tu11m 
to była moj.a r.1dośt. Prowadziła 111 
.Kil:-onwto pru,z Ir.łka lal Broncia Po­
lan:C6wna, kiedyj łłynna narci.(lrka -
zdobywała C\'nne medale na zawodach 
m.~d1.ynarodOW)"(:h. Póiniej domek cpu­
st• ;!, Pan! Broncla zre,:yg:,owa!a ze 

Tabele 
~celi.a liga TK.IO' - si111k .... ka 

l. SZEW 
1.Sokołica 

a.K.atate 
4. Semnfor 
6.J~ellon.; 

uus 
'TUR 
ł.lła.!11y 

14 :!:8 za:,· 
H n 20:D 

},t 11 11:16 
14 11 lłll 

14 6 5,U 
14 5 4Jl6 

I. r!om:eit. Ltlll<)&ina Gót 7 12 li!: 4 
t. LZS Lalit<>wa 7 11 31:12. 
3 T(<'U Lim...nowa 
ł. H,,mai Tymbark Tl 
s. Lm.anovia 11 e u-11 
ł L;kraMOTd!IT;u 5 11:17 
7. WCl'chy ru:crb . ...., 7 ł 12:20 

li. l'odl1111 s:rk.ercz,rna 7 I Y.ł3 

Stanisław Olesiak 

Poc!l<XL:( t Chdm<:a_ rna 11 afa. Od 
191!! ~u mi ~~ • p,a~ci,, w l),iJ:~j, 
pe,•, ,, [»<..:ci<; ,a. t.,_pcy d:,-,ekt,;ca 
1>.lo. Oó<l'"'i~<ków sp;,,kc:11n)s:h r!l'1 
wi~,ej: w Ochotnic~J St,·aLy !'ltt..T­
ncj, Banltu Sp41dzidczym, Szkolnym 
Związku SJ>QrW'Nym. Na}mOC!liej ;wlll,­
zal ,ię z mie~<.YWym LZS-em: •!)()ń<rw­
com z Dobrej ud~la beiplat'lic 
nl<obą salęginma,rtyczną, a <>11l w re­
waniu poma~ają mu budO'wat bo:sko l 
k-ort l.eni.J,owy. Rada Gminna LZS. któ­
rej prz,ewodniczy. z:rz,esz.a 264 czJ,m­
ków w 7 oeniw':ICh w DobreJ, SkrzJdl­
nej. J:,rkowic. Porąbce. SWóey J Ktt, 
:t.o"-.eJ, Mlodzlet ch~tnle ~ w p:łk~ 
i p~,g-p0n1:a. Marumiem pana Stiłlli­
&law·~ }e,t wybudowanie stadionu z 
prawd•Cwego z.darzc~ia, Ci, któny tna• 
Ją P!IQ!' l wyłl'walc.t Ote&iaka l Jes:<> 
L:t~-,akl:nv. tw~:.ą. ie marzmie bo 
niet>a·,..em pr,)'Ob1t.-cZ1C iię w re::tlne 
t.Bataky. 

ochtoni3.b, prr.cnio~la •ię na Kr•l'JI· 
tóv.-kl, a mni, dala klucz <.>d doml<u 
gdy-~ dowiedJ.ial., ie l<ocham Tll.U-1. 
Iodtieaoczan,kied1cllcialem,td1 
mnie .,n.:i.padło", }echalem do Dolin7 
KOICicl.iU::i,ej, Mlld w c.l!ml10lio:::.icll 
uedłem na Pnr.doP Miętu.lL B1ł1 no-­
ce JQ!ętyoowe, noee :r: piamllmi, któ­
re w IIÓnic.h"' bliiltj e:r:łowieita. Co to 
jefi C!.l_ia. nikt •ę n.ie dowie, kto n,e 
był'Mr4 IMl1lltllie w tutrańa:ltiej pu­
staci. Co to Jł!II. ,.zaldt metat'.z,ro:mr•. 
tenw:e.oo~l~uoc..., 
jeden bliaj Dlłha. C11 to j<!llt poetye­
k<llill! Tatr, tffl. jej domal, kto. poezje 
łowił !IOClllł porą rar..em :r: swia?.d:lnu 
sam llll 1am I amotnoi6cią. Bo t)'lko 
w aamulnoki Tatry pnri.J,ć: rnotna Mi­
bum:,ej, m,j~j · nnj<łlll~. oaiglę­
b,ej I n.lJ.W,..,il 

M'..alem ja :z:aa:ubionr aału na S10-
l&c:h, 1dz.. nocowa~m, aby rano b!,z­
d1'lńnmi tatnańl!kimi {z liejtem dy!"łl<­
tjf TP~ w ~U) bll\kaó się 1)(1 um­
cz)'Kacb I zapadliskach Tatr Zad1od­
nk:II. ~alem j;r ltlłll':11 :raczarowanr od 

W tr\'ll'e: mkill:r:Urnw p1:owadz! L.ma.. 
MV!a 11, pa.e,I [>k,mnm,;im ~­
G6Tna, WlM'tłlami Pulft"ll:e<: I Olim­
p~ P~wwa. 

Z zebrania 'i'ra\\'<1U>awcre,:o Ta­
trz.aiillkicgo Oki.:goWl'IO z,.,o4;Jru Nar­
ciarskiego: malilje lic%b:a mll'cianJ", 
okręg ma 905 WJCz.yuow.:ów, z którymi 
pracuje H t.r'fflo;rów ! inlltroktorów. 
Energicu,e l<lully s..ukające gro1u • 
dtia.łalno$C\ ,:ostM)(larezej Sil t,,:p.,(ll'le 
pri.ezpodatki. ~wa,że WYili7A!.od J.Y• 
.i<ów. Nie będ•• renomow11nyth lm­
prer. micdeynarodowych, bo brakuje 
armatek śnidnych ! wycląi:u na Sre­
dn~ Krokiew. W 01'. po ru pienwZ)' 
od !M ruc odł)ędz.ic 1ię szkolna figa w 
1kokao:h nart":anli<icll. W cron.ie-clll"l)­
ców z ro,;uuka 11174 i miodnych po 
pl'Oll'łu n'e ma chętn)"!h 

KRÓTKO 
<) W lumicN .:atkarakml zera:am• 

r.owauym l)l'Z.C... TKKł' zwyci,;i,Jly ;La• 

w<Kln.ci:ki z Sildłdt<QO Oftlniwa, ,,Ewa" 
z:ri.es.ał'!cegonaut:z.ycielki,a:nropre­
zcruand SZEW. 

(> W łidlo8 IQię,u.fWojel',Q(bklcJ 1~­
n,~ m!odazydl pr~WO<i-. I równą 
ilo6cią punil.\ów• sinlkarkl ICnkuaa i 
s.1deokK>1::o &.kklu. 

() S-.ml nao.zcgo regi- pnebi.e­
ga wiele !'ellOl'llllowanych wyk,gów ko· 
lamtich jm. irL Oooitela- PNłki, Malo• 
pól.ki Wyki( G(,rsk!. ihlll'tl11m Kurie­
rów, s-ami Podhala, a du1niej Wy­
ki« ilGlroju), Kolana "' Udłowoleni z 
of'laUCi! t,cb. \fflplU: W, ich przy­
gotowanie i:aaD{!Qi.owan11- ,lest ,:ru.pa 
dzialacz.yJsy~yiń,w;Okruo""ego 
ZW'..ązku Kolarlll<iego. 1'.Ndno 110bie 
w)'®l'n!C JakikoiWju wyilcig b,i,z 
m~iej pracy Barbaą Woioi1k, 
SlalUldawr Gnm, Pli>t1'1to R.abr czy Ed· 
wvda Sull. N':.edri,WłlQ Odznali:I ,,7.a­
iluionq:o Di!alana Kultury Fiz.j'cmej~ 
otnyrnall s, .. .._w J..:ak, Ue11ryk 
llaJd,·la l Jam M311'ien., świetny ongiś 
kolarz,d.r.lśtrenerwnid<!l'l<imStartic. 

() Nowe ~~ kieków od-

Tatr gdy mi go dala Brnmia na 
ci... nic<J!i!ranicwny. Nos,!em ~ za­
"'"'e w 1<,.,,,.en!, n~ roz.n.awakm ,.~ z 
r11m Jak z ta!imlllnem, a Jd:tc ku mia­
stu, codz:ennie mo~m ~tneć z ulic" 
Grunv.-a!dzk!ej rui osU')' szczyt Hrube­
go R.:gla, ui klórym Pnyslop Miętusi 
wabił mn;e 1 kus.iL Brio I mmęlo. 
Stare xllroni.ko 8roncia wydtieria"·i­
la ria IM!t'baciarni4,'ductmll"UIN'mod­
da<'; teraz jui nic tu nit ma, tylko pu-
1ty domek. Nie wnca to co pn:enk>. 
domek nisui.eje, ]l"!ZC7e chw In mi• 
linii, z JlO"'if,ncllni :r.icmi, • ,<,.lanit 
tylko"·-·ponmi<>nte. 

Je,.,_-~"' 1>nlilno :o 111""71 t,rd<>uę 

Somot'l« btąd.."'ł u, opu•;e::;o,,7~~.11 

DL,m c..ilt w ~ 11tosach p0 WVQll.rill"ll 

==• Be.;l,adni<I cicho d.:.lko I no.węlrniej 
JW<p0tfpi.miecp01a.fa<:llb<!cdrCl.iacłl 
Btąkam ii4 111 ,lo!ic11 111 d, 1.::r:,11 

W<OmD/~t 
Urok Pt~~aodll , 11ulo.t. nrnif 110.<1 
A l"<l~,e nwu '" i t m; go,_ 

AlEKSltNOER ZACZVNSKI 

Liga międz) "'ojewód.:t.k.1 -
tenis stołowy męż.n:yini 

t. Gorce N. T:M"J S , U.: a 
Z.lf:i()(Jl)O!Fryntak a, 35:19 
!. Podi6ru! Kraków 1 5 11:%3 
ł.. Karpaty KlO,lllO li 3 ł 30::W 
!. Wanda Kraków l ł 211;15 
I. Nadwi!lan Kra<ó" 3 4 27:27 
7. Tarnovia 3 3 21:27 
1.Glluik Gorlice s ? n:n 
lf.ą<"ln<>śćK:ra.tów ł % %G:34 

IO. Dąb,:o,·ia Dąbrow• T 3 I 21:!3 
11. Nlll't Pu.emyłl 3 I 18:;ld 
J!. Lrirtik Tymb..rk 3 I ll:39 

W lidi.e międzyokr"*owej ~ic?.,yat 

prowadui Gotte li {11':z.on iapolu re­
z.erw at.aoow;.ą; Wojeieffl O..ieehci<1ł'I'• 

•ltl, Tolllan. Wol>ki, KnyPl<>I Klo«k, 
~ Ce'IM'Z, Paweł Cayne,011 , 'fo ­
lDAA OuNw•kl), GUn!OI U ;est tned, 
8'1dedfl Start - p:ąty, M.KS Zakopane 
- dz,kwiąty. W lidze m!ędz.ywolc"-·ód~ 
lticJ ko~t pr#"''od:r.i li:loopol Fryntak 
saw·odn\ail:i Glin:ka i.lJmuj~ c, ... ,art. 

n>C~jsce, 

d~oo do użytku w tchronilli<Jch ,:01r-
Uu:h !Ul Polanie Chocholowsl<.ej .,.. 
TatnK"b J na Hall Długiej pod Turba­
c=. t.ąciny koąt tych nieW.:dny,:h 
inwestycj\ - 29 mln i!. Ko~joa ociy­
sz.cl&.llia m1tanie llbudowa,,a prz.y 
schroniłk11 na Jaworzyn.ie Krynirk,ej. 

<) Giełdy narciarskie dyktują wy~ 
IIOkie ceny nart, wiąza,i, butów. Za 
nowe Rosi&J,olle ery Bliiuirdy tr,eha 
z.,płacit nie mniej nil 61 trs. tł. Spo­
ro kontują tzw. dodatki: para ręka­
wic - 5 ty1, z!., opa..lt:l Canera - 3 
111.,kijkidladz.iccka-ltys.;i:ł.Tym­
cui.sem dr~ktor Wytwóml Nart „Pol· 
sport~ w SUlflHach. TAOEUS:t BRY$, 
s~wi(,rdz.,: - W 1986 rok" W\'Pllkf­
lilmlt' n11 rvnrk o 19 pN>C. lll'i(!.'fj nan 
1tiż p0przednio, ale l lnk nie ::ir~p0ko­
ili..lm11 potrzeb. Gd11b11 nie fkY!>OTf oio 
Snc11,icnr<i, 1kąd 01r,11mu;cm.11 twlll"llq 
u.'(1!1L1(,n•:r1znprod1'kcjo1111ry1tekkra­
;ou.'II ,111nęlab11 całkowicie. Noju,ięk-

1z11 pl'OO!ma lllll1'tl\l: blodu1 durnło­
tcą ieycu~r;anq PT;cz hutę u, C~ecllo­
wicllrk-Dzicd~ic11cll. Lic;:ę na ru:i(1<s::e­
nir prodl'kcii, doaadujem11 ,;ę wio­
lnie z rod.."leckim pr.:em11.t,,m 11m11l­
cz11m. 

<) Podcl.35!.P(ltk..n,,.ap,<m.,m,w <p(ll· 
tu w·iejdtieg-o Ziemi Lirnaoo-kiej wy­
róin:onoc Zlot:i Honorową Odm3k:i 
LZS - Stefana lla1hicklł10, Od;:::.aka­
lDi Lului<inego D:t.i.a!acza LZS - Fr.an· 
dnk.a L.abua, Ałld~Ja 8klrli11a.L:ier•. 
An1onle10 Kf1>1a, Jóufa &ika 1 Zn­
n11nla 41kę, Złotym.I Odzmlokam! ~Z.a 
Z.....lugl dla M;ast.a J Gm.cny Limano­
wa" - Martę J el,n„k, Muię G•• · 
rar1tJanai\lord.arskiet" 

(>W li woJewódait.im 11u11ieju laat­
kar!<kimopucharpn:iewodnicr.ącegoZW 
ZSMP iwyciętyty d.iewci,:ta Il LO 

Bogdan Weron 

Blinkająca noc 
Jor111mihi<1nHk 
POtladlllmi.: 
paaiek;eroJe 
i..li11bJących """°..i 
ro1Jdnla.noeJ><Hlld 11tk-

Mf:wiel....,d.lloł 
Plieg,,plaśnlamll>NdMJ' 
811'9~ Idei• lle1 wheł 
.,. .. bem -•Y ,..nf>No 
łłlphu.(l'Wcml7iatll 

waJbM 
l'J'ZOWllllJ'llio!l .... 111 ....... 
Wr•idbettll.u .. .,,.e...,.u ............... 
jalr;, Hanka loasl<Wp ,...i,• 

Rtuut:.;;.-ełt, 

...,tltl~o,,r!ea-..,, 
d,i,.·eesleraduJe 
wnoeblinhkfyehplHol 

Tengo zima 
Ntelotkbt7iJo.lcJ 
"'di"ler,y hatll,k 

Mhor,ho• ..,_ 
.... id .. , .... 

............ .,.., ..... ~ ....... 
~ ...... 

• Jani.ty ............. ,. 
•• ~i,emM ndlolł,. 

oly.,pn,e,,;e~llima 
a ... n.,. 
-~, .... Ho.i 
•,liwlaJ:11tan1vj,. 
.,,.id_j,o, 
......... ttthyol•ir 
~-lkMik• 

Ciężary 
'z oo.>.1alem klubów l 1 li liti 00-
'tyły ~ otwarte miilu,o•twa Gornc. 
Zwycięty!a rl'tlomowana Lech!a Sędtl­
siów, prll!d WLKS f'nemytl, -"\dcciui 
JOOIJOliCią,,Po,:Ól'.eGor!i,ceza)!:lonalO 
alp piątemi1>jsce. Dobre re:ruliaty Ił" 
zyskali sądttzani~: Zarynar, Kołat, 
hmr„JBf3k11poruS,y111a n!łlcl iS k,.... 
Hlzl'o,!6rza 

M,lawiad.omi.i,j(,iM~o tk(!llo 
S;ed;ecJ: T,ma. Kirył6w I Howe,:io 
Sącu. zdobył tytuł mil!lrza Polslt:i LZS 
w kategorl! Juniorów d,o l&t 18 - w 
dwuboju 215 kg (waga 82,5 Irg), Zloty 
~!i,prawil najwi,:ceJ •t)"9fnkc)i 
ojcn 'I'omka - kom :>n<>"·I. którr ;e,,t 
-obok Zbl~nicwa °'"9beł• - lfł"l«ffll 
JadOOW!. 

0$\alnl ,J,;t lig! OO~UW'Cj dukooał 
,;ę w Gorlicach. Po podllcien!\I ])I.Qt­
tów ;cw)"C\('tyla <r\lp drutyna Jedno­
icl,pniedkr~~Juv~ni;i.l,:l<lOl)o­
~ Dębka, Agro Ci.emichów. PO(lt­
rzem U Gorlice I Amu,t\.11'11 Kraków, 
Napomościegorlickim ~ie~­
dtwi~nęll w dwuboju: BOł"dH Biskup 
- !~5 kl!. Marek Bednarek - J8i) kg. 
·r•m:an K1,,.1,....- - !W U. R...,an lll­
ey/ńw - !40, Witold M"'Z'1fkl - n!i 
ke, 7..d.1Blaw Sa.rata - ~ lrc Jaa 
Cblldny-205kg. 

~=::!-t~;~J~.>tdi s~~;;; ~--------,, l ~wodową i Bobo'"'i) or~ chlo,,ry Kolumnę 1porto1"1·~ 

~G!Et /r~!ia~];t:=·"'! JEKi;d•L~1:IAK 
Zait,)pw>fC11). '---------' 



Z kulturą 
na bakier 

Jechałem niedawno autobwem rela­
eJ! Kowanillc - Ludi.mierz.. WiękBllJK 
pas.it,e,rów to p,rllC0"-11icy ko:nbiłlat.u 
obuwłl\c..ego .Podhale~. W pewnym m0-
m"'flcie ~"łladly cztcrr u~lll.'łUlk:e, Jak 
1ię wrientowalem - i nowotarakiego 
.,ogólniaka~ Rou!adly się wygodnie I 
an! Im w glowle by!o 1,1,14Pić mleJiea 
1toją<:ym obok 1tnseym kobietom. Nie 
i.areagowały na zwróconą !m uwa;ę. 
Robiły drwiące miny lub udawały, te 
nie 1lys2.4. Na p0riądku dziennym Jest 
u.tywanie w aut.obwiach J)l"z.t:t mlodl'.lct 
11icp,reyzwoitych slóW, l)Op}'(:hanle ludzi 
w podP11.łym wieku. Wtną ~ takie .ta• 
chowanie na\dy obarci)'ć rodJ.łców I 
naucz.ycielL A mote na\dy wpcowadtić 
óo nMI specjalny prz.edmiot - .u.sa­
dy kulturalnego i.achowan\a~? Bez spa. 
łecmego prok-$1.u pn.eclwK(I chamstwu 
l Ulil.'l"Zulky wie1c nie ,:wojujemy_ Sa­
me al)('le o kulturalnt i.achowan!e nie 
wystarcz.1 •• 

JOZEF MIRGA 
BIALA NIŻNA 

JANEK JANUS ialofyl w Mystko­
w,e jOOno z pi,·no.·,zych w 11·oiewodi­
twie kół Z.\I.W, któremu od poczqlku 
1. powodzenil'm przewodniczy. Mlod~i~t 
malazla wspólny j(zyk z innym\ orga• 
niuicjaml, bardzo dobrze układa 1ię 
współpraca ze 1tratakaml Nic dziwnP• 
IW wi~k~zośt czlonkóv: osr stanowią 
ct,topcy z ZMW, a J ,·~·k ),:,,set klerow• 
Cl! 11·ozu bojowego. 

.\!łodzi 1potyk,1ją liię w Domu Ludo· 
wym, rzują się tu gospodari:ami, ini· 
cjują eiekawe lmprl'7.J', nie t)'lko dyij· 
kotekL Zapr1m.ają dt>roslych- np. z 
okazji Dnia Matki, urządi:ają mlkolaj• 
ki dla wychowanków 1pec)alnego za. 
kladuszkolno•\\ychowawuegowSzym• 
OOrku. W ubiegłym roku mocno iaan• 
gu:t.owal! •il: w uporządkowanie wsi 
Lapal! za m,otly, sadzill drzewka, zbie­
rali ziom I makulaturę. Mystków w 
konkunle na najczystszą wieś zajął 
wysokie, czwarte miejs« na 40 rywa• 
llzu)ąc;rch=L 

-Nleffl(ld/a. no.s !J>T(IUIObOi\'fny,:,11. 
- mówi Janek - jtddmv prz11jadól· 
mi Ul pracv i ~llbowie. 

MARIAN STACHOIQ 

• 
Kolo ZMW w My1titowe serdecznie 

dZ.:,;kuje Towarzystwu Przyjaciół Due­
ci, Spole<:wemu K(l<lliletowi Pneclw­
a!kohplowemu i RejO!l(lweJ SpóldZ.:elnl 
Zaopatrzenia i Zbytu - za pomoc w 
org:mizacjl ;r..abawy choinkowej dla 
wvchowanków układu w,<:howawne­
eo w Szymbarku. Podz:i:kowaniem 
niech będzie równiei uśmiech uozcze· 
jliwionych dzie"C!. 

.,MŁODA WIES" redaguje ze, 
spół; adres: Zanąd Wojewódzki 
Zwiątku 1\Uodtie.i:y Wiej~kit>j, 
ul. Jagiellollsk11 21, 33-300 No­
wy Sącz. 

M ~lr,~~{Ff:ij1~;~; 
rzyataliłn\y? Mówił czlonkow;e !aym• 
patycy naszej organi2.adl 
Słanllilawa Golonka - op'.ekunka ko­

la ZMW w •l'.kole rolniczej w n:eobo­
ny: - Pom&Jlaliłmy prz:, rozbudo·,.,ia 
,~oly. Wartośt 11>0leczneico wrai!ku 
człooków ZWUłzku oszacowano na po­
nad 700 IYII. złotych Sporo radości 
przyniosły $ukcesy naszych reprez,,n­
tanlów podczas FesLwalu Kullury Mlo­
dzlciy Sł.kolnej. W naJbliZSz.ych tygo­
dniach EWOlamy zebranie wiehkle. na 
którym iamierzamy ;r.achecić mlesl'.kań.· 
ców Tegoborzy do udz;aht w konkur· 
1"9 o najczystszą wiei. 

J&cek 1\-luslal - instruktor rejonowy 
ZMW w Limanowej: - Zmićnilem pra· 
C(. Po 1 latach w przedsicbiorUwie tu· 
rystycznym _Snietnica" ~kusiła mn,e 
prol)Ozycja Związku. Jak dotąd, odczu­

.wam I wykonywania nowvch obowiąz. 
ków satysfakcje. W ZMW motna sic 
_wyiyć~. a pn::, okazii l)Oznać •rmpa­
tvczne koletank\ I knl~itów. LicV::. ie w 
1981 roku zlikwidowane zostaną v,szd• 
kic utarKl miedzy kolami ZMW • 
ZSMP. lntere11 obuori:ani<.:1ciijell1>rz.e· 
c!etw,pólny; dobrom!odZ.el.y, 
Grał)na Mamala z ~f~zany Dolnej: 

- Coraz ~·!ęcej wokół nu pogon: ta 
1n,niądzcm,cora2mnieJc2asunanc,e­
rl1 rozmowę, Z~·czylabym sob:c. aby 
mlodzJ ludzie nie kierowali 1ię w te,>., 
d,iennym tyciu zawitcia, byli prawdo­
mówni. Ntidzteja na Nnwy Rok - uwol• 
n:cnie łwiata od koszmaru nukl,..arncJ 
wojny. 

Januu Zimow,kl I B.ntreJ; - Pra• 
C<Jwak1p w oron zaciL l'(dY nule po. 
wolano mnie do odbycia łui.by woj~ko­
wel w oddziale obrony cywiln,..j w l!"<Jr• 
l.ckim „C!inikuą. Poznałem wielu lnte­
rernjących ko!eiców. zaprzyJaUl:h•m się 
b~tej i dz.iewciyną. 1łużba Junacka 
plynienybkoldobru-.Ciekawy,z,uka­
kui;icy, l)l'!,.n wrażeń rok. 

Jadwi,:a 'bn« z Komendy Woje­
wódzkiej OHP: - Zawodowo i pr)·wat­
nJe ostatnie n mletlęcy-bardi:o uda­
ne : ~Ięś\iwe. Pomyślnie ro:r.wija si11 
w,J)<)lpnca OIIP l ZMW. mam łl)Oro 

Tak 
%1 lipca 1951 roku dwie ówcześnie 

dllalają«organii.aeje mlodzieiowep,Ol· 
łkieJ wii - ZMW oraz ZMW • Wici• 
p0!ączyły 1ię w jeden ZW!ąttk Ml~ 
dzidy Wiejskie). Ja dZlalalcm pned· 
tcm w .Wlciachą. Teraz, na z;etdz.ie 
Powiatowym w Nowym Targu, wy­
brario ll\flłe pruwodni<:Z11CYm wspólnej 
Jut organizacji powiatowej. Sprawowa­
łem I( funkcję: do U,topada 1958 r., 
kiedy lo przekazałem nowotanką or· 
&ani;r..aclę: koledze Zl4llo"1 1 Dębna. a 
sam pt1'e1Zeólem do pracy w Zarią­
dzie Wojewódzkim w Krakowie - na 
1tanowiako, chyba jedynego w Police, 
pełnomocnika Zarządu Wojew6dzkćego 
ZMW !J'I. osadnictwa w Bienczadacll. 

Jaki m:eliśmy dorobek w organiUI· 
cjl nowotarskiej? Wedtui: posiadanej 
przeu mnie dokumentacji, liczyła ona 
w patdz.iemiku 1958 roku !011 człon· 
ków.skupionychw41 ko!ach-czedo 
tam, gdzie nigdy pncdtem nie było 
Ładnej organizacji. 

Za duty 1ukces, jełl! uwi.clędnif, te 
w Zanądz:le Powiatowym mieliśmy_, 
półtora etatu, uwaiam zainteresowa­
n:e mlodz!ety ctz.ia!alnością ku!turalno­
-o.!wiatową - n go prr.cjawem było 
przyi;:otowanie U pnedstawień sztuk 
tealralnych granych po kJ.ka razy w 
1ą,:ednich Wl!iach. Odbywały się rów­
n:ei wie<:zorkL Prym wiodły ko!11 w 
Maniowach ze 1woją opiekunką Anll\ 
Marek, w Wak:;mu11dz.le, w Ulpn.ach 
Niinych, Lipnicy W,clkieJ. Starym By· 
itrem, w Chabówce. 1 Alą u,111\tk I 
Ucl'ł Pitkarcirk na czele. 

Przy J)Om-O(;y J w~pólpncy Powiato. 
"'ego Domu Kultury :oorganiwwali.śmy 
I Powiatowy Prr.cgl:jd Amatorskich Ze· 
1po!ów Artystycznych Z)lW. 

Dobry przykład pracy Z!'.lW dawało 

kolo w WaksmundZ.:e. do k!órego na· 
letala praktycmiecala licząca!ięmlo­
diiet tej wsi. Prz.,gotowano kilka nluk 
teatralnych, oi,:ani:oowano zabawy bez· 
a!koholowe. zapranano w odwicdiiny 
1ą1:edzkle kola. A t1"2eba pamiętać, ie 
w tej wsi po wojnie z.~panowa!o m'e­
r~enle; dop;e:o mMd1\d z Z'fW po­
trali!a p:iyc:qgnąć dawnych dua!acq 

Noworoc:me e leksje 

Fol MIEC'.lYSt..t.W STASZEWSK[ 

pomysł.w. ktoie ehci~ł:t iym zrea\.io­
wać. I\T;tcmy oa pnykt-~ w~pólnie or· 
l'(,miw\lli, "'"kacyjne hoJ!co prac:, w 
kraju zairamcą. 

llordn Jazo .. ,kl z Ja błonki Oraw• 
s.kiej: ~ Wróri!em i woj 1i<a, podiąl-tTI 
prace.fartwfmme nied ,~niektórych 
mlodyc ludzi do 1poł(ll 1;1l('j roboty, 
b~ak ćlalacz..y prawd: ;wcgo ~dar.re· 
n,a 

Wana Dublr z Piw,1 czneJ: - Wy­
brano'llnie do rady pr,11 ,owmettJ, za­
u!ani6'3k>gJ ~prnrilo a w du~ 1at)11-
faJ«:j,e_l irakby to byto 1 l'llllo-zosla­
lam ie,;,,'Odniaacą Zan '.lidu M;cJ,ko­
Gmi.n'f!O ZMW w Piwtll cwel Z nnY-

kultutn)~h do wsp6lQI •aey I naweł 
roZiJ01to starania o od L\\'Onen!e or· 
kie&ll'\ v1i1zcl.Ollej pr1.1.'ll Niemców w 
CZ11$ietk,;pacjL %3 lialop 1da 19:iiroku 
dziev.cętaJchlopcy,pa dczasuroczy-
1tości otwarcia Domu Ludowego w 
WakĄi.indl.ie. prze}l:l! 11 alkowlc!e ob-

:r,1i:'°u:~~1eift~1:ir~:r~ ~i!!!1 ~~= 
nietta!aczynnyudziat 
Z!4!eniądze zebrane i przedłtaWień 

!f~4~:ł:E~~ r2~::;: ~: 
iw1ęc'i„ I Suchej, i O<:I ywiśc1e przyj• 
mowan, *wieyty. Na1 riązaliśmr tet 
dobre,ert1eczne kontall ty I m!od.r.ie­
tą zza·, \odwledzali~11 ,y 1lę wui.jem­
n:e I r 1nCzowallśmy wspólne ,pót­
kanla 1 ;ty,ach. 

W .P, ;unie pracy 2l MW m!ellimy 
równiei,J\Jalanla na rzl ez d01konale­
nla za~qwego popnez. pomoc dla ze-
1pol.ów Pnysp05obienća I :olnicueo.or· 
ganizaq w;pólnie z LOi <-Iem kumlw 
samochcoWycll. Wsp,! lpracowaliłmy 
r6wniet ~ KGW. 1wlasze a pny okazji 
kursówµa ~:ewcr.ąl. 
Z,mą dby aliśmy k1 Ugt z pełnym 

fasonem góra kim, w , czym przewo­
dzll! ko!dzy~ S.tare!I) Byst.re10. 1 
J llklem pro ontm„ q I czele, 
Myśl~c I dnl d.r.Js.ej!fiym, nie upo-

:~~'.iś~y ~wt~~;:h.; :~~i:::ir;~: 
formacyjn:m„ dawal!.h 1y 1pecjalne 
teks\y l)Ohięcom: Swi~U, Zmarłych -
dla upami~n!enia Tych. którzy umarll, 
by Polska "!'la. Zaleciliś!l1y nuzym ko­
lom ods~ukm.:e J otóettuie op,eką »ro· 
b6w z era-..- ostatniej ·wojny, Pamlę-

:;;~:i j~nB~~~~Ji~~ k:1:;:~!.~1: 
wieńce na gr:,by poll;k',c:11 lotników l)O• 
leglych w 19-il roku lub na groby par· 
ty;r..antów w Waksmund .:.ie. Z okazji 
Tys!ądec:a I\1\1\wa Po!5kiego zwró­
ciliśmy l".eo~sadzenle Orreweki:&od­
nie z ha Iem: tysi~c d?Uweit na ty• 
1llcl~c!e niceh po,adzi kat.de kolo. 

-.;·r nr~m'n\li~my t~kLe o mln~.r.ie­
ty gor;i!iac.ej 1:IC m;iJ<\Ct.i llPtrudn:erua 

jemno4cl najmilej wsJ>Qffiinam wuu,r 
w f'oci<iarnie. 1987 rok- no oo:i., i:>­
baczymy._ 

Sta11lslaw Gonla.n;kl I Jodlownl:u: 
- Z nlemalym trudem wyremo.nto­
v,aliśmt hvieU!cę wleJslat. Odczuwam 
}ednak niedosyt, z.byt mało mam cza-
1u aby zreali:oowat \\--uystkie ,woje 
pragnienia. A \y-J.e ten.cie do U'OOie­
nia1 

Siat1islaw Hydak , Marcinkowic: -
Cieszy 1TU1ie rosnąca aktywnoŚl! Zw;at­
ku, Procentuk ustalenia ur Wolewódt.. 
k,ego ZJ.azdu ZMW przybyw• nar'l 
członków Jestem dUITUIJ", osia.irn:,,;ć 
ori:anizacjl znam !ednak jej slabośc! I 
wid2lC mankamenty w na1ze-J nracy. (.;o 
należy l)Oprawić' Zbn cv::sto le,;z.:,.'l 
nie szanujemy w!aanego l cu<1zegoc...a-
1u. W 1987 roku w!nn!.łmy ~ zw!ą,:,u 
wyrUa<>wtt.t nicslowność, nietermin?­
wo.ść nieodl)Owieózialność. W!zystk;.m 
kolełani<om 1 kolegom, a także CLY­
telnikom „Dunajcan tyczę w !mien•J. 
ZMW nie tylko lldrowia I ook&iu, ale 
rOwnlet nabycia umieietnokl 11,11no­
wania własnego ezasu Czas to ni::i­
niądz - zwykło się mawiać Czai to 
oo orostu tycie. Kaida minuta. >(O-­

dl.cna zjawia sie tylko rai:. Przewac..­
my ja na zrobicnie czegoś oożyter;L­
ncROiPrzyiem~o 

Bo~dan Krok - przewodniczący ZG 
ZMW w Bobowej_ d)·rektor GOK: -
Dn[ uciekały bardz.o s.z,rbko. Ludzi za­
ciekawiły na,;ie Jmvrez.v ku!tu.raiN~. 
rouu~z.aliśmy teatr Jestl.'lll zadowolo­
ny z pracy I tycia rodz..inne~o Tych 
snraw nie da sic z.resztą rozdz.ieit. 
Z problern.imi zawodowymi JlrZYchod~ 
do domu! tutaj ws))<)lnie z toną , 
pnvjacióhr~ staram, sie Je rozw:~­
zywać. Marz.eni,, na ten rok: ,więk­
n.Yć i u.Jepszyć oferty kulturalne dla 
bobowskiej młodzieży_ Z p,0moea n~­
cr.elnika Andrz.eją Z:omka l)OWi/UlO \O 
lięudać 

w domach. Przy współpracy t iyczłl­
wej pomocy PSS _Społem" w Nowym 
Targu, a n.ci.egblnie prezesa Chudcro, 
zaloiyli!my Jedyną w Polsce Powiato­
wą Ra~ Chalupnic;i.ą, która miała za­
jąć 1ię sprawami chałupnictwa wśród 
mlodt1eiy l)OdhalańskieJ, bazując na 
drewnie. wełnie I 1kórach - surow­
cach (loateµnych na Podhalu. Nleatety, 
sprawa ucichła, bo_otcnllemsi( I wy­
jechałem z Nowego Tari1u. 

Patrr.ąc dl'.Ś wstec:c. mo« łmlalo po.. 
wiedtieł, te dzla!alność w nowotar-
1klej organizacjJ ZMW uwaiam za naJ­
pleknlejuy_ eh~ nie w peln! wykony­
stany okres mego tycia. Doszedłem tel 
dp wniosku, te kaida organli:ac)a, w 
tym równiet m!odtietowa, tak długo 
będzie !1tn.:eć, jak długo c:o4 w niej 1'.11 
będl.iedZlalo. Przekonalemsi(równiet, 
te nie ma rzeczy niemotllwych. Są tyl­
ko jeszcit niemotliwe. 

Gdy s:ę 'm!odZletą SZCttrte podys­
kutowalo1n.etelnie przedstawiloargu­
menty za konlccU10łcią ~rgantiow.,ne­
go działan!a, to posluch byl I organi­
:uicjarosła. 

Ciy wówczas. 30 lat temu, mlodz.!et 
była inna? Nie sądze. Inne były j:od­
k! technlctnc J Jnne moiliwoki za. 
spokoJenia mlodZ:eiowych potrzeil. 
Watne, te niesforny temperament gó­
ralski ;r..aczeliśmy nakierowywać nary­
wallzację worganizowaniur6żnych im• 
prez. zabawy, rozrywki, nauki. 1 takte 
pracy. Myili:, te nce zmarnowalJmy 
1zan,;y: poruszyl!!my podhalańską. tli· 
dz!orn11,alehonornąm!odzlet,choćnie 
dysponow. liśmy nmoehodamt, iwi~th• 
catn..i,etatam! i plen:ęd:im!. 

KAZIMIERZ GARi3ACZ 

Kolei.ante Matt:e Rusnarn}k, 
pnewod11iciąecJ Zan,ądu Gm,n­
nego ZMW w Kam:emcy. sklarla­
my wyra:.y scrdec:'.ll~go ws1Xll· 
czucia I powodu imicrci Ojca 

~~;~;~:~i~ 1d!~?~~l~~~i::o ;~~·rJ 
CUI hylego Z\fW. 

f'ru.ydium ZW ZM'w\ 
,,. "'"wym ~anu 



Zimno-ciepło 
r Gdy spadnie śnieg. energetycy marL 
Wią się i cieszą zarazem. Bo wiadomo 
- :t.aciną 1ię kłopoty i; ogrzaniem 
mieszkań I bal fabrycznych. z drugiej 
irtrony - opady śniegu gwarantują.ie 
przybędzie wody w Ropie. bez któreJ 
,ciepłownia się nie obejdtie. Jeswze na 
poct.itkugrudniagrozilo.żegorlickie 

ujęcie będzie „wysysać" dosloWllie ca­
łą,p!ytkązawartośćkoryta. 

Ba. żeby tylko brakowało woJyJ 
Ciepłowni zbudowanej w latach sie-
demdziesiątych nie pn:ybywało mocy, 
11 dołączali się coraz to nowi odbiorcy 
ciepła. Wubieglymroku.chudympne. 
ciei dla budownictwa, donedl jeden 
t,\ok. kilka sklepów i zakład dziewiar• 
ski. Trudno wszy5tkich obdzielić cie­
płem. Kotłownia stuży prawie całemu 
·rn;astu. dostarcza parę do ogrzewania 
:I.produkcji sąsiednim zakładom. 

, Pól biedy, gdyby dawała ciepła I Jla. 
,rytyle ile zakładał projekt. W rzeczy­
wistości daje nie więcel nit 80 oro­
cent. Dawniej mot11a było sobie po­
zwolić na najlepszy gatunek w~gla, 
dziś pali się byle czym. Dobrze przy• 
najmniej, że paliwa nie brakuje. Na 
1kładowisku ogromna góra w,:gla. -
Parę Im temu zbierało się ostatnie o­
kmch.11 Z placu, poż11cwlo się z lwJi­
nerij - wspomina MARIAN $LIW A, 
kierownik ciepłowni. 

Do wytwonenia ogromnej Ilości 

ciepła trzeba dufo pary. A para to wo­
da, 60 tysi<i('y litrów w ciągu godzi­
ny! Skąd wziąć tyle? Po jesiennej su­
szy, niski poziom Ropy przerażał ener­
getyków. Co będzie, gdy rzeka zamau­
nie? Do kłopotów z brakiem wody w 
kranachdoszlybyz:imnekalory!ery.J\tt 
Ila my~! o tym robi się iimno. 

Nie czekała Fabryka na katastrofę. 
Zaczęła budowę własnego ujęcia. Ale 
gotowe będzie dopiero za dwa, trzy 
lata. Na razie wprowadziła ostre ry-' 
gory oswzędnościowe. Np. zapyloną 

~~1!f!JnFe°'i ! 0 ~~zml !yl~:itnFu.m~: 
oszczędziłoby się więcej wody, gdyby 
Rafineria zwracała tę wysyłaną w po­
~taci pary. To jednak wymaga budo­
wy specjalnej Instalacji, 11 Rafineria 
rna wainiejsze potrr.eby. Na szczęście 
aypnąłśnieg. 

Nie piei:wnJ to Już sez.on grzewciy, 
w którym miesU<ańcy bloków odczu­
wają niedostatek ciep!a. Skarżą się let 
:iaklady,którychprodukcjazalei:.yod 
pary z ~Glinika", Nie było jl).nego wyj­
ilcia - Fabryka pnystąpila do TOzbu­
dowy kotłowni o kolejne trz:, kotły. 
Frnce i.aczęly się sprawnie L .• utkn~ly. 
.Energomontat" wwiósl część kon• 
strukcJi, a „Termoizolacja~ J poZO!ita!.i 
wykonawcy zostali bez roboty. Zabrak• 
lo materiałów, unądzeń. 

koUo:!:U;':::C:: ;,,0i;'::nt'~e!.:~,r~ 
Jię ZBIGNIEW NOW AK, zast.:pca dy• 
rektora Fabryki do spraw technicz­
nych -a teraz W11•11lam ldekr do na­
•~ego ministerstwa, te mlasn. zagraża 
"!<'dogrzanie. A nnź pomoie, bo ,ami 

:•:pa~;\/':~y„o~::t!1~~iw!~~~~!! 
choć Jednego koiła Jeswze pned koń· 
eem okresu grzewczego. 

Zanim przybędzie ciepła, trzeba o­
uczędzać to co się ma. Katda nie-
12czclność ścian obiektów, niespraw­
ność griejników pogarszasytuacJę. że­
by temu i.apobiec, w Fabryce ust;i.no­
wiono funkcję pełnomocnika dyrektora 
do spraw przygotowania do zimy. O-

trzymał ją JAN SOBOLSKI, kierujący 
działem utrzymanja ruchu. Pod jego 
nadzorem powstały plany przeglądów, 

remontów, ·odśnieżania, zaopalrzenin 
pracowników w odzież zimową i po­
•ilki, Itp. Pierwsze mrozy dowiodły, ie 
nienobionowszystKiegoco miało chro­
nić przed WY\llem. Nie udało się też 

oswzędzanie ciepła przez zmniejsienie 
ogrzewania obiektów fabrycznych w 
wolne soboty i niedziele.W soboty nie 
ustawała produkcja, a zresztą h"ale nJt 
mają grzejników przystosowanych do 
pracy o,;WUldnej, tak zwanego ogrze­
wania dyżurnego. Przy \ym, skoro ka­
loryferównieroigrzewa się maksymal­
nie, trudno i,nniejszać to co Jui 

mienia. Ze środkami chemicznymi też 

różnie bywa (dostawcą są tarnowskie 
wAioty"). Na tak jak węgiel 
I wodą, ich iapasy na 

Ponadto, ieby ciepłownia grzała bez 
przerwy, wszystkie jej urządzenia po­
winny być dokladr1ie sprawdzane, re­
montowane pod,;zas letniej przerwy. A 
o to niełatwo. Tylko na 21 dni w roku 
wygasza si~ ogień pod kotlarni; jedy­
nie na lyle pozwalają odbiorcy. Tosta• 
nowczo za mało ci.asu. - Zopotrzebo­
wonie na ciep!o i porę zmmza nas do 
pracy bez rezerw i bez przerw, · ca!11 
rok. - mówi RYSZARD KOSJBA, 
glównyenergetyk-d!oteooprzey!qdy 
og:raniczom11 do minimum. I dopók.i 
ftie będziem11 miet rezerwy w mocy 
ciepłowni, nic rię nie zmieni. Zdaje­
my wbic sprawę z teoo, źe -urzqdzenio 
k.otlowni 1q ,tale narażane 11<1 awarie. 

Czym grozi awaria kotła, łatwo sohie 
wyobrazić. Ale wystarczy, ie zepsuje 
się jeden mały element - nie ma kto 
naprawiał. To kolejna bolączka ener• 
getykówgorlickich. I nie tylko. W ca· 
lym województwie brakuje fachowców, 
nie ma te± firmy ujmującej się spe­
cjalistycznymi naprawaml wielfcich 
kotłów. Dopiero przed dwoma laty 
~Glinik" nawiązał kontakt z Przedsię­
biorstwem Energomontażowym .Prze• 
myslu W~glowego w Chorzowie. Ekipa 
tej firmy pn:yjmuje roboty, do jakich 
remonto~y I wGlinika~ nie są przygo­
towani an{ uprawnieni. Inna rzecz, te 
nawet ta specjalll<tyczna jednostka nie 
mote •obie poradiić, gdy nie mam­
rek bąd,l innyeh "drobiazgów~. A tak 
bywa. 

Bra!wje remontowców I pracowni­
ków fachowo przygotowanych do ob· 
liu,g! wielkich.kotłów. TT:ron dzisieJ­
nej u!ogi stanowią ludzie t,d przed 
erDel'1turą. Nie będzie mia! kto za,tą­
pit ta.ldcll Jak Aleksander Wal czJ 
Sbłlis law l'lrór. Nie lTIII chętnyeh do 
pracy w trudnych warunkach, w sys• 
tenue cz.tero,:mianowym. Na południu 

kraju tylko jedna szkoła, w Krakowie, 
przygotowuje kadr~ ciepłowni. .• 

Inżynier Kosiba, który kilka lat kie• 
rowal gorlicką ciepłownią, mówi te 
pra~ tak ważnej jednostki nie daje 
spać spoko)llie energetykom. W prze­
nośni i dosłownie. 

Kłl:ZYSZTOf KAMłŃSłC.I 

To i owo 
W połowie grudBia zakładowa orga­

ni1.&Cja partyjna zakońmyla kampanię 
i1Pfawoulawcw-wy00rczą. W 30 Od­
dzialowy,;,h Organizacjach Pa9"lyjnych 
wybra,r:,o 158 cilonków egzekutyw; 88 
z nieb to robotnicy. IO wkretarą ob­
jęło tę funkcję po raz pierwsiy, 8 wy­
OO"ano na tnecią kad1mej,:, Zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze po5luiyły do 
omówńenia l prZ)'jęcia udań wy,ni.kają. 
cych z Uchwal X Zjazdu, uściś.lonych 

przez :t.akładową konferencit pa,-tyjną. 
Najc~cill'j poruszanymi tcma~i by­
ły: umocnieBie rangi OOP, sprawy 

=.f~nc~;':'.t~~~:e~ii~!f~1:: 
dzie omawiaaio realizację wniosków z 
r,n.mów indywidualnych. . . ~ 

Zą:ruid Zakładowy ZSMP ZO&tal WY4 
róWiony.w i.kali kraju z.a akcję „Wio-
1,łla lni~JalyW Spoleca1yd1". Delegat 
mlodZie_zy z Fabryki, MarCk Nowak, 
~c:,.estniczyl w spotkani.u przedstawic-ie­
li lau.reatów ;: władzami pM1stwowymi 
w Belwederze. Z Warszawy przywiózł 
dy,plom ora;: spn.ęt sportowy dla w­
tesempowców,. m. in. kom.pl.et strojów 
dladruiynyp1lkar&kicj 

Tuwa Xll .edycja OJimp;ady wiedz:, 
apolecw.o,pohtycznej, ol"llaniwwanej 
pr;,,ei ZS.\1P. Hasło obcmej br,.m;: 
,,Partia, rew<>lucja,socjal<zm", W ~tycz­
niu :r.ako1l<..,..1 s:~ eHminacje wydzi.alowe-

We współzawodnictwie dla ~ZC'lellla 
X-olecia .ZSMP ucresllli<::"'Yio 59 brygad 
:,; wydziałów µrodukcyJJiych. W tym 
miesią®: nastąpi podsumowanie akcj:1 
w w)"(lmalach oraz na sW»a'blu "zakłll4 -W ubiegłym roku Fab:ryka dyspono­

wała l&l skierowaniami do 'lwnatoriów; 
skorzystało z nich 139 osób (28 w ra­
mach 1eczenia ChOrób zawodowych). 
Wśród kur(l(!juszy było ty1ko J61-0bo­
lmk~. Więksi.ość wyje.tcltających sta-
nową,, ~erycl. Nar,,•itkszym pOWO- Zakładowy Ośrodek K.,;ztał>'emia l 
dzen1em Cieszą się: Wysowa, Kołobrzeg, Informacji jeal wydaw,:ą :z.akladowego 
8uskó, Kudowa. Nałęczów. Zai:ntereso- biuletynu. W ub. rok.u ukazały się_ je­
W110liie sanatoriami oiywia się w.ios.ną i • go dwa numery. Pierw,,z.y zawierał ma­
latem, w jesieni I zimie Ma.kuje chę- leriały zwią1aie z latem, drugi, wyda­
tnych, Nil). na styci.eń, związek zawodo· nY w listopadzie, w calosci byt pośw :ę. 
wy dysponuje 63 ,kierowaniami, m. ;.i, eony 25-leciu wan-a1;t.atów szkolny,:h. Re­
do Żegiestowa, Mi~diyulroj<,w. Augu- dagow'111iem :r.ajmuje się ze.,;p&l: Kry. 
sto-Na, Dusznik. Krynicy, L;Jdka. Ze slyna S lysiy,lska-Nowak, Andr zej S11ie­
zmla:ny klimatu l zabiegów pro!ilakty- Jowski, C1'eslaw Oruba, Wllold l'awlus, 
cznych powinni skorzystać przede Józef Rak, Kazimlen: Gogola, Wilhelm 
wsiystkim pracujący na sl.anowi.<:kach Dąbrowski. Bhdetyn d,rukuje si,: w za-
o duiej uciąilfwości. kładzie poligraficwyc,h ZOKI, w nak!a-

W tym roku nastąpiła :z;miana ?.aSad dz.ie 500 egremplar7.y, Nie jest pewne 
korzystania z sanatoriów. DecyZj~ Ra- czy dociera. do wszystkich p1:acowni• 
dy Federacji Związków Zawodowych ków, natormast wiadom<1, ie można go 
znies)ono o,platę l tyi;. _zł. pobleran.1 przec:zylal: w czytelni zakładowej bi-
od nie na'ieiących do związku. · blio\eki terhnicmej. 

~ 



Kronika milicyjna 
WypMlki ,;,n icr(dnc: PrnL~w­

nik lartaku wTymlmrku,ZH<Jini 

Jan T .. dostał siew uasie nraCY 
ood ładowarkc i w wvn.iku obr(l­
ień ciala mrnrl ..ł. WStarymSa­
czu przechodził orroz oi:rod:«mie 
64-letni Anl()<li F.: nicszcześliwie 

u1mdl i zg.tm1! na miejscu ... Z 
oowodu nadużycia alkc,l1olu zmarł 
w Bukowi'llie 'Catrz:uiskieJ 46-lel.­
ni Franoiszek D. & Nadmiema 
ilość :,aiylych lekarstw bvla urzY­
łlUSM:?.alnie orzyczyną>,gon1149-

-letnie j Marii Ch-T.·z Zakc>pane­
llo ..ł. W ·masywie leś.t1yn1 w PO­

blliu.lfańczowej :maleti,:mo zwło­
ki 36-letruiego F.r_ydervka K .. któ­
'7 zaginął w li?Cu !986 roku. & 

Pod kolami samo~hodu uwwadzo­

'lleilO z nadmierna sz.vbkościa 
prre.z Kny~dafa M. z Mil<olowa 

Uineła na orroi:iciu dla oiesz1·ch 
miesi.kanka Bialce:o Dunaica. ~3-
·lctnia Zofia C 

A,'<l!l'!<lowano: Irene W. • Za­
koPffllCgo. która oodczas kłótni 

mahień!lkie .i cicik-0 :r.ranila nożem 
w klatke nicrsiowa swoje110 me­
ta: 25-1etnleg,:, Wojdecha S. z 
SzaflaruD()!liadaniebezz(>ZV."O· 
lenili bronipalrn:j i amunif:ji;.17-
-lebl'iel',o Jacka "P. z Mvstkowa. 
ucz,llia zasadniczej si.kolv budo­
wlanej w .Nowym S..Czu 1.ll oobi­
cle rówieśnika na sądeckiej sUl­
cil !'KP i "Dróbc krad:t.ieży Die­
nl~dą; 27-IL>tnicgo Ed-warda J., 
który wsJl<ll1nlc :,. ,Rynardcm M. 
dotkliwie nobił onvwicz.ione!!o 
do sadeckiej łzbv wvtn:eiwiefl 
Mariana I(. ot.ara doz.na.la znru:1'­
nvcti obrażeil. m. In. oned?Jurłl­

wii,nia folii.a cienk\e~o 

t.rw"~" ,,.. ,wa,..yw.:.wii·:P.r:ae,; 
niezamkniete okioodtc w Diwnicy 
Włamywa,:,zet!olłtali 1ie du.iednei 
es,idccl<i,ch kamienic! •kradli 
spnet:radiolecifulczn.y_ W±uterie 

.J obcą 11....iute t1 .lacmeJ wartości 
2mlozl .6 Łul)<:mJJOdz.ici,atraków 
-w LutK>mierzu oadly zabrane z 
domków letroskowvch rad;~ i ma­
rn.etofonv ui 360 t,,.. zł. 
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HOROSKOP 
BARAN: będ7.ie okazja, by l.llM­

wić wszystkie .<aległe sprawy i wy­
jaśnić rzeczy, które do d.ziś nie dają 
et spokoju-jeśli sięniewy<:0fas-,., 
możesz wiele z.,_nkać. 

BYK: wl.lśnie iera:r; staraj się rQZ­
wią·ać najh;rrd,:iej konfliktowe spra­
wy - l)ed1;\e,;:r; mia! ]cp,;zy humor I 
potrafiu wysłuchać rlo k-Ońc/il iri-

"'"'· 
BLIZNl ",'l'A: dostanieszodJ)owiedt, 

naktórądlu.:c,cr.ekasz,któramoie 

z.mienić wiele w twoim tyciu - weź 
się w garść i spokoj<iie czekaj, 

" " ~ (:,i/.llC;;i K:.,K:., ~ 

RAK: dużo oracy, ail.e takie w ie­
le saty,Uakcji, będ,.ie,;z doceniony i 
spotkasz iię :r. wyrazami umania -
nie oddawaj.lnicjatywy w !.<lne ręce. 

I ... " " 
" !:S f-· I(;,(:, K:.,K:.,K:., 

LEW~ je.!li po~afiu pogodz.it wie­
le obowiązków, możesz vtiele zrobi~ 
i zapewnić sobie vracme kQT'Zyści -
nic"3{lonieodkładajnapóżniej,bo 
wsiy.stkle twoje plany wezmą w 
łeb. K:lK;;da 

" 
" 

~ " r... 
~IQ FAN.NA: .sporo .<ami~..ania w 

sprawach sercowych,nowe inajomo­
ści, z których m-0ie wyniknąć jakaś 
przygoda - na coś będziesz musill.l 
5ię zdecydować, najląpU:j szybko. 

KRZYŻÓWKA NRI 
W AGA; nie 1.ap0minaj o \ych,któ­

ny 11ą ci iyc?Jiwi, a któJ:zy a\oją .na 
uboczu, z sympatią ohsen"llją \wQje 
poczynania - właśnie oni mogliby 
być ci bardzo pomocni, jeśli po­
trafisz nawiązać:z nimi kon\.llk\, P OZIOl-10 : l ) s.mr-ąciel jakiejś 

!dei, 4J z kapitan.a na major;,, 6) 
nie1.t>ęd!1Y"IJalicytll.Cjl,.8izlYdUCh, 
1.tJ) mwka ;;,dtieckiego sarnochod", 
H) stT.ój męski nie do konnej jaa-­
d,-, 13) chrontstaremurJ'przed rin­
padni~iem, H) ,,MiśH lub ,Swier­
&M:l}'lk" . J'l).rze~wi,;:to,lć, 18) nor­

. wesld drarnatopisan (1828-1906) au­
l>'.lr poematów dramat. pl. ~Brand", 
.,Peer Gynt", :W) Imię autora po,­
wic!ici „Pam.ią!Am z Celulozy", 3l) 
choć w -opłakanym .atan<e. ale i,;;i. 
-koń, 23) królowa tebarulka której 
ApoUin i Artemida zamordowali 
cztfil?fllkioro dzieci. 24) ok~:ie się. 
~1;n,p.podzielitl986p:rzezJ2,25) 
w starotytnoś-ci !lwięta kraina t Nl­
cii ign,v.it olim;:! '.!i:i) świ$"CIOmo;> ni­
uczenie cwgoll . 

ł' l&NOWO : 1) nie~yt eleg.inck i 
!rodak lokomocji, 2) miejlce tpol­
kańwstaroi. Atcnzrcb.3)ą~­
ne:"Tande%--V<JlllS, 5) p:reylądeic w_po­
łUWl. POT!ug1.11ii, 1) miasto w Anaa­
luzji nad PJ?ką Gwada!bwil:. 9) 
,mię autorłl powieści „Matk:a". Ul) 
ból, 11) 1,reydomek polskiego lekko­
al!letr zlote!'.o medalisty w biegu n11 
l.0.000 m (Los Anteles 1~32 r.) 14) 

NIERUCHOMOSCI 

SKALi\ Janina zam. Plorunka li 

~lt:~ijf:,::;~~JITf n;,ąT1 ~~ 
J>J\JOn Dorma. zam. Chabl>wka'47 
,gubUa leg!\l'ffl&oi<l .-.kolną m-

t1$;~;i-~u~~t~.n~~ri'~',';:tt 
U.SŁUGI 

<.ZSSZ Cl.E)ll l, dywanów ! wy~la­
dzln agrey;,l!•m Kal'<:Mr.--Wykonu­
Je nslugiwdomuXllenla.S'1Wlń­
•kl, N~WY Sąe,:, lel, 219-«I 

w muzyce zn.llc.zyszyb.ko, \5J wioski 
pionier radiotectmiki. Hl) 1trzel ają 
nim, thol: Jest bez lufy J procbu, 
UJ) l>alagan. 21) lew,' dopływ Du­
naju w ZSRR i Rumunii, 22) np. 
dnewo daktyloWf!, kokosowe. 

.,MJR-BUD"' 
Ro-l<Wiązaniaprosi:nlynadl;yhlć.do 

dnia 9 .stycmia Ir. 

IWZWłĄZANIE 
KRfilióWK'1 NR 41 

S KOIU'IO.N: doskO?lah': wiesz, jalr. 
chce,s:r; ułoi:yt iwQje życie, zdajesz 
sobie sprawę ze swoich mocnych I 
słabych stron - nie i.awsze jednak 
potrafisz wyciągnąć z tego wnio~ki 
dla własnego skutecmegc d!.;ałania . 

STRZELEC: spróbuj rm>gowa~ 
tak, jak ci !)Q(lpow.inda rozum, a nie 
emocj(), uczuda często zaciemniają 
.ciob:raz-przed"tob/itrudne ehwi­
le,aleuikol..:zen;edJa ciebie baul:ro 

l'O~OMO: 1) kOtNl-01', a, M:IH!da, otM:Nn:istyci;;r,e. 
11 .Jukt, t) 'ltlall'lek, li) Nil.aaa, 'U) KOZIOROZEC: !rwś ocr.ekuje od 

!!1~~~}~!i~t:s:~~?Ji: J:1 ~\:b~~ ·~. :0t~~ ~t 
fado. lłl lll!kcJ.,. ' ~Jeti~~::!; ~:;i,=:=Y:iZś 
1ta"~!~Zi"'!:~. ~~~";t.!~.d:;"'"h~i:~ jak J><>Wffli~ dalej działać. 
1) A.um>1, 'Il) .akt, 14) Wit, 16) ale , WODNIK, i:o.pomnij Cl tym, C<I ci 
11) nie, ·n ) Pil lew, Jl) obawa, H) się Rie udało, \.o jut aaleiy do 
kDclt, ! J ) wyp~s. ! !) ruifak , ! 3) te- pr~szlości, niewi,:lc zmienisz -
tl"ll , !;i) ilySk, przed tobą nowe wdania, które bę-

Z;;i prawldlo.we rozwiązanie krey~ li~ dla ciebie zaslrocz.enicm, b.1di na 
żówłq .n:r 47, dr.ogą losowanill na- nie przygotowany. · 
g:mdy otrzymują: .Ja.n Fiut or.1.z Zb.1- RYll'f : r.dtiee! w głębi duny nie 
Pie.w K•eata z .Nowego Sącl'.3. dają ci..&llOkoju :nie spełnione Jllal'ze-

.Nagrody kslątkowe pcxcślemy po- nia - rocie lepiej zapomnieć o nich 
ci.tą. i od nowa ułożyć własne !osy. 

OB\'JIESZCZENIA 

Wyrokilml Sądu Wojewódzkiego w 'Nowym Sącz" z dnia 10.!.1986 r„ sygn. !-l 
K. a7JB3, ci.ękio•,vo zmienionym wyrokiem sąou Najwyi soogo w War,;zawie i 
dni.a 6.V.19llG r . sygn. IV KR 125/86, oskar:iooi Darius.z Porębski , _,yn Edwarda 
ure>di. UTJ:1~7 r., zam. Nowy Sącz, ul. Lwowska f6. Alck5a nder Fne, zyn Ma~ 
riana_ urodz. 7.X.1966 T .. zam. 'N~owa 54, oraz Paweł Mikule,:, syn Stanisława. 
w-<Mh. 16.Vl.1962 :r., :zam. Nowy S~a. ul. Dwer-nk:kiego 8, zostali u:u::l>:ii winnymi 
te~o~ że w dniu 15.Vll.1985 r. w Nc,wym Sąnu działając w,;pólnie l w porozu­
mieniu zagarnęli 600 !itrów mleka wrai z trarwporlerrunj wa..Wci ll-2.833 :ci na 
sutod,: Okręgowej Spól<lzielni Mleczarskiej w Nowym~ Sączu, ciym dopuścili 
się wyst,:r,ku z art. 1&9 § 1 kk, l.ll co cl<a,zani w,;taJi na kary po 1 r,:>ku posba­
wienJa wolnościi50Jl00zlgrzyWny. W stos-unku do oskarżonego P M1kulca Sąd 
warunkowo zawiesi! wykonmiie kary ·pozbawienia wolności na oicre11 4 llct. 

Tym ,rn-mym wy.roklem ookariona Maria Klklica, córka Stani,;lawa, UTodz. 
2.03.19,13 r •. zam No-wy 'Sącz. ul Szkolna 22/1 z:o!l!ala uznana wi,nną tego, re w 
dniu 1'5,VTI.Illll5 r. nabyła od O, Porębskiego, A. Fryca i P. 'Miktlk:a 'I.B li!t r&w 
mloc,ka t:WO-,.,ustych butelek na mleko-łącznej wartrlŚCi 10.912 zl._oktÓ<'yCb m<!fła 
i po;,,inna 1'1".ZY:P=zać :te pochodzą z kradzieży tzym dopuklła s,,: występku 
z art. 216kk. Ut co'!!ka:.ana :wstała nakarę , 50.llOO ztgrz;-wny. 
Orzekł Sąd co d-0 wszystkich O&ka~ych kar,: w:>aatkową _podan~ w1:0;ku do 

public.:.nej wiadomości, zasądził od mch na rzecz Skar?u :nań~twa opiaty , :konty 
postępowani a. a odnośnie P. M1kulca, D, Pon;bsk,ego ~ A. 'Fryca na .po.:zet ~rze­
caonych kec;,-.aliczyJ alcr.esiymc1.11SOW!'go aTesatowama. X-10?!!3 



1'1ĄTEK - 21 

9,30 „Domator" 
R.35 ,,Domowe p.~zkole" 
10.00 DT - wfa.domoi!ci 
10.10 Film dla Jf tmiat1y 

ogleń" 

dol<. Jll'l)(I. 

l! KOGRAAI lL 
l7.25P:rogramdllia 
17.30.Magazynnarcian;kii"\:,) 
18.00 Kron~a 
18.30„t~u'Pf)et &how, ceyli _.la 

.-wia,.d" 
18.55 Program n,zry,rck<Jwy 
I9.30D.z.iennik 
20.00 n()grody 9\\l';a\a" (1) 
20.30 Programxouyw;kowy 
21.40 ,,Matka i có-rka'' - lllm 11,.b. 

prod, wlmkiej 
23.20 „Rozmowy Wymne" 
23.50 Wieczor11e wia<lomoŚl:i 

SOBO'Ii\ - 3 I 
PROGRAM I 

8.20 Program dnia 
8.2S nT)"dzieńna dtiake• 
8.50Kll'l-O lek.tu1" 1Lkolonyeh - HPM-

llja pani.I.a,tter" -poi. film fab. 
10.30 DT - wiadomoki 
10.40,.Sta.re, nowe. naj.nows,.c" 
12.25 Wędrówki d:1lekie i ))lis.kle f1) 

- film dok. prod. R~'N 
13.20„Wśw:iecieciszy" 
14.00 ,.Zakierown'cą" 
14.30 „Azymut" 
15.00 OT-wiadomości 
15.05 Antologia d.J:ama.tu J)OWll;ied:1-

DegQ - Wiliam Sreksii;:11" - .,:l4mowa 
,o powieść'' 

u:1;~,;f!J;~"':'&Jy por~" - J'"3' 

17.15 Studio im. Andn.eja MwW'l 
pr,.e&tawia „O'Henry ,:wpowia.da" 

17.l5f..osuw:.niedużegoloi:ka 
17.45 „Temp<J, tal<t. temperament·· 
18.30 Prog:r.am publicys-ty-cmy 
19.00 Dobranoc 
19.10 „Z kamerą wśród :,;w)er~"-
19.30 Dtiennil< 
.20.00 „Ten zwariowany świat" - Jro. 

lllediaame.rykańska 
22.35„C?.aS" 
23.05 .,7 dni na $Mede~ 
23.15 DT - wiadomości 
23.25 .,5p<>rtowe rytmy tygo<.lnla" 
23.5$ Knlo nocne - ,,Wdowy li" r:)) 

PROG RAM U 
14.55 Pro,.ramdnia 
15.00 ,,.Halo, komputer" 
15.30 „W świąt~1Jr1Yn1 na~trnju" 
l6.00,,Spek!.rwn"(71) 
16.30 ~Chiny: kTajoilra·q i ludzie~ Pl 
17.10 „Gwindy'86" (I') 
Ul.00 Ki-oni!<a 

18.30 \'ehu<li Menuhin ZJJO?,'U w 
Warszawie 

19.lQ D1.icnni.k 
20.00 .,Galowy kom.wł ę'W'!a:!-d" 

21.20„30 lat mim:lo" - Jlrbil-z 
,,S10doly" 

22.20 „Tydl.ień w polayi'e" 
22.35" ,,Klinika w Sdt·,\·ari_W....,.. 

(JZ---oisfal!nii 
aa.2/J\,,Gw-iur..dy '86" (2) 
O 05 w;ee,:.011:m, wi~dumoiści 

NłEDZIELA - 4 l 

PROGRAM I 
7.2.5 Program dnia 
'1.30 Blok p,r.ogramć-w rok1y,ch 

-9.00 „Telnranek" 
10.30 DT - wiadomooci 
10.'.l5„BloJog:alllQl::.a"(5) 
11.05„Prztłbke i kaptury" ('1) 
IZ.ł6 „Pffl'.anek: symOOflicm'll"" 
13.00 ,,Siedem ante.'l" 
13.46 .,Kraj za mia.'item' 
14.ll!iTel. film dok. - .w-.-41, 

lata 1035-1!139'' 
15.00 DT - w:adomoki 
15.05 Teatr clla dz:ieeL- Afal'I Ai<!­

xan<'.er Milne - ,.Bi:iy.dlde kacZljliłrv 
czyli niewiedza cnotą'' 

rn.oo Katmret Olgi Lli,p:iń<ilrn,i 
16.55 Studio 'l!)Ol"t 
18.20„/1,ntena" 
19.00Wiecwryn.ka 
19.3007.ien,nik 
20.00 „Alternatywy ł" (7) 

• 20.55„l'(!gaz" 
11.4'5 „Klub mię<l7.ynarodowy" 
2!U5SJ)8Ttowalliedziela 
22.50 DT - wiadomości 

l'ROGR.-tMJf 
10.30 Film dla ni~slys'-lc:,dl - .M. 

tematywy4" (7) 
11.2~ .,N:iszym !!elem - wallra" -

ll'Ojsk jrog!. dok. 
11.~ Progra.mdnia 
-ł-3 . .::; ,J{w~ z hdnalem" 
12.15„Jutroponiodzialek" 
1.2.45 „ChITTturac1.yzawód" 
1a.1s „Mmiyc,.ne wizyty" - )'fai,i. 

cioisKillian 
13.50 Mr.izyczn.1 lelewizja „Dwć-jld• 

l(UJO Ki010 familijne - ,.O ~. 
ic:l<xy ukradł słonia" (1) 

17.00,,Kino-Oko" 
17.~0 „Ballada o dro-cbe~ - 1l"Ołł. 

Ul.20 Studio sl,)()rt 
19.00 Wywiady I.rony o,~d.ctc 
19.30 Dziennik 
20.00 Gv:a i dyt>yguje. Yehudi Memi-

h~ 
21.10„Saga rodu Forsy'lów" '(16) 
2.2.00 ,,Muzy.ka wielkiego ekranu• 
22.45 .,Arsenal" (2) 
23.15Wiecwrnewiadom<1i<CL 

PO:NIEDZIALEK - 5 I 
l'ROG RAM I 

!5.10Programdnia 
16.25 „Zwien.ynie.c" 
16.50 Kino „zw;er,:yńca" 
n.15 "TeleelC(ll"e.s.s" 

l7,30 ,,&ha sl.adiunów" 
lS:00' ,,K'obietn aa l~dą" (3) 
19.00 Dobrnnoc 
HUO.,,Laboratorhun" 
Hl-.30.•Dzienali-k 
~O.Oil ,,Ro.1.mowa na tclcloo" (li 
W.IS Teatr telewizjJ - f'iodor DD-

nojews.ki - .,Notatki z poclz.iemia'' 
21.25 DT - ~omcnt;in.c 
21.45„Ro,;mowa na telefon" (2) 
22.00.,Pcrlavostraeno,;traliben;fa" 

-\el.film dok. 
22.30 D'l" - wiadomości 
22.35J~!<niernieeki(l2) 

PROGRAM fi 
16.55 Program dnia 

g:: ~ś~·:,,~i~1!~~1:,i 
18.00 Kronika 
1&30„Magazyn;:icr 

. 19.00,,Zabijai<:a" - P')l. /;Iw łoi.!. 
l.ll.30 Dtiennik • 
2();(11) "Polska zim:1" 
21'1.15 Gw:azdy wie1k'.cgo ~ 
20.46 Wieczór k.tlb,1/i:$i W \eleW;l.ji 

pobkiei 
21.4fi „Erand.s.i.ek T,ilizt" 13) 
22.30„ProM<izmo=" 
2:l.15 Wieczorne wia(lomo~i 

WTOREK-61 
l?KOGłtAMI 

l:J!i ,,DomoWll! przed$zkole~ 
l0.00 D'r - wiadumośi:i 

. 10.10 Film dla U i:mfony - .o..t&t­
ni cywi.l" (l) 

15.30 Studio sport 
16.30,,Akadem.ia muzyCilllU" 
rn.50 ,,Cojak" - te!etumic:j 
17.15„Tl',leexpress" 
17.30 „Car.eta Rt>lnict.a" 
rn.oo Telewizyjny lnfo!.r,nm,r w~ 

""'~' l&;}5 „Plus:,: i mirrlusy" 
19.00 Dobranoc 
ltl.10 „Klinika :.dro1rng„ et!ow!Ma" 
19.30 Dziennik 
20.00 Konferencja J)ll'afiOW~ r;,ec~ka 

n.ąJu 
20.15 „Q,;\;.tni cywil" (I} - traru1. 

ftJmfab. 
21.35. DT - koment.,ne 
?l.55,,1'1111.zyczny show.,, SQiol v-

eent" 
22.25 „WieczóriXmuz.ą" 
23.05 OT-wiadomości 
2-'UOJ,::iykangil!lski(42) 

PROG RAM lf 
16.55 Prngram dnia, 
17.00 Ję"Zyk angielllki IJ2) 
17.30„Pól godziny d!a r<Jd:atny" 
18.00 Kroni.'ka 
18.30 „Ginący śwfo\" 
19.20 „Piosc11kantygoUl!lia~ 
19.30 01.iennik 
20.00 ~Ambicje i a.'l>iracje" 
20.30 „Wobroniewł;.umej" 
Zl.00„AkadcmiaiyciazLucynąWin-

niaką" 

21.35 „Morna i ja'' - film fab, prod 
USA 
23.IOW!eC"Wf"t-.ewiadomoścl 

śRODA-71 

l'ROCRAM I 
9.35 „Dc,mowepri.eds:t.itole" 
l0.00 OT-wiadomości 
IO.IO l-'il.m dla Il unirnny - .. Edward 

i S\efall" - ~rial TP 
Hl.20 Program dnia 
16.25 „Krąg" - lllll4:acyn ha.n::el'Zy 
16.50 .,Tik-Tak" 
17.15. ,.Tuleexr,ress" 
17.30 Los<Jwanie Expl'CSS.LoU!.a i Su• 

perLotka 
17.45 Ji'i.4n dolrument:>ki:,: 
19.00 Dobri>IIOC 
19.10 „A.r;;hiwum XX wieku' 
19.:J.O D:>.icnru.k 
ż!J.00 Publicystyka 
20.30 „Edward i St.nian" - -·ial 
21.40 DT- komentarze 
22.05 „Z bliliJ<a" 
22.25 "N'a krawędzi.słowa" 
22.45 OT - wiadomości 
22.50J°'z,·kro,;yjski(l2) 

l'ROG IL\M li 
16.55Program dnia 
17.00 Język rosyjsk: 11~1 
17.30,,,Pól godziny dla rod'tiny·• 
18.00 K.rt1nika 
18.30 .Ko,miczny w~;." (32) - leJe-. 

\.um.icj 

:::~~ :;:~'.:): .,Dwi>j\: 

20.00 „Pol.ska zimn·· 
20:Hf „Dookwla .iw ut.,·• 
21.00 „Aut,) moto fa,: 
21.30Studio;,p,i,:\ 

;t{~ \g~;,t~:;~ 5;!~~:mości 
CZWART EK - 8 l 

P ROGKM L L 
9.Jj „Domowe ;>rzeds~oJ1." 
10.00 DT - wiadomości 
10.10 Film dla 11 zmiany uMaly pi• 

t.aval wielk:egomiruita 
l6.20Progrrundnia 
nr.25 Dla mfodych wid:00-w - .,Ad-

1'\ls - Polska" 
l(;.50 ,Kl(1J)Oty m'lle._J !!.!.!!::"-ier!,al 
t'i.15,,'1~:,:;-...-~;~ 
:-;::io Witryna - magazyll CZS:P 
17.40 „Wspólina Pol~ka - W11póll11 

~rawy· 
l805„Patrol" 
13.3'0.,3,onWI" 
19.00 Delll::,noe 
19.10 .,Ehcyklopt<,:l,a l111lfory poi-

lll<iej" 
l'n.30 Dzia,mik 
20.00J.'ubl1cy~a 
20:15 ,,!;fary pit.wal.. wie.}l!wen mi&-

l!ta." - film prod. CSRS 
2L20 DT - krurumtar.:14 
21.30.,Tnter.11:udio"' 
2:!.10 „$Qie.wający aktm.,..v'' - łu·,--

•~/;t"'.._ wiadomoM::I 
23.05 .r,::1.yk f:n.ru::w:k.i (12) 

PROOR.'\M n 
rn.55 Program dnia 
17.00J,::zykfranC\JSki(12) 

i~:~~ fr!~;f:d„iny dla rod7.illy" 

18.30 Program puWkylK)'Cmy 
19.20 "Pioseukan tygodaiia" 
IK30 o,.i,mnik 
20.00 „E:CsprM. rcyo:r:tcrów" 
20.15' .. Salon muzyC"Zny" 
21.10 Kino st\ldYine „Dwójki~ ,,Pi,::­

tno śmierci" (1) - japm\5'1r! film tab, 
22.20 Wieczorne v.'1adomości 

r (CIĄG DALSZY ZE STR. l6) l tak z ładnym procentem, che, che, che. Jeśli 
si~chce szybko jechać,trzeba osie dobrze sma­
rować! Nie żałować smaru! To, panie Nikodt!• 
mic, najlepsza zasada we wszystkich intera.sach 
Nie bał się wyclatkćw, jeżeli si(): chce mieć do­
chody. 

śwó,:ty obowiązek otaczać si,: Hteral.umi lnie 
Qy!o w Warsuiwie żadnego glośniejs1'1!go nuzwi­
ska lireracJ<:iego, które by jed:10czeŚl!lie nie fi­
gurowalona liściegości,jej salanu. 

osobistego prnka;ronia sprawy tem11. Czerpakowi 
u!atwinamsytuacjęi:nukomicle. 

o jedenastej zjawił się Kunidci. Zaczął od 
pogody i opowiadania o !wojej wczorajezej byt­
ności w teatrze, lee7. w oczach miał niepokój. 
C7y leż Dyzma zrobi! ~oś dla niego, ~y nie?' 

Wreszcie zapytał ostrotnie. Nikod<!m kiwnął 
głową. 

- Owszem, bylem wczoraj u ministra ... 
- Królu doty! No I co? 
-Ciężko było, ale wreszcie obiecał załąć się. 

tlm„ 
-Dzif:-ki. Bogu! K,x,hany panie Nilt-6<.ieaie, 

p.,nmizmebaspadl 
- Stamm się, jak mog~. 
Wytłumaczył Knnick.iemu, ie sprawa prze­

cią~ie si,:: kilka dni, moie i tydzień, b! wy­
magać ~d2ie szeregu konferencji! rozmów, że 

na razie, póki rzecz w zasadzie nie je,;t zd.ecy­
dowana, Kunicki moie si(): nie pokazywa~ w mi­
msterstwie, lecz gdy przyjdzie do ftnałizowa­
nia umowy, 1:,e<;lz.ie mu,;,iał mobiście omawiać 
szczegóły. 

- Swietnie, świetuie! - oieseyL się Knni-cki. 
- Ale, panie Nikodemie, moie jakie koszty'! ... 
Slutęnatychmiasl 
Wydobył pugilares, czekajqc na•odpowiedi. 
Nikodempokiwałsięwfotclu. 

- Chyba - powiedział t. namysłem - chy• 
ba jakie pięć tysi,::cy wystarczy ... 

\. - E ... niech bt;dzie ~ sześł! Odbijemy to sobie 

Odliczył dwauaście uowiulm'lkich banknotów, 
które Dyzma nie.dbałym ruchem zgarnął do kie­
s,eni Oswoił się już do tego stopnia zgrub­
,5>.ymi kwO'lami, że nie ,iprawialy na nim lak 
wstrząsającego wrażenia, jak na początku no­
"egook.resu Jcgoiycia. 

Tym razem pojechał' z Kunickim na śniadU• 
nie, podczas którego wy91nchal ea!ego wykl;idu 
c dostlwach w ogóle, a o dostawie progów ko­
kjowych w szczególności. 

O trzeciej Dyzm.Q poszedł do ministerstwa. 
Pilchen był już w palcie i w kapeluszu, leez na 
widok. Dyzmy natychmiast wyraził gotowość po­
zostania. 

By! już w kursie sprawy i Oliwiadczyl, ie za­
sadniczo zgadza si,:. Kwesti,: kontyngentu i wa­
runków „kochany prezes\unio" musi omówić: już 
z naczclnik.iem Czerpakiem, kiedy mu się spo­
do». 

Tego wieczora miał przyjęcie u hrabin;: Czar-
1kiej, wdowy po Maurycym, ordyn.ncie kos1.owiG­
klm, k\óry po--,.oi;tawił p0 sobie nieduż.y majątek 
inieznac,ltly dorobek literacki pod postacią 
c~tcrnai.tu powieś-ci, wy-danych naikla<lcm auto­
ra, l &zeki.u nigd.t.ie, niestety, n<e·gr.ainyeh dra. 
matówhistorycmy<;h. 

P~1<1i CZ!lrs~a z lej rutjj u.'I\Grlala 23 s"'ói 

\Vi,:kszośt jch bywała fam nawet często, przy­
cbodząc z pustym.i żolądkami,awychodzączdo­
brze naladowa11y1niiniosącpodpachą przynaj­
mniej dwa tomy dzieł nieboszczyka łlfabiego 
Maurycego, by na ,mst~pnej kolacji w ale.i $1:1.1· 
cha móc podnieść wysoką warto§ćtalcntu zmar­
łego kolegi I wyrazić sze~er'e oburicnic z powo­
du zapoznania tak śwletncgopfsarzn. 

Jedyflymi dwoma OllOlmml w l)'m sa\0111e, 
któ~ deffiOillltracyjnie ziewały podcia,rglośnego 
czylania sze!ll:iu dramatów historycznych, były 
panny Iwona i Marietta. sfostnenice pan.i domu. 
Dlanichbywalotupo"-(lJileralaml~omlo­

dtieiyzarystokracji. 
GdyNikodcmp!".estąpilpróg~,odra-

7.ll poznał szereg o,;6b. spot.fkany'111, czy. to u 
pani Przelęskiej. czy u k.1,,::stwa. Rmtnckich. a 
cogobardlospeszylo.uj.rzalteżrriema:Lw,,zy­
stkie panie z owej dia.belskicj nocy. 
Jedyną poc-iechą w tym wZ111ęsl:zte był brak 

plUl')lyStelli,kt6rejwręezbals:,;. 

Powitano go z radością, lecz i z S~"IUlkiem 
Szui.eg6l11ie panie z Loży Cwiazdr,- Tnypro­
miĘ'Tif)e.j z panią Lalą Konieepel~kn na .c"':le 
witalit się z nim w t.cn !<J}QSób, że uczul si~ JC· 
szem bard~ei zdeto;now,rny. 

/Ciąg ditl.::y. nasiwiJ .J 



(z Rumunii) 
Hotel pod gwi~dami. Karpaty Po­

łudniowe. Rumuc\.ska n0<.:J jej boha· 
terowie: ze,;l)Ół .,Zagórze" oraz Ję­
drek z Dziolu, Czesiu Drąg, Woj­
tuś od Nocelnicld,S\aś od Chrostka, 
Kazek llfaly l Jurek Dui.y. 

Poziernjąe na cudne karpackie 
wierchy i kukurydze, Krzyutof i 
M!l.zany Górnej na gęsiołkach o je­
dnej sll'unie lll'oł wicrchoWt! nuty: 

Cemuzd nie przysed, 
kie miesiqceJ. wysed 
by!byfsepo!ezot 
poteb11ś&epose<l 

Beskid;ckie foiewy nle:s!y sie Jl<'I 
ro:.muńskich i;:ór:ich 11. Czesiu obzie­

:r~~l~~lll kiesonktl i ousty ,bukłak, 

-Zo!cjetosiejutnic nie wleje •. 
dor~ctztokimisk!epami,conitrul 
zacokupić! 

-Czesiu pijes? - zaczepił 11<1 
icoo najleJ>$ZII kamrat. Mał11 Kazek. 

- BrońBoze.,;iepliem.nocheba. 
ze jestem som abo w toworzustwie! 

- Term wej toś Wojtuś prowdę 

r,edzio!.b nlO!i,tozum- zaoonJ,:. 
dru,i z Dtiolu. - lno nie wiym, cy 
i ty wiys. 00 góralskie prowdy to 
som j<!St turoz jaze śtm:-Pr-0wda, 
\yi. prowda, święto prowda i gówno 
prowda! 

N~Je cosi w kukurydzy zaśpiewa­
ł<" 

Styryra.;;yJ)()liW<lrazy 
<»iem razu TOZ )>O To;: 
o póh1CC11zedwa razu 
i !l<ld ranem ;esce tOZ, 

ChlorJCY.ska obsląnili watre jak do 
1.bóinickiel(o totu:a. zaceni zbacować 
swoje krwawe bitki. 

-E.Stasku.eolamty,jotobyl 
bitnik - u:br~lo sie na ws,pominld 
Duu:-mu Jurkowi. 

- No to OPOWiadoJ. kiellś byŁ 

-Bile.I< sie z tak'im jednym har• 
nusiern z Gruswwca. On mi copke 
na ocy, jo mu tyz eopke na ocy. 
On mie zacion w kule. to jo mu od· 
doł w pysk. Pote on w bek. no to jo 
tyzwbeki dremysie jaki:acie.­
Nu końcu ondokarcmy a jo za nim. 

Swict miesiqcktt pomalutku, 
nie tdedz komu, 

mnie biednemu bncia•owi 
zkntcmydodomu. 

Co Wom powiem, 
to Wom powiem 

Ozynil ~e Jasiek I pankli:11 1 
rruw;ta. Wyslot ją raz na wcas1, 
chno! krapl<e sleo nlom boi. Kie 
sle mu iuz ślubno Beatka I t1k 
wcasów wróciła do chałupy, od 
razu :i.acon siejom dopytywał; 

-Jo;,4lnletaklcickawi,,ina 
•~ tak z ciekowoścl pytom: bv-­
łd ml cho,! kie!o telo wiemo! 

-Tak, moje kochanie, tak łG· 
mo jak tv mnie. 

- No to jo c~ 1'1% na zod'I$ 
wcaS11 11re potleml 

• 
Góral t Łopusznej I wain!\ 

sprawą wybrał się do Wiednia do 
samego cesarza. Przed cesarskim 
pnlacem próbul11 zatnymać go 
żołl'.llien.e. 

Wojtuś od Nocelnicki Ja.ko plebon 
sto! przy watne ! opowiadol wesołe I - Na bok wojokj bo nte urlv· 

cie, co :io za jeden/ 
-Kto jesteście? 

lubomier;kle gawęd1Jołkl: 
- Uwazujcie chłopcy. uwazujci<!. 

bo r,owiada.ią. żeRumunitozłodztlei• 
skl nar(ld. Hel. a!e my hawnie l(o:r~i 
od Rumunów. bo di;.ewiej za sana· 
cji to sic u nos tak gwarzyło: .,na 
zlodzicju eopka gore". A teroz za 
demokracji Io sle gwarzy: ,,na z!Q. 

-SwagierPana Bogar 

d~ejtt oopka karakułowa". Zespół „Za;:iirzc~ - Kasina Wielka 

Usłyszawszy to natychmiast za· 
prowadzili górala zpoli.1dniowych 
Gorców przed cesarski maje,;tat. 
Najjaśniejszy pan wysłuchał go 
grzecznie l obiecał sprawę załat. 
wić, a na koniee nie omieszkał 

zapytoć: Pamięci Jana Tylki „Kostka" 
(1919-I986) 

ramionach jako orla, widziało sie, 
ze.ozłozycietatrzańskieskriydla i 
lurgniecie w niebo abo w Polske. 
Świ~ty Józet bedzie miol godne to· 
warzystwo, a robczańsko·zębiań.ski 

k::nmOSC Mizera, uciesy sł~. kie WOf', 
użre. Kicio tyz ~ci~i<: ;~ości, kle_ ~ 
zbocycie Wase dzieło, górafski Jm• 
ściółek w Zębie pobudowany, a 
przez Was wyzdajany, Pon Bóg U· 
śmlechnięty, a góralski świat do 
Imentu zap!~kany.Dziadku, cem1.1ście 
nie ostawili jako Jedną sicrotke -
siarotke w holach. Kotwi misie 211 
Wami i nie wiem, co teroz zrob'em. 
Na Syćkich Świętych sly$a!ak, jako 
nad grobem śpiewały wom drzewa 
,,llejbyltoclek,byłtoclek ... " 

-Cz11 to prawdo, że jesteście 

szwagrem Pana Boga? 

-No ba,botonojaśnlejs11JJą· 
nie było tok. Był11 dwie dost711. 

' J~oomarla,towzioPOII 
Bóg, o drogom jo,· 

Wase rncbln w calućki świat, ucie• 
i;yly tyz O<:Y siwcckiemu k.rólowi. 

Malo KasCa z plackami w ocach 
kręci głową, je.ce nie wierzy, ze 
Wos śmierzć ulapila. -Dziadku, 
ktoz m; bcdzie tak głęboko zazieroł 
w ocy, kogo hedem obłapiała na 
dobranocke, ktoz mie hedzie, tak Ja• 
ko Wy,cekolna drodze,k!ek sie ze 
Ekoly jako z kościołka w nocy wra­
cała. Juz nie bedem śpiewać: 

• 
Do górala przy.śli policJanel 

- Będtiecie sądzeni, aqsledzi 
donieślinam,.:e pędzicie bimber. 

- Nie pędzę! 
Dziadkumój,dziodkumój, 
go!qbeckusiwy, 
J)Otelakweoo!o. 
p0kiełaście.eyw11. 

Dobne w!ym dziadku, ze Panu 
Bogu znkciało się Wa.~ej góralskiej 
roboty,a świętyJózefjuzstaryinie 
zno podhalańskiej rzeźby. Na wa. 
sychślicnościaeh,nazydelkach,na 
przepiyknie wyzdajanych gę,Uach 

Pomarliście, Janie, ale iyjecic w bodom kcialy s;adać ! grować syć• 
piyknej staroświeckiej śpiewonce. ~ie janiollci. Jescek malućko, ale s!y. 
Zło krew śmierztecka przysla z nie· salak od ludzi jako§cie byluBaskó~ 

\. ~fbocka do wasej świątyni, stolar. jaho z „Kropiankami" w Portugalii. 
' klej pracowni, skąd wędrowal1 Górale z h"a(1lych gór nieśli Wos na 

Ostomily dzladku, dziadusiu wiec. 
nie jako wlerchy w Tatrach ostali· 
ście na Szymonach. Minon miesiąe, 
jesce m; placki nie obeschły jako• 
ściehańpośli, pogóralskich dzie­
dzinoch i w Zakopanem ootol po 
Woo hyr. Przyśliście jako siumny 
siuhaj zo Gubałowskich Słodycek, 
tak_ samiućko hyrnie zabr:iliście sie 
w niebiM,skie wierchy. Nigda n1e 
zabocem WaseJ śp;ewkl: -

-Pędzicie/ 

-Nie pędzę! 
-Pędzicie! 

Pos:u.tkali t uialetl; aparatu· 

"· 
-Znaletllim11 apara!lnę, bf­

dzieciesqdzenl. 

-To i ::,.i gwałt mnie sqdfoie/ 

r TA-1>El1SZ 
DO.t~GĄ-MOSTOWiC:Z 

KłłrRiER. ta 
NiKODEMA 
D"ZM" 

Dyzma uimie<:hruął się, zatarł ręce I otwon:yl 
biurko. Z paczki papierów wyjął drukowan}· !or· 
mularz i zaczął uważnie czytać. 
Była to plenlpoleńcja, uprawnlająco pana Ni­

kodema Dyzmę do wszelkich czynności finan• 
sowych ! prawnych w imieniu Niny Kunickiej. 
Pienipotencję tę wręczył mu zaraz po jego przy­
jcidz!c do Koborowa Kunicki. 

Dyzma złożył arkusz starannie I wsunął do 
~.ugilarosu 

n:.e,~·!~a~o~!;f'~ię "~:jr;;,1k~ tet;;:n!yrii ~ari~] 
·;cie zajęte były wielką grą, którą ro,począl, a 

, ·'v ''>rnylli radosne i emocjonujące. 

Biedo,mojebiedo, 
coz sie po mnie lmkos, 
jak mnie w domani ma, 
tomie w niebie suko;, 

-maczegot 

- Bo tya mom oparalute/ ~-~,J 
I nagle, ni z tego, ni i owego, w !ej samej 

chwili, gdy przekręcił kontakt stojącej na noc­
nym stoliku lampy l gdy pokój zaległa ciem• 
noś<';, jak obuchem uderzyła go ,iwiadomość: 

,,Zamordowano Boczka." 
Znieruchomiał: 
,,Zamordoy,ano na mćj r01,kaz . ., Za moje pic• 

niądze... Ja zamordowałem B0c1.ka ... Cholera!" 
Uparta myśl zdawała się wsysać w mózg. Czy 

tet jest iycie pozagrobowe, czy prawda, co mó• 
wią o duchach? ... 

Wtem na pr1.eciwległej ścianie dojrzał jakiś 

ruch w ciemności. .. Jakiś tworzący się kształt •.• 
Włosy zjetyly się mu na głowic l rozdygo,. 

trną ręką sięgnął do kontaktu. ZawadzH jednak 
rękawem pidtamy o abażur i lampa z !osko· 
tcmspad!anaziemlę. 

Zdrętwiał. Kształt posuwa! się ku !ói.lm. 
Cala krew zbiegła się do serca, z krtani wy• 

rwa' się przeraźliwy, długi okrzyk. Jeden, dru• 
gi, trzeci, czwarty ... 

Sekundy zdawały się godzinami. 
Nagle usłyszał czfiipanie pantofli. Przez ,zpa~ 

r~ sąsiednich drzwi wpadła smuga światła l na 
progu sypialni słaną! Ignacy z rewo\were,n w 
ręku 

-Go się stało? 
-Zapalprędzejświallo. 
Macanie ręką po ścianie! m:ękki tnask kw1-

t~k\u. Pokój 1.alało światło, oślepiające, rot.ko· 
szne. ;:bawcze światło. 

- Co się stało, panie pre,esi~? 

Dyzmausiadlna!ó:1.ku. ' 
-Nfc. Przez sen zdawało ml się •.. te ten. .. 

iezlochiej ... 
- A ja się przestraszyłem. No, chwała Bogu. 
- Nerwowy jestem. Wiesz co, lgnacy, weź 

swoją pościel i będziesz tu spal na otomanie. 
-Jakpanrozkaie. 
-Aha, i idź do kredensu, nalej m! szklankę 

wódki! przynieś. To dobrze mi zrobi. 
Gdy wypił dwoma haustami l zjadł na prze. 

kąskę jakiś czerotwy pasztecik, a Ignacy ułożył 
się na otomanie. Nikodem uczul zupełny spo. 
kój. 

- Tfu, baba ze mnie - powiedział do siebie, 
~~~ci! się do ściany l zasn9l kamiennym 

Rozdział czternasty 

Krzepicki ob,ejrzal plenip0tencję I, !Wracając 

j.J Dyzmie, rzeki: · 
-Wabsolutnymporzridku 
-A dowiedział się pan, kto w ministerstwie 

będzie ten „gips" ~ałatwia!? 
- Owszem. Niejaki Czerpak, naczelnik wy­

działu. 
- Jak? Czerpak? Smiesznie się nazywa. Ale 

nie o to się rozchodzi. Grunt, co to za gość? 
- Nie znam go, ale· podobno moi.na z nim 

g,idać. Zresztą minister Pilchen przez sam fakt 

!CI ĄG DAT~'iŻY NA STR, 1'.\) 
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